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Wstęp 


Niniejsza praca dotyczy historii regionalnej. Przedmiotem 
molch badań są dzieje społeczeństwa zelowskiego w latach 
1403-1918. Celem pracy jest wieloaspektowe ukazanie życia 
ludzi, którzy zamieszkiwai te osadę, we wskazanym powyżej 
kresie. Nie jest to łatwe z powodu szczególnie złożonej pro- 
Hematyki narodowościowo-wyznaniowej tej miejscowości. 

Skromny i 


dotychczasowego dorobku piśmiennictwa historycznego doty- 
czącego dziejów Zelowa. Jednak w niewielkim tylko stopniu 
zostały w niej poruszone problemy | narodowościowo 
wyznaniowe, które wywarły istotny wpływ na dzieje osady w 


chutupniczego tkactwa zelowskiego ze szczególnym uwrzględ” 


_——_ 
1, Góral, R. Kotewicz, Z, Tobjański, Zarys dziejów Zelowa, Zelów IAA. 
WY, Zólkaseak, Chakupniczy przemysł tkachi w Okręgu Łódzkim, Warszawa 
1028; T. Czajkowski, Chałupnictwo tkackie w Zelowie |v:] Drobny przemysi 1 
Shałupniewo t. 1, Warszawa 1931, s. 67-163. 
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czeskich”, która jest zbiorem listów napisanych przez Edwi 
da Martuszewskiego. Autor tej publikacji spędził wiele miesię- 
cy w Zelowie, badając wnikliwie i szczegółowo dzieje miasta. 
Podczas badań prowadzonych w Zelowie Mertuszewski pisał 
listy do swojej rodziny, swych przyjaciół i ludzi nauki, w któ- 
rych relacjonował stan swych badań. Miał on zamiar wydać 
książkę pod tytułem V Zelove pod Łodzią, jednak z powodu 
przykrego przypadku (na maszynopis wylała się farba) nie 
została ona przygotowana do druku. Zamiast wymienionej 
książki, przyjaciel Martuszewskiego — Tadeusz Chróścielewski 
pomógł mu opublikować wspomniane listy*. Listy, które 
rają wiele ciekawych informacji, opisów, wydarzeń i wniosków 
dotyczących przeszłości Zelowa, zwłaszcza sprzed | wojny 
światowej i z okresu międzywojennego. Większość informacji 
została zaczerpnięta przez Martuszewskiego z akt Archiwum 
Parafii Ewangelicko-Reformowanej w Zelowie, które wówczas 
nie było jeszcze uporządkowane. Jednak w tej na poły literac- 
kiej opowieści o Zelowie nie wszystkie oceny i wnioski wydają 
się być dostatecznie udokumentowane, przemyślane i wywa- 
żone. 

Kilka artykułów dotyczących tożsamości braci czeskich, 
ich osadnictwa oraz dziejów parafii ewangelicko-reformowanej 
'w Zelowie można znależć w wydanej ostatnio, przez muzeum 
działające przy parafii ewangelicko-reformowanej w Zelowie, 
pracy zbiorowej pod redakcją Jacka Kriegseisena pt. Wczoraj, 
dziś i... Wartościową pracą ukazującą całokształt działalno- 
ści mniejszości czeskiej na ziemiach polskich jest książka 
Zbigniewa Tobjańskiego Czesi w Polsce, w której można zna- 
leżć obszerne fragmenty dotyczące zelowskich Czechów. Rów- 
nież problem społeczności czeskiej w Zelowie porusza praca 
Piotra Wróblewskiego”, która jest problemową monografią 
socjologiczną współczesnego Zelowa. Także dwa artykuły by- 
lego pastora parafii kalwińskiej w Zelowie ks. Zdzisława Tran- 


+ E. Martuszewski, 49 istów z powodu braci czeskich, Łódź 1971. 
+ Tomie, a 213-214, 241-242, 254. 

* Wczoraj, dziśi.., pod. red. J. Kriegseisena, Zelów 1998. 

* Z. Tobjeński, Czesi w Polsce, Kraków 1994. 

1P. Wróblewnki, Społeczność czeska w Zelowie, Warszawa 1996. 
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ty" I artykuł Ivy Heroldowej? wzbogaciły badania nad działal- 
nością i rolą kolonistów czeskich w Zelowie. Szczególnie po- 
mocny okaza! się maszynopis Edity Śtefikovej, Zelów, Ceskń 
grulantska obec v.Polsku'9, który umożliwił m.in. chronolo- 
glesne przedstawienie listy (choć niepeinej) urzędników i na- 


innym narodowościom i wyznaniom. Na uwzgę zasługują tu 
pozycje: ks. Grzegorza Gogola, Dzieje Zełowa w aspekcie wy- 
ananiowym do IT wojny światowej, Krzysztata. Bednarczyka, 
Historia zborów baptystów w Polsce do 1939 r, ks. Kazimierza 
Oioska 75 lat parafii Matki Boskiej Częstochowskiej w Zelowie 
1026-2001'', a także artykuł Józefa Tomesza Zelów. Życie i 
praca naszych zborów?. 

Drobne informacje o omawianej miejscowości zawierają 
prace zajmujące się dziejami województwa łódzkiego". Po- 


42. Tranda, Zarys dziejów złonu ewangelickereformowanego w Zelowie, 
* Jednota”, styczeń-kwiecień 1956; Z, Tranda, 150-ecie poświęcenia kościoła 
lu Zelowie, alednota" nr10, Warszawa 1975. 
FH Herstdawa, Zagadnienia w badaniach nad ludnością czeską 
olowa | Kucoua w waj łódzkim fz lat 1961-1964) „Łódzkie Studia Etncgrae 
ne, 1073, XV, s. 79-89. 
Bitftkovt, zetów, Ceskń enulaniska obec v Polsku, dział 7, » 4, maszy. 
nopia w zbiorach prywatnych ks. M. Jelinka. 
110, Gogol, Dzeje Zelowa w aspekcie wyznaniowym do II ucjny śuiatewej, 
|piweu magisterska napisana na Wydziale Tealogicznym Katolickiego Uniwer- 
Nyletu Lubelskiego pod kierunkiem ks. doc. dr hab. M. Zahajkiewicza, KUL 
Ibdó- Lublin 1083; K. Bednarczyk, Historia zborów baptystów w Folsee do 
1030 r, Warszawa 1097, s. 82.84 ; K, Ciosek, 75 lat parafii Matki Boskiej 
Ożętochowskiej w Zelowie 1926-2001, Żelów 2001. 
IJ. Tome, Zdów. Żydei praca naszych zborii, „Słowo Prawdy" 1063, ne 
7-8, u, 24-26, 
4% wymienionej literatury najwięcej informacji o Zelowie podają, M. Parelur- 
km, Zmany adninistracyjneł terytorialne ziem województwa łódzkiego w XIX i 
XX wieku, Warszawa 1974; B, Baranowski, B. Wachowska, Dziedzictwo prze- 
młoda. pod. red. R. Rosina, [w.] Województwo piotrkowskie, monografia 
wytonalna, zarys dziejów obraz współczesny, perspektywy rozwoju pod red. 
Komitetu: "B. Baranowiki, A. Babasiax, Z. Wysacki, B. Stolarczyk, Lódź. 
ników "Tryb. 1070; B. Baranowski, Rozwój terytarialno administracyjny. 
pod red. R. Rosina, J. Borkowskiego, [w] Województwo piotrkawskie, mono. 
rufla regionalna, zarys dziejów, obraz współczesny, perspektywy rozwoju. 
Pale natrków. Tryb. 1979. 


nadto w niniejszej pracy wykorzystałem opracowania dotyczą- 
ce dziejów ziem polskich w XIX i początkach XX w. 

Podstawową, bazę źródłową stanowią zasoby Archiwum 
Parafii Ewangelicko-Reformowanej w Zelowie. M.in. zespoły 
archiwalne: zespół | - zawierający księgi metrykalne, zespół II 
- dotyczący nieruchomości i ruchomości kościelnych oraz 
spraw gospodarczych i finansowych zboru, zespół III - zawie- 
rający dokumenty i korespondencję z instytucjami kościelny- 
mi i urzędami państwowymi i zespół V - dotyczący szkolnic- 
twa!5. Także cenne dokumenty z przeszłości Zelowa znajdują 
się w aktach Archiwum Państwowego w Łodzi, m.in. zespoły 
archiwalne Rządu Gubernialnego Piotrkowskiego (Wydział 
Administracyjny oraz Wydział Wyznań i Oświecenia Publicz- 
nego). Szczególnie pomocne w ukazaniu położenia geograficz- 
nego Zelowa i gminy okazały się opracowania naukowe tego 
terenu przechowywane w Urzędzie Miasta i Gminy Zelów. W 
pracy badawczej nad dziejami osady wykorzystałem także 
dokumenty znajdujące się w Archiwum Parafii Rzymskokato- 
lickiej Matki Boskiej Częstochowskiej w Zelowie. Natomiast 
podczas prezentowania problemów demograficznych przydat- 
ne były dwie księgi członkowskie Kościoła Zboru Baptystów w 
Zelowie, znajdujące się w archiwum Józefa Urbaniaka obec- 
nego koca zboru baptystów w Zelowie. 

'gotowując niniejszą pracę, postawiłem następujące 
podstawowe pytania badawcze: Jak duży wpływ ma miaejć 
Zelowa wywarii osadnicy czescy? Jakie podstawy formalno- 
prawne uzyskali nowi właściciele wsi? Jaki wpływ na życie 
osady miały przemiany polityczne, administracyjne i gospo- 
darcze mające miejsce na ziemiach polskich w XIX i począt- 


Min. A. Ajnenkiel B, Leśnodarsi, W. Rostock, Fstori 
1761999 pod rod. B, Leknodorsiego, Warszana 1970; 8. kniei, 
pd Polski 1795-1918, Warszawa 1980; | Kostrowska, Z. Landau, J. 
Es gypadacz Mat, Od pośr Da 
186%, Wroc Warszawa krieów Gajek 1979, D. Malec. Malec, Pistoia 
administracji noważytnej, pod red. A. Manii, Kraków 1996. ; 

1 Szczegółowy ops zasobów tego archiwum podj: F. Dabrovaki, 8, Kar 
czyński, Spis zasobu Archiwum Parafii Ewangelicko-Reformowanej w Zekć 

lv] Wczoraj, dziś i..,8. 137-143. A ZA 
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kuch XX wieku? Jak wyglądało współżycie tak wielu narodo- 
wości | wyznań w tak małej miejscowości? I jaki to miało 

na kształtowanie się życia oświatowego i kulturalnego 
w Zelowie? W jakim stopniu koloniści czescy przyczynili się do 
rozwoju przemysłu włókienniczego na tych terenach? 

Niniejsza praca składa się z trzech rozdziałów. W pierw- 
wym rozdziale przedstawiłem położenie geograficzne i pierw- 
mw wzmianki historyczne oraz krótki opis dziejów regionu 
Zelowa do 1803 r. Następnie cmówiłem okoliczności zakupu 
Zelowa przez kolonistów czeskich. W pozostałych dwóch pod- 
gomiziałach _ przedstawiłem — przemiany polityczne 
| administracyjne regionu w latach 1803-1918, z uwzględnie- 
niem wpływu tych czynników na życie mieszkańców Zelowa. 

Drugi rozdział poświęcony jest strukturze demograficznej 
lowa. Ukazuje również złożoną problematykę narodowo” 
ściowo-wyznaniową. Wspomnieć jedynie należy, że w XIX w. i 
ni początku XX w. Zelów i jego okolice zamieszkiwali Polacy, 
Czesi, Żydzi i Niemcy. Tworzyli oni. odrębne społeczności wy- 
znaniowe. 

Trzeci rozdział ukazuje dynamikę przemian gospodar- 
czych, rozwój szkolnictwa oraz życie kulturalne i obyczajowe 
Zelowa w okresie objętym cezurami pracy. 

W zakończeniu przedstawiłem zwięzłą rekapitulację po- 
wyższych problemów. Dokonalem oceny, czy i w jakim stop- 
niu udało mnie się odpowiedzieć na pytania badawcze posta- 
wione we wstępie. 

Słowa podziękowania pragne złożyć przede wszystkim 
prof. dr hab. Maciejowi Szczurowskiemu, dr Wandzie Roman, 
mgr Tomaszowi Matuszakowi, mgr Markowi Mikołajczakowi, 
mgr Krystynie Mikołajczak oraz Andrzejowi Dębkowskiemu za 

merytoryczne rady i wskazówki w toku pisania pracy. 

Dziękuję pastorowi parafii ewangelicko-reformowanej w 
Zelowie ks. Mirosławowi Jelinkowi za udostępnienie bogatych 
zbiorów archiwalnych parafii. Skłacam również podziękowa: 

nia proboszczowi parafii rzymskokatolickiej ks, Kazimierzowi 
Cjoskowi i kaznodziei zboru baptystów w Zelowie Józefowi 
Urbaniakowi. 
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_ Serdecznie dziękuję Burmistrzowi Zelowa Sławomirowi 
Malinowskiemu za okazaną pomoc w i Ś 
tej książki. procesie powstawania 

Dziękuje firmie „SANEL” z Bełchatowa za ść 

A, po wsparcie finan- 
sowe, które umożliwiło wydanie tej pracy. 

Dziękuję rodzinie i przyjaciołom. 
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Rozdział I 
Uwarunkowania geopolityczne i administracyjne 
rozwoju Zelowa w XIX i początkach XX w. 


1, Położenie geograficzne i pierwaze wzmianki 


5 prawobrzeżnym dopływem — ciekiem Kiełbaska. Wody stoją” 
4 w obszarze gminy to głównie duże i mniejsze sztuczne sta” 
wy związane z doliną rzeki Pilsic, 

W rejonie Zelowa występują znaczne zasoby glin zwało- 
wych oraz żwiry i piaski'!. Większość użytków rolnych tworzą 
gleby mało urodzajne klasy IV iV2. 


WM. Koter, $rodauisko przyrodnicze obszaru Łasku [w:] Łask, dzieje miasta. 
M red. J. Śmiałowkiego, Łask 1998, a. 15. W opracowaniu tym podane 


* M. Koter, dz cyt a. 15 

 Urmąd miasta gniny Zełów, Mapa geologiczna... 3. 5 

4 Tamże, a 5-6. 

* Województwo piotrkowakie, Iformatr, Bygosacz 1995, » 63. 


sis 


Miejscowość otoczona jest pasem pól uprawnych, należą- 
cych do okolicznych wiosek, i lasami, których obszar i drze- 
wostan na skutek działalności człowieka znacznie się zmniej. 
szył. W 1996 r. zalesienie na terenie gminy stanowiło 24,7%. 
jej całkowitego obszaru. Na drzewostan składają się głównie 
lasy sosnowe z udziałem dębu i brzozy”. 

Rozwój osadnictwa w tym regionie rozpoczął się dopiero 
w XIII wieku, w okresie tzw. kolonizacji na prawie zachodnio- 
europejskim, które w Polsce przyjęło się pod nazwą prawa 
niemieckiego lub magdeburskiego?s, 

Na omawianym obszarze założono na prawie niemieckim 
cały szereg nowych ośrodków handlowych, które otrzymały 
wówczas prawa miejskie%, Szczególnie w tym czasie rozwinął 
się Piotrków. Jedną z osad powstałych w pobliżu rzeki Pilsi 
był Zelów, który nosił pierwotnie nazwę Szelyów, a następnie 
Zeliów. Ten pierwszy zapis historyczny dotyczący Zelowa po- 
chodzi z 1402 rokuż, 

W średniowieczu, na omawianym obszarze, ludność wiej. 
ska utrzymywała się głównie z uprawy roli i hodowli zwierząt. 
Miało to ogromny wpływ na rozwój osadnictwa na tych tere- 
nach. Szczególnie w okolicach rzeki Pilsi, gdzie występowały w 
większości gleby mało urodzajne. Niskie plony rekompenso- 
wano karczowaniem lasów i zagospodarowywaniem nowych 
terenów pod uprawę. Innym czynnikiem świadczącym o nie- 
atrakcyjności gospodarczej tych obszarów to małe zaludnie- 
nie, które w początkach XVI w. wynosiło zaledwie ok. 2,3 o80- 
by na 1 kmż. Później, w latach siedemdziesiątych XVI w., w 
okresie największego rozkwitu gospodarczego również zalud- 


3. Wróbiewaka, da cyt, a. 14. 

» B, Baranowski, B. Wachowska, dz, cyt. s. 86 

2» Lokacja wsi na prawie niemieckim miała następujący przebieg jęden czło- 
„wiek organizował kolonistów, którzy przybywali na ziemie właściciela gruntu. 
Organizator waj, zwany zasadźcą, występował w imieniu mieszkańców nowo 
lokowanej wsi i stawał się jekby pośrednikiem między ludnością a uiaścicie- 
lem wni. Otrzymywał największy nadział ziemi, wolny od świadczeń, częścio- 
wo uczestniczył w czynszach i dochodach właściciela wsi płynących z racji 
odbywania sądów. Zasadźca stawał się wasalem pana i scitysem wsi. Jego 
rolę ograniczała częściowo ława złożona z chłopów wsi. Zob; J. Wyrozumaki, 
Historia Polski do roku 1505, Warszawa 1984, s. 120-122. 

2 B. Baranowski, B. Wachowska, dz. cyt. o. 67-88. 

21 Zob. szerzej: R. Rosin, Dzieje Rotrkowma do przełomu XV i XVI w [w] Dzieje 
Rotrkowa Trybunalskiego, pod red. B. Baranowskiego, Łódz 1989, a 11-17. 
a; Góra, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz cyt. s 7 
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h był 
lklem sprzyjającym osadnictwu na tych terenach by 
m fiwrny spokój, który trwał do końca XVI w. W tym czasie 
Hletie leżące w środku Polski rzadko padały ofiarą rieprzyja- 
tielskich najazdów». 


a = dat 
ylwsarach: Wielkopolski, Małopolski i Mazowsza, natomiast 
|wawój gospodarki. folwarczno-pańszczyźnianej nastąpił na 


nastąpiła dopiero w drugim i trzecim ćwierćwieczu 
KI weż z jej razwojem pogorszyła się sytuacja materialna 


<hlopów orsz zwiększyła się 


6 skiej karczmy). 
kowanej przez dwór za pośrednictwem pań: zmy) 
Mimo to korzystna koniunktura istniejąca wtedy w banan 
powodowała, że położenie materialne chłopów było wzglęt 


i można było 

Mowki pańszczyśniane w okolicach splawnych rzek, którymi. można. 
M prodakiy do portów bałtyk 7 stamiad skaparawać na zachód 
Iwony. Zob... A. Gierowski, Historia Polski 1505-1764, Warszawa 1984, 
927 
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dobre, pogorszyło się znacznie dopiero w ostatnim ćwierćwie: 
czu XVI stulecia?!. SPOOW $ 


długo, gdyż 
wkroczyła 
których si 


autorzy artykułu 

grafii regionalnej 

talcże dotkliwie odczuł działania wojenne: W końcu czerwca 
1657 r. przez północną część omawianego tereru przeszły 
wojska szwedzkiego sojusznika księcia siedmić 
Rakoczego, złożone w znacznej części z zaciągniętych na jego 
żołd awanturników różnej narodowości, które w wyjątkowo 


vB. Baranowski, Rozuój gospodarki foluurcznopańszczyźni 

iatej w woje. 
uuddztwieleczyckim i zachodniej częśa województua sieradzkiego do położy 
XVII wieku. „Zeszyty Naukowe Unswersytet Łódiaega" 1085, ge. 1, 9 git 


3. ski Liber Beneieerum, ti Gnizno 1880, s. 149, cy. a: 
R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz. cyt., s. 7. E PSEALOWĄ 
»J. Góral R. Kotenicz, 
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"Wutny i bezwzględny sposób paliły napotykane po drodze 
dy, robo, 5 niekiedy natiet i mordował kudnośc. 

następstwie olbrzymich zniszczeń z lat pięćdziesiątych 
1 amńćdziesiątych XVII w., liczba ludności na tych terenach 
gwaltownie spadła do około 40-50% stanu z 1650 r., a liczba 
ilusczonych budynków wynosiła przeszło 80%. Omawiany 
©lbamar uchodził za jeden z najbardziej zniszczonych”. 

W ostatnim trzydziestoleciu XVII w. nastąpiła częściowa 
odbudowa miast i wsi. Jednak w pierwszych latach XVIII w. 
bazar ten został ponownie dotknięty nową falą konfliktów 
sbrojnych, które trwały przez to stulecie: wojna północna, 
wojna o tron polski pomiędzy zwolennikami Stanisława Lesz. 
tmyfiakóego a stronnikami Augusta III Sasa, konilikt o sukce- 

mistriacką, wojna siedmioletnia, walki konfederacji bar- 
klej, insurekcja kościuszkowska?7. 

Zniszczenia wojenne — szczególnie z połowy XVII w. i z 
pierwazych lat XVIII w. — spowodowały duże zmiany w struk- 
urn gospodarczej i społecznej omawianego regionu. W dużej 
mierze podupadło rolnictwo i hodowla. Ożywienie nastąpiło 
dopiero w drugiej połowie XVIII w”, Jednak Zelów, położony 
na mało urodzajnej glebie, z dala od ważniejszych traktów 
handlowych (najbliższe szaki handlowe przecinały się 
w Piotrkowie) skazany był na stagnację. W latach siedemdzie- 
siątych XV wieku wizerunek społeczno-ekonomiczny Zelowa 
przedstawiał się nie najlepiej. Autorzy książki Zarys dziejów 
felowa podają: |..] znajdował się tu mały drewniany dworek, 
podobnie zaniedbany jak i pozostałe budynki majątku, tj. 2 
stodoły, obora, kurniki, z chlewami i stajnia wraz z wozownią. 
[| na rzecz dworu pracowali poddani ze wsi Zelów, liczącej 
wtedy około 20 rodzin”. Tę małą osadę zamieszkiwali kmie- 
le, zagrodnicy, komornicy oraz kowal i stelmach. Byli oni 
zobowiązani do różnych świadczeń i powinności na rzecz pa- 
na. Kmiecie byli zmuszani do odbywania pięciodniowej pańsz- 
czyzny oraz dostarczania do dworu każdy po 10 kur, |...] pie- 
niędzy na czynsz każdy złotych polskich 10 oraz po korcu ży. 


* I. Barenowski, B. Wachowska, dz. cyt, s. 90-91 


»J. Góral, R. Kotewicz, Z, Tobjański. dz cyt. s 7. 
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ta, po koreu owsa starej miary". Natomiast komornicy, stel- 
mach i kowal mieli obowiązek stawiać się we dworze w porze 
żniw w celu wykonywania powierzonych im robót. W tamtym 
czasie na ziemiach dzisiejszego Zelowa uprawiano żyto, owies 
w mniejszych ilościach jęczmień, pszenicę jarą, tatarkę i 
groch. Natomiast w ogródku warzywnym należącym do dwor- 
ku uprawiano cebulę, pietruszkę, kapustę, marchew 
ikonopie. Łąki wykorzystywano do hodowli owiec. Właściciele 
osady dorabiali również propinacją*!. 


2. Zelów osadą braci czeskich 


Na początku XIX stulecia Zelów wchodził w skład zaboru 
pruskiego. Pod koniec 1802 r. ówczesny jego właściciel Józef 
Świdziński: sprzedał Zelów osadnikom czeskim przybyłym ze 
Śląska. Stało się to za sprawą Aleksandra de Korwina Petroze- 
lina*3, który podróżował po Polsce i przybył w okolice Kępna. 
W Czerminie zetknął się on z Czechami i udzielił im informacji 
o możliwości przeniesienia się do Zelowa**, 

Osadnicy czescy, którzy byli chłopami, mogli zakupić 
majątek Zelów dzięki polityce rządu pruskiego polegającej na 
wynaradawianiu ziem polskich. Jedną z farm tej polityki była 
kolonizacja, która miała silniej powiązać nowo podbite ziemie 
z monarchią, a także wpłynąć na stan ich zagospodarowania. 
Szczególnie wytężoną akcję kolonizacyjną prowadził rząd pru- 


« Tamże, s. B. 
«a Tamie, 
2 Józel Świdziński szlachcic herbu Półknaie był ostatnim dziedzicem Zelowa, 


chectwnepisał się „de Korwin" Petrozelin, Zob.: W. Knegseisen, Zbór Euange- 
kk formowany w Zlosi w tach 1808-1930 br Woj diś LA 
E. Martuszenski, dz cyt. 3.9-10 

*W"duga usg rata czescy u Płatna, 1B6, ne 09, 
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ski sa czasów Fryderyka II (1740-1786). Wyrażała się ona 
mln, w tym, że kolonistów (głównie z niemieckich krajów po- 


lwdnlowo-zachodnich) osadzano zazwyczaj w domenach, czyli 


alalodeiczne i mogli się ich pozbywać za zezwoleniem władz 

mtwowych. Akcję kolonizacyjną przerwano po śmierci Fry- 

tyka II w 1786 roku. Proces kolonizacyjny wznowiono za 
panowania Fryderyka Wilhelma II (1797-1840). 

Koloniści czescy, by móc zakupić majątek Zelów, potrze- 
|vowli pośrednika ze stanu szlacheckiego. W tym celu 15 
Iwtopada 1802 r. przedstawiciel braci czeskich Wacław Pytli- 
mask spotkał się z A. Petrozelinem. Po słownych uzgodnie- 
mich, pięć dni później, została wypisana plenipotencja dla 
otrozelina. Jak pisze E. Martuszewski: Petrozelin musiał jeź. 
daić w sprawie Zelowa do Kalisza a nauet do samego Berlina.i 
larać się o poparcie współwyznawcy (późniejszego senatora 
Królestwa Kongresowego) uielmożnego pana Bronikowskie- 
gu. Ostatecznie sprawę zakupu załatwiono pozytywnie. Przy- 
Mii właściciele Zelowa mieli być osadzeni jako wolni osadnicy 
+ mstrzeżoną swobodą wyznania, prawem nieprzyjmowania 
między siebie innowierców, a także mieli możność egzekwo- 
wania zakazu stawiania figur i krzyży w granicach swych po- 
siaciłościee 

Umowę z 20 listopada 1802 r. podpisali czerminiani 
dan Matys, dwóch Maciejów Matysów, Marcin Korzynek, Wa- 
law Pytliczek, dwóch Janów Jelinków, Jan Polaczek, Jerzy 
Hauman, Jan Słama, Fryderyk Prowaznik, a jako świadkowie: 
Marcin Buresz i Karol Nemeczek. Następnego dnia uzyskano 
podpisy kolonistów czeskich z Nowej Wsi i Zofijówki. 21 grud- 
nia 1802 r.. przyłączyli się do tego przedsięwzięcia mieszkań: 
cy Husyńca i Średnich Podiebrad pod Strzelinem. W ich imie- 


| Kostrowska, Z. Landau, J. Tomaszewski, dz, cyt, 8. 50-51 

* dst Fryderyka Wihetma II do ministra Schróttera z 16 V 1601 o wynikach 
kolonizadi w Prusach Nowewschodnich, [w'| Wybór tekstów żródlowych z 
tor Tolaki u latach 1705-1864, opracowanie S. Kieniewicz, T. Mencel, W. 
Rontocki, Warszawa 1956, s. 34-35, 

9. Martuszewski, da. cyt, s. 20. 

51. peroldowa, dz. cyt, s. B0, M. Pokropek, Tradycyjne budownictwa Załom. 
[wlWtezeraj, dziś i... 


102, 
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niu dokument podpisali: Wacław Srebny i Wacław Benesz'”, 
Akt kupna sporządzony 21 grudnia i uwierzytelniony w sądzie 
w Łasku 23 grudnia 1802 roku stanowi: Ur. Świdziński dobra 
swe wieś Zelów w Powiecie Szadkowskim, Województwie Sie- 
radzkim sytuowane ze wszystkimi przynaleźnościami, grun: 
tami, Lasami, Łąkami, Budynkami tak dworskimi iak i Wiey- 
skimi Przywileyami y Prawami, yakie tylko do tey Wsi były i 
Są Prawem Dziedzictwa sprzedaie Ur. Petrozeliniemu i iego 
kompanii |..] za Summę dobrowolnie umówioną Talarów Pri- 
skich |..] 25 666 2/3 czyli złotych Polskich sto pięćdziesiąt 
cztery tysiące”. W umowie J. Świdziński zobowiązał się, 
Ludzi w Zelowie mieszkaiących w inszych Dobrach swoich 
dziedzicznych pomieści y rolami stosownemi do ważności 
gruntu na tamtym mieyscu opatrzy. Cokolwiek Poddani Zelow 
scy na Zimę zasiali to wszystko Zboże bez naymnieyszey prze: 
szkody sprzątac wolno im iest y za to żadney bonifikacyi ku- 
puyąci pretendować od nie będq”. Zatem usuwani chłopi 
zachowali również prawo do zbioru plonów z dokonanych 
jesienią zasiewów. Umowę ze strony osadników czeskich pod- 
pisali: Jan Pospiszył, Jan Polaczek, Jan Jersak, Jan Matejka 
oraz Aleksander de Korwin Petrozelin, który był pośrednikiem 
w dokonanej transakcji:2. 

Będące przedmiotem transakcji ziemie zelowskie obej- 
mowały 1620 morgów pruskich5', z czego około 600 stanowiła 
ziemia uprawna. Większość zajmowały pastwiska, łąki i lasy. 
Ziemia była dzielona na równe części. Każda rodzina otrzy- 
mywała po 12 mórg ziemi uprawnej i łąk oraz 18 morgów la- 
su$*, Natomiast A. Petrozelin za pośrednictwo i fatygę otrzy- 
mał prawo do arendy w majątku zelowskim na okres jednego 
rokuś5, 


* E. Martuszewaki, dz. cyt. s, 19-20. . 
w» Archiwum Paralii Ewangelicko-Reformowanej w Zelowie (dalej APER), sygn. 


81,1. teczka nr 1, Kopia kontraktu kupna majątku Zelów; E. Martuszewski, 
dz. cyt, 3. B-9. 

*i Tamie. 

«Tamże. 

* 1 morga = 0,56 ha. Zob.: 1. Iinatowicz, Vademecum do baciań nod historią 


XIX XX wieku, Warszawa 1967, £. 1, s. 38, tab. 20. 
** Archiwum Państwowe w Łodzi (dalej APŁ), Rząd Gubernialny Piotrkowsli 
1867-1918 (dalej RGP), Wydział Wyznań i! Oświecenia Publicznego, sygn. 
22488, ». 456. 

SE. Martuszewaki, dz. cyt. s. 21 
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Czechów 
narodowościowych, wy- 
jakich dochodziło na tamtych 
i się z Jednoty Braci Cze- 


A 


sawnże przychylny sto 
00. wskazuje chociażby 
przez radę miejską Strzelina do król 
| [li, z 1799 r.) sprawiły, że Czesi musieli 
ac do osadnictwa*. ; - 
Is klei na decyzję J. Świdzińskiego o sprzedaży majątku 
Miów wpłyneła zapewne niska rentowność osady, a także 
klopoty finansowe samego właściciela. Interesująca informa- 
na ten temat przedstawia w jednym ze swoich listów E. 
fArtuszewski: Józef Świdziński, miał w 1802 r. dług u Abra- 
Jama Gottheimera w wysokości dziesięciu tysięcy talarów. 
'ku przeszedł na zakład wdów 
Ponieważ te 10 tysięcy 


* fob, naerzej rozdział I. 
W. Zuga, dz. cyt. s. 39. 
44 osttowska, Z. Landau, J. Tomaszewski, dz. cyl, s. 57. 
m1 Wróblewaki, dz. cyt. s. 16. 
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przypadku każdorazowej sprzedaży ziemi zelowskiej. Sprawa 
oparła się o sąd. Współułaściciele nie negowali a naradę 
faktu, że laudemium zawarowane było w umowie z 1802 r., 
ale zuracali uwage na to, że umowa zawierana była w cza: 
prawo nie mia lakanieh m wóła pał 
laje 1 ia ponieważ jest ona formą pod- 
daństwa, zniesionego już przez konstytucję Księstwa War- 
szawskiego”|. Argumentując w ten sposób Bracia Czescy 
obronili swą wolność w czasach, kiedy to w okolicznych 
tymi chłopi pozbawieni ułasnaści ziemi pozornie 
dka , wolnymi”, w rzeczywistości zaś — jeszcze przez 
blisko pół wieku — pozostawali w feudalnej zależności, od wła- 
ściceli ziemi — dziedziców. Przegrana sprawa sądowa spo- 
wodowała opuszczenie tych okolic przez Świdzińskich. Na ich 
miejsce sprowadzili się kalwini — Nieszkowscy, którzy byli 
sąsiadami wolnych chłopów czeskich, a zarazem protektorami 
w ówczesnym feudalnym świecie ©. 

Pierwsze rodziny czeskie przybyły do Zelowa już w lutym 
1803 roku, a w maju 1803 roku Jan Pospiszył otrzymał od 
berlińskiego Gabinetu Królewskiego reskrypt, czyli najwyższą 
gwarancję niezawisłości i posiadania. Miesiąc później odbyła 
się narada, na której osadnicy wybrali spośród siebie trzech 
starszych zboru, którym ślubowali posłuszeństwo. Byli nimi: 


ETZ ZE pa ke p 
EE e Up rnĄ 
SEE pia a Ta ET 
a aa s LC da Z 
NZIYSZN m WA OWE 
RIĘmi ane eat 9 zępiC katy, m mea 
metan oh Pia Ama 
Eg pank A a 
EW aj wn M ROW AAIARY A 
My agentek ia M 

DNET METK kimi ra waza zai 
zapada ab p YZ TY 
ZE m ONZ 
ES ady r MEJ AAA 
Ziani ale iiniee lo zAtai mia DE 
Bi nr 
RBZB Klawe so ska A BOB a do a 
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Maciej Łukaszek, Fryderyk Prowaźnik i Jan Weselowski. Sta- 
nawili oni pierwszy samorząd nowo powstałej osadyćt, 


3. XIX-wieczne dzieje Zelowa na tle przemian 
politycznych 


Po trudnym dla rozwoju Zelowa okresie w Polsce przed 
rozbiorowej nadeszły dla niego lepsze czasy w XTX wieku. Ob- 
fitowały one w brzemienne wydarzenia polityczne o decydują- 
cym znaczeniu dla losów całego narodu polskiego. 

Z punktu widzenia historycznego koniec XVIII w. (do 
1795 r.) to czas rozbiorów Rzeczypospolitej. I rozbiór Polski, w 
1772 r.. nie wpłynał bezpośredniego na położenie geopolitycz- 
ne Zelowa, gdyż po I rozbiorze Zelów nadal leżał na ziemiach 
polskich. W wyniku II rozbioru Polski, w 1793 Zelów wraz z 
innymi okolicznymi miejscowościami znalazł się w zaborze 
pruskim, w tzw. prowincji Prus Południowych. 

Lata 1795-1831 obejmujące czasy napoleońskie, konsty- 
tucyjne Królestwo Polskie i powstanie listopadowe. ząpocząt- 
kowały kryzys ustroju feudalnego i okres walk narodowowy- 
zwoleńczych. Natomiast lata 1832-1918 obfitowały w liczne 
przemiany polityczno-administracyjne: Wiosna Ludów, po- 
wstanie styczniowe, wielka reforma administracyjna z 1867 r., 
| wojna światowa”. Wszystkie te wydarzenia wraz z ich skut- 
kami odcisnęły swoje piętno na społeczeństwie Zelowa. 

Okres adaptacji czeskich kolonistów w warunkach pa- 
nujących w Zelowie nie należał do łatwych. Dużo problemów 
wynikało właśnie ze skomplikowanej w tamtym czasie sytuacji 
politycznej ziem polskich. Nakładały się na to także klopoty 
gospodarcze i skonomiczne. Gdy Czesi przybyli do Zelowa, 
tereny te należały do zaboru pruskiego. Jednakże byl to już 
okres wielkich podbojów cesarza Francuzów, Napoleona Bo- 
naparte. 

| tak 14 października 1806 r. Prusy poniosły klęski w 
bitwach pod Jeną i Auerstśdt. Wojska francuskie wkroczyły 
do Prus, bijąc sprzymierzone wojska prusko — rosyjskie. Po 


E. Martuszewski, dz. cyt. 8. 21 
« M. Bandurka, dz cyt. s. 0. 
Zob tamie, 1. 9-74. 


bitwie pod Frydlandem rozpoczęły się rokowania francusko — 

rosyjskie, które zakończyły się podpisaniem pokoju tylżyckie- 
go 7 lipca 1807. Na jego mocy z ziem II i III zaboru pruskiego 
(bez obwodu białostockiego) powstało Księstwo Warszawskie, 
którego władcą został król saski Fryderyk August. Było to 
państwo polskie istniejące pod kontrolą Francji*7. Okres Księ- 
stwa Warszawskiego to czas nieustannych niepokcjów, które 
nie sprzyjały stabilizacji życia niedawno osiedlonych w Zelo- 
wie Czechów. Tak o tym piszą autorzy książki Zarys dziejów 
Zelowa: |...] już po kilku latach pobytu w czasach Księstwa 
Warszawskiego zmuszono ich do budowy drogi i mostów tzw. 
traktu napoleońskiego, biegnącego na południe od osady. Fo- 
trzebny budulec uzyskano z wyrębu lasu. Miejscowa ludność 
musiała też żywić stacjonujące tu oddziały wojsk francuskich, 
«o nie było łatwe. Nic też dziwnego, że po klęsce Frarcji Czesi 
przyjaźnie odnosili się do zwycięskich Rosjant*. 

Klęska Francji w wojnie z Rosją wróżyła nowy podział 
ziem Europy. Na Kongresie Wiedeńskim, który obradował w 
latach 1814-1815, utworzono Królestwo Polskie z części ziem 
Księstwa Warszawskiego. Było ono połączone z Rosją unią 
pereonaną, Władca Kres Polskiego stał ar Aleander 


W roku 1830 w Królestwie wybuchło powstanie listopa- 
dowe. Echo tej insurekcji odbiło się także w Zelowie. W 1851 
r. doszło do potyczki pod Piotrkowem Trybunalskim, której 
pogłos dotarł do Zelowa — mówiona: |..] że oddział Bobow- 
skiego uział do niewoli generała rosyjskiego, lajbmedyka Ty- 

„Do potyczki doszło także 19 września 1831 r. w pobliżu 
Zduńskiej Woli (oddalonej od Zelowa o ckoło 30 km). Walczył 
tam oddział wojsk polskich dowodzony przez porucznika Pio- 
trowskiego z uzbrojonymi mieszkańcami tego miasta pocho- 
dzenia niemieckiego. Po rozbiciu i rozproszeniu oddziału 
osadników Piotrowski wziął do niewoli 30 i przyprowadził ich 
do Łasku, gdzie z wyroku sądu jednego powieszono, a reszcie 
wymierzono karę chłosty pod szubienicą!1. 


49 Tamże, s 31-35. 

4a. Góral R. Kotemicz Z. Tobjańsk dz cy, a. 16 

+88. Kienievicz, Fstoia Polsk. s 61-62. 

3 E. Martuszewski, dz. cyt, a. 170-171 

W. Puś, Lata zaborów (1795-1918 [w] Łask dzije miasta. 1. 192-193 
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Powstanie listopadowe miało w Zelowie swoich zwolenni- 
ków. Jednym z nich był ksiądz Jan Moze, który kierował 
zborem kościoła ewangelicko-reformowanego w Żelowie od 
1830 do 1871 roku72, Należy pamiętać, że w tych latach miały 
miejsce dwa wielkie powstania: listopadowe i styczniowe. 

Ksiądz J. Mozes żywił ambicje typu polityczno- 
patriotycznego i popierał ruchy niepodległościowe. Stosował 
się do patriotycznej odezwy Generalnego Konsystorza Ewan- 
gelickiego z 26 I 1831 r. skierowanej do wszystkich duchow- 
nych i nauczycieli, aby udzielali ludowi odpowiedniej nauki 
podtrzymującej ich ducha walki. Stosował się również do za- 
rządzenia tegoż Konsystorza z 9 Il 1831 r. nakazującego pu- 
bliczne modły w kościołach ewangelickich za oręż polski wal- 
czący o niepodległość». Wskszują na to dokumenty znajdują” 
ce się w archiwum parafii ewangelicko-reformowanej w Zelo- 
wie, np. pismo superintendenta diecezji ewangelickiej w Kali- 
szu z 30 stycznia 1831 r. wzywające do: |...] tuspierania żon 
i dzieci żołnierzy, którzy z ich Gmin w szeregi wojskowe znowu 
uustąpił'*. Pismo zawierało regulamin postępowania, składa” 
jący się z 15 artykułów ułożonych przez Dyrektoriat po- 
wstańczy. Ów regulamin pastorowie mieli odczytywać kilka: 
krotnie z ambon. Inny dokument to pismo tegoż superinten- 
denta z 4 lutego 1831 r. zawierające patriotyczną odezwę po- 
wstańczej komisji województwa kaliskiego do ludności tegaż 
województwa. Odezwa. nawoływała: |...] do czynnego popiera: 
nia sprawy maiący na celu ustalenie bytu drogiej nam Ojczy: 
zny*. Ważnym świadectwem jest list ks. J. Mozesa do tegoż 
superintendenta z 20 lutego 1831 r., w którym pisze że para- 


fia zelowska przyłączyła się do: |...] publicznych modłów w 
kościele o pobłogesławienie orężowi polskiemu w walce o nie- 
podlegiość*. 


3 kwietnia 1831 r. ks. J. Mozes przesłał na piśmie do 
superintendentury w Kaliszu swą i wójta gminy zelowskiej 
Jana Duszka przysięgę na wierność Ojczyźnie i Narodowx Pol- 


-. Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz cyt, » 28. 
» J. Gryniakow, Ekumeniczne dążenia protestantyzmu polskiego od traktai 
warszazskiego 1767/68 do I wojny światowej, Warszawa 1972, s. 51 

w APER, sygn, SJILI, teczka nr BI, k. nib., Ata tyczące się obuieszczeń, 
razporządzeń rządowych. Od grudnia 1830 r. do sierpnia 183] r 

* Tamże. 

Tamże. 
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skiemu, którą złożył w biurze komisarza obwodu sieradzkiego 
11 marca 1831 r.7. Również ks. J. Mozes miał obowiązek 
składania raportów do diecezji ewangelickiej w Kaliszu, przed- 
stawiających nastroje społeczno-polityczne jego i wiernych 
parafii7», W swym liście do superintendentury kaliskiej z po- 
łowy marca 1831 r. pisze: Nie z ambony tylko ale i w domu 
zamieszkania mego przemawiałem czyniąc przedstawienia i 
.pouczając w duchu zasad Chrześcijanizmu, prowadzącym do 
szanowania Zwierzchności i do powinnego dla niej posłuszeń- 
stwa”. Dalej pisze: Gmina uiszczała się dotąd we wszystkim 
co Rząd nakazywał”. Jednak w liście do Generalnego Konsy- 
storza Ewangelickiego Królestwa Polskiego z 24 marca 1831 r. 
informuje, że koloniści ewangeliccy często okazują: |...] zbrod- 
niczą _nieprzychylność dla teraźniejszego stanu Narodu Pol- 
skiego i nie tylko uzbraniają się wykonywać przysięgę wier- 
ności Ojczyźnie i Narodu Polskiemu w Sejmie reprezentotwa- 
nemu, stosownie do uchwały Izb Sejmowych od każdego 
mieszkańca Kraju Polskiego wymagana; lecz nawet ośmielają 
się przeciw Władzą swoim z bronią w ręku występować; 
ukrywają się po lasach; napadają na wsie; szydzą publicznie z 
powstania narodowego*'. Zapewne chodzi tu o wyznawców 
ewangelicko-augsburskich pochodzenia niemieckiego, których 
część opowiedziała się przeciw powstanius?, Natomiest odezwy 
dowódcy pospolitego ruszenia województwa kaliskiego do 
obywateli rodaków tegoż województwa znajdujące się w archi- 
wum parafii świadczą, że były one odczytywane ra mszach 
świętych przez ks. J. Mozesa. Wynika z tego, że ludność nale- 
żąca do parafii ewangelicko-reformowanej w Zelowie była za- 
poznana z treścią owych manifestów i z pewnością, cześć z 


APER, sygn. SJIL.1, teczka nr 81, k. nlb., List ks. Mozesa do superinien. 


enta diecezji ewangelickiej w Kaliszu z dnia 15 kwietnia 183] r. 
w APER, sygn. SJILI, teczka nr 81, k. alb., Pismo superintendentury diecezji 


ewangelickiej w Kaliszu z 15 lutego 1831 r.; Raport ks. J. Mozesa z 18 lutego 
1831 r 

"w APER, syga. SIL, teczka nr 81, k. nib 

"Tamże. 

** Tamże. 

= W. Gastpary, Historia protestantyzmu w Polsce od połowy XVII w. do 1 
uejny śuiatowej, Warszawa 1977, s. 267. 
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nich (choć nie ma na to konkretnych dowodów), wzięła czynny 
udział w powstaniu zbrojnyme*. 

Na lata zrywu listopadowego przypada w Zelowie okres 
tzw. „wojny żydowskiej”:*, która zakończyła się rozprawą są- 
dową w Szadku. W sprawie sądowej o zniesławienie pastora 
przez ludność żydowską, wygrał ksiądz Mozes. W wyniku ta- 
kiego obrotu wydarzeń Żydzi wyemigrowali do Łasku*. Poja- 
wili się oni w Zelowie dopiero 20-30 lat później. Jednak na- 
stępcy Mozesa nie dyskryminowali Żydów już tak bardzo, gdyż 
stopniowo słabły konflikty narodowościowe, a ich miejsce 
zajęły wynikające z rozwoju stosunków kapitalistycznych — 
antagonizmy klasowe. 

W okresie tzw. partyzantki Zaliwskiego (1 połowie 1833 r.) 
oraz Wiosny Ludów (1848-1849) do Zelowa i jego okolic docie- 
rały hasła walki o niepodległość, ale z uwagi na represje ro- 
syjskie i terror po powstaniu listopadowym, nie doszło na tych 
terenach, podobnie jak i w całym Królestwie Polskim do wy- 
stąpień rewolucyjnych*7. 

Przełom lat pięćdziesiątych i sześćdziesiątych XIX w. to 
okres narastania kryzysu polityczno-gospodarczego w Cesar- 
stwie Rosyjskim i w Królestwie Polskim. Kryzys związany był z 
osłabieniem hegemonii caratu w Europie (klęska Rosji w woj- 
nie krymskiej) i rozkładem Świętego Przymierza. Prawie jed- 
nocześnie umiera car Mikołaja | i namiestnik Królestwa Pol- 
skiego książę Iwan Paskiewicz. Rządy w Rosji przejmuje Alek- 
sander II, który dostrzegał konieczność reform. Następuje 
rozkład ustroju feudalnego, co przejawia się dążeniem chło- 
pów do likwidacji pańszczyzny i uwłaszczenia. Na tym tle w 
latach 1861-1862 dochodzi do uaktywnienia ruchu narado- 
wo-wyzwoleńczego na ziemiach. Królestwa Polskiego **. Boj 
kotowano nabożeństwa „galowe”, zmuszano kupców do zmia- 
ny szyldów obcojęzycznych na polskie, pod grożbą wybicia 
szyb wzbraniano zabaw tanecznych, organizowano manifesta- 


= APER, sygn. SJILI, teczka nr 81, k. nib., Odezwa dowódcy pospolitego 
ruszenia województwa kaliskiego 2 30 lipca 1831 r.; Odezwa komisarza ob- 
wodu sieradzkiego z 2 sierpnia 1831 r. 

1 Zob. szerzej; rozdział M 

, Martuszewski, dz. cyt, a. 50. 

= J, Góra, R. Kotewicz, Z. Tobiański, dz cyt, s. 30. 

vB, Baranowski, B. Wachowska, dz. cyt, s. 101 

= S. kieniewicz, Powstanie styczniowe, Warszawa 1983, s. L1 
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cje. W jednej takiej manifestacji patriotycznej zorganizowanej 
27 lutego 1861 roku przez Towarzystwo Rolnicze*% na Placu 
Zamkowym w Warszawie poległ od salwy żołnierzy rosyjskich 
Marceli Karczewski%, parafianin kościoła ewangelicko- 
reformowanego w Zelowie. W tym dniu zginęło 5 osóbe!, S. 
Kieniewicz podaje, że: Wśród zabitych byli: dwaj właściciele 
ziemscy, robotnik fabryczny, czeladnik krawiecki oraz uczeń 
gimnazjum realnego". Pogrzeb-manifestacja poległych odbył 
się 2 lutego 1861 roku w Warszawie. S, Kieniewicz tak oto 
opisuje owo zdarzenie: W atmosferze zbratania wszech stanów 
i wyznań odprowadzono dnia 2 marca zwłoki pięciu ofiar na 
Powązki. (..) Na. cmentarzu nie było żadnych przemówień, 
tylko chóry operowe. Spokój panował wzorowy, mimo że towa- 
rzyszyły konduktowi dziesiątki tysięcy osób, na ulice zaś wy- 
legło, rzecz można całe miasto. Na wszystkich uczestnikach 
uroczystość wywarła niezapomniane wrażenie — ten dzień 
żałoby zdawał się także dniem zbratania i nadziei”. M. Kar- 
czewski poległ w wieku 66 lat nie jako szlachcie czy obywatel 
ziemski, lecz jako patriota”. 

Także w okolicach Zelowa można było zauważyć rewolu- 
cyina atmosferę, np. w Tuszynie doszło do zamieszek podczas 
zorganizowanej tam demonstracji patriotycznej. W Piotrkowie 
Trybunalskim były aranżowane patriotyczne śpiewy i nabo- 
żeństwa. Jesienią 1862 r. na tych terenach nasilił się znacz- 
nie rach spiskowy. Władze powstańcze przystąpiły do organi- 
zowania własnej administracji terenowej, przywrecając po- 


m Towaszystwo Rolnicze powstało w 1858 roku w Warszawie kierowane przez 
kr. Andrzeja Zamoyskiego. Towarzystwo skupiło z czasem około 4 tys. człon- 
ków, tj Esły czynniejszy clezacnt zieniańdle.. Zajmowała się podniesieniem 
poziomu gospodarki rolnej i kwestią włościańską. Opowiadało się za koncep. 
Ga „uwłaseczenia”, tzn. odstąpienia chłopom na ułasność części gruntów za 
wysoka oplatą. Zob.: 8. Kieniewicz, Historia Polski... 228-230. 

* Marceli Karczewski (herbu Samson] członek Towarzystwa Rolniczego nabył 
w 1844 reku dobra w Przecznie za 173 222 złp, czyli 26 tys. rubli. Po śmierci 
Marcelego spadkobiercami jego części były dzieci Antoni i Adolina zamężna 
Myszkowska araz wdowa po mim Antonina z Lipnickich Karczewska. W Prze- 
czniach od 1864 roku mieszkała przez 6 lat (do smierc) niezamężna siostra 
Marcelego, Nepomucena, pochowana na cmentarzu ewangelickim w Zelowie. 
Zob. M Jelinek, Historis Faustynowa i okoli, k- nb. (maszynopis) 

= J.A, Gierowski, Fistona Polski 1764-1864, Warszawa 1980, s. 414, 

ve 3, Kieniewicz, Powstanie... s. 108. 

« Tamże, s. 117. 

«M. Jelinek, Historia Faustynowa..., k. nib. 
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dziol z 1816 r. na województwa i obwody. Naczelnikiem po” 
wstańczym dla województwa kaliskiego, w którym to znajdo- 
wał się Zelów, został pochodzący z Piotrkowa Trybunalskiego 
ka. Wawrzyniec Cent. Władze powstańcze miały także swych 
przedstawicieli w Opocznie, Radomsku, Sulejowie, Tomaszo- 
wie i Wolborzu”, k 
Powstanie styczniowe, które wybuchło 22 stycznia 1863 
r., miało dużo większy oddźwięk w Zelowie i jego okolicach 
niżeli zryw listopadowy. Być może dlatego, że powstanie 
utyczniowe miało charakter ludowy. Nie ma jednak żadnych 
dowodów, że na terenie Zelowa doszło do starć z wojskiem 


powstańcem %. a m 
Bardzo prawdopodobne jest to, że zelowianie znaleźli się 
w oddziale Marcina Urbańskiego zorganizowanym we wsi 
Hrodnia leżącej między Zelowem a Łaskiem. W początkowym 
okresie oddział ten liczył 80 kosynierów i kilku strzelców. w 
oddziale, tym oprócz chłopów, było kilku oficjalistów dwor 
akich. Powstańcy M. Urbańskiego działali w powiecie sieradz 
kim i w rejonie Bełchatowa oddalonym o 16 km od Zelowa, 
gdzie otrzymywali pomoc od, związanych z powstaniem, chło- 
pów i szlachty. Po kilku tygodniach cbozowania w rejonie 


skiem rosyjskim. Starcie to zakończyło się sukcesem po- 
wstańców. W lipcu 1863 r. w marszu na Belchatów zostali oni 
zatrzymani pod wsią Lipy przez oddział kozacki, Wycofali się 
4 okolice Domiechowie, gdzie stoczyli z kozakami zwycięską 
bitwę”? 


1 Barinowsk, B. Wachowska, dz cyt, . 101-102 

ŻE, Matuszewska, dz cyt, s. 171 R s" 
45 Kukulski, Potrkowskie w okresie Powstania Myczniowego [w] Z dziejów 
alosania. Styczniowego w Pietrkauakiem, pod red. M. Gasora, Piotrków 
Tryb. 1991, «22-28, 26-27 
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Także jeden z oddziałów powstańczych gen. Edmunda 
Taczanowskiego przebywał w Buczku niedaleko Zelowa%, 26 
sierpnia 1863 r. pod Sędziejowicami oddalonymi o 18 km od 
Zelowa, doszło do bitwy pomiędzy powstańcami Taczanow- 
skiego a oddziałem wojsk rosyjskich złożonym z arystokra- 
tycznej młodzieży Petersburga i Moskwy. Oddział rosyjski 
liczący 43 żołnierzy dowodzonych przez porucznika Grabbie- 
go, został doszczętnie rozbity. Także w rejonie Widawy opero- 
wały oddziały powstańcze Kopernickiego i majora Lutticha”. 

Na początku 1864 r. wojska rosyjskie zaczęły zdobywać 
wyraźną przewagę nad powstańcami. Nieliczne oddziały par- 
tyzantów przetrwały do wczesnej wiosny tegoż roku. Ostatnia 
bitwa powstańcza, która miała miejsce na omawianym tere- 
nie, została stoczona 30 kwietnia 1864 r. pod Przedborzem, 
kiedy to oddział Junoszy starł się pod Żelaźnicą z Rosjanami 
pod dowództwem majora Przewaliń skiego!0, 

Upadek powstania styczniowego zapoczątkował nowy 
rozdział w dziejach ziem polskich zaboru rosyjskiego. Działa- 
nia podejmowane przez władze rosyjskie zmierzały przede 
wszystkim do zlikwidowania odrębności politycznej, gospo- 
darczej, administracyjnej i prawnej ziem Królestwa Polskiego. 
Została zniesiona nazwa Królestwo Polskie, wprowadzono 
nazwę Kraj Przywiślański. Uczestników powstania dotknęły 
surowe represje, m.in. konfiskata majątków i zsyłanie w głąb 
Rosji. Przeprowadzono nowy podział administracyjny ziem 
Królestwa Polskiego, językiem urzędowym stał się wyłącznie 
język rosyjski. Taką politykę zaborca kontynuował do 1914 r. 


1 

Trudną sytuację ekonomiczną Rosji i ziem polskich zabo- 
ru rosyjskiego pogorszyła wojna rosyjsko-japońska, która 
wybuchła w lutym 1904 r. Przyczyny konfliktu leżały przede 
wszystkim w ekspansywnej polityce Rosji na Dalekim Wscho- 
dzie - w Chinach i Mandżurii, czyli na terenach, na których 
swoje zaborcze posunięcia realizowała Japonia. Zdaniem Ste- 
fana Kieniewicza: |...] petersburskie koła rządzące party do tej 
wojny m. in. dlatego, że w spodziewanych sukcesach ze- 


» J. Góral, R. Kotewicz, Z, Tobjański, dz. cyt. a 29. 

»J. Kukulski, dz. cyt, a. 29, 31-34; E. Martunzewski, dz. cyt, s. 171 
ve J, Kukulski, dz. cyt, 4. 37, 

w» 8. Kieniewicz, Historia Polski. s. 297-300. 
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unętrznych widziały przeciwwagę dla narastającego nieza- 
dowoienia wewnętrznego". Jednak wojna na Dalekim 
Wschodzie była dla Rosji pasmem wielkich niepowodzeń, któ- 
re ostatecznie spowodowały jej przegraną!», W wojnie rosyj. 
sko-japońskiej brali udział także mieszkańcy gminy zelowskiej 
1 okolicznych miejscowości!*, m.in. Stefan Jadwiszczak, który 
w armii carskiej pełnił funkcję podoficera sztabowego!*. 

Wojna na Dalekim Wschodzie niekorzystnie wpłynęła na 
gospodarkę Królestwa Polskiego. Kryzys dosięgnął przemysłu 
swłaszcza włókienniczego, co miało negatywny wpływ na tka- 
czy zelowskich. W związku z zamknięciem rynków daleko- 
wschodnich produkcja przemysłowa w Królestwie Polskim 
spadła o 35%. W szybkim tempie wzrastało bezrobocie i obni- 
żała się stopa życiowa mieszkańców. Kryzys pogłębił jeszcze 
nieurodzaj, który z kolei dotknął ludność wiejską!*%. 

W samym Zelowie narastający kryzys gospodarczy, obok 
uniwersalnych czynników go wywołujących, posiadał własne 
charakterystyczne detale 

W miarę rozwoju przemysłu włókienniczego w okręgu 
łódzkim narastał wyzysk m.in. tkaczy chałupników w Zelowie. 
W przemyśle chałupniczym nie obowiązywały żadne normy w 
dziedzinie pracy i warunków płacy a machina wyzysku była 
bardzo rozbudowana. Autorzy Zarysu dziejów Zelowa piszą: 
Chałupnik — właściciel kilku, czy kilkunastu krosien był wyzy- 
skiwany przez kupca-nakladcę i z kolei często niemiłosiemie 
wyzyskiwał swoich czeladników i uczniów. Liwerant zaś wy- 
zyskiwał tak chałupników, jak i poszczególnych tkaczy. Ogół 
podporządkowanych systemowi nakładczemu, zwłaszcza 20ś 
tkacze-robotnicy zdani byli na wyzysk przedsiębiorcy i pośred- 
ników. 

W najgorszej sytuacji byli tkacze bezrolni, gdyż nie po- 
siadali innego Źródła utrzymania. System kapitalistyczny 
stworzył podłaże umożliwiające aktywność ruchu robotni- 
czego. "Tkacze, dążąc do poprawy swoich warunków ekono- 
micznych, stosowali różne formy protestu: niszczyli przędzę 


va Tamże, s. 430. 
1 Tamże. 

v» E, Matuszewski, dz. cyt, 8. 234. 

w Relacja Edwarda Jadwiszczaka z dnia 4 kwietnia 2002 r. 
v= 3, Kieniewicz, Historia Polski... s. 430. 

ve J, Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjariski, dz cyt., s. 30. 
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otrzymywaną od nakładcy, czasem psuli gotowe już towary, 
by przymusić go do zasłużonej zapłaty za wykonaną pracę. 
Jednak najbardziej skuteczną metodą było organizowanie 
zebrań tkaczy, które odbywały się od końca lat siedemdzie- 
siątych XIX wieku. Spotkania chałupników miały miejsce w 
domu nr 13 przy ulicy Św. Anny!%, Na jednym z takich ze- 
brań miał wygłosić mowę Ludwik Waryński:%, W okresie Pol- 
ski Ludowej ulica ta została nazwana właśnie jego imieniem. 

W 1905 r. zelowscy tkacze zrzeszyli się we własnym ce- 
chu. W imieniu tkaczy-rzemieślników odpowiednie pozwolenie 
władz starali się uzyskać Józef Swoboda, Jan Czap, Jan i 
Paweł Smolny, Wilhelm i Jan Fafakowie oraz Jan Reinsz!10. 
Ich zabiegom w Urzędzie Gubernialnym Piotrkowskim sprzyjał 
naczelnik powiatu łaskiego, motywując potrzebę powołani 
cechu wspólnym dobrem 600 tkaczy. Wysiłki tkaczy zakoń- 
czyły się pomyślnie dopiero 8 I 1905 r., kiedy to gubernator 
piotrkowski wydał pozwolenie na powstanie cechu. W jego 
władzach znajdowali się: Jan Jasnowa, Jan Czapa (starszy 
cechu) i Józef Paweł Swoboda. Do cechu przystąpiło 70 tka- 
czy!!!, głównie Czechów, pośród nich tylko paru Polaków (Ka- 
zimierz Przepiórkowski, Wincenty Pniewski). W tym samym 
czasie w Zelowie powstawała pierwsza komórka SDKPiL, któ 
rej propagatorami byli Franciszek Kowalski!i2, Antoni Stanic- 
ki, Ignacy Zelmozer, Antoni Sopor i Teofil Nemeczek. Nieba- 
wem Zelów stał się centrum działalności SDKPiL w powiecie 
łaskimi13, 

Po wypadkach „krwawej niedzieli" 22 stycznia 1905 r. w 
całej Rosji wybuchły strajki, które natychmiast przerzuciły się 
na ziemie Królestwa Polskiego. General-gubernator Czertkow 


1 Tamże. 

1» E, Martuszewski, dz. cyt, s. 171 

s Tamże, a. 172. 

s APL, RGP, Wydział Administracyjny, syga. 3173, s. 3, 16, Założenie ce- 
chów tkackich w Zelowie w latach 1903-1905. 

12 Były pracownik K. Benicha w Łodzi, który jako członek SDKPIL w 1903 r. 
stracił prace w tejże fabryce i przeniówł się do Zelowa, gdzie pracował jako 
tkacz ręczny, Został odnotowany we wspomnieniach Stanisława Pestkowskie- 
go, późniejszego uczestnika rewolucji październikowej i przewodniczącego KC 
MOPR. Zob.: E. Martuszewski, dz, cyt, s. 172 

13.3, Góral, R, Kotewicz, Z. Tobiański, dz. cyt. a 31 
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zaprowadził w Królestwie stan wyjątkowy i nakazał wojsku 
spędzać tłumy z ulic i placówi!*. 

29 stycznia 1905 r. w guberni piotrkowskiej z powodu 
gwałtownego przebiegu strajku w łódzkim okręgu przemysło- 
wym ogłoszono stan wzmocnionej ochrony!!5. 

W połowie 1905 r., po powstaniu czerwcowym w Łodzi i 
po zaprowadzeniu tam stanu wojennego, naczelnik powiatu 
łaskiego W. Iwanow, w obawie przed przeniesieniem się dzia- 
łalności rewolucyjnej na ten obszar (Zelów wchodził w skład 
powiatu łaskiego od 1867 r.). prosił gubernatora piotrkow- 
skiego M. Arcimowicza o wzmocnienie oddziałów wojskowych 
rozmieszczonych w Pabianicach i Łasku. W sierpniu 1905 r. 
do Łasku przybyła rota 15 szlisserburskiego pułku piechoty. 
Jednak lódzkie władze SDKPiL rozpoczęły antycarską działal. 
ność propagandową, wśród wojska, tworząc organizację pod 
nazwą Łódzka Socjaldemokratyczna Organizacja Wojskowa. W 
1906 r. działalność ŁSOW objęła wszystkie oddziały rosyjskie 
w Łodzi, Zgierzu, Zduńskiej Woli, Sieradzu i Łasku!:7. 

Nastroje rewolucyjne dotarły również do Zelowa. 1 czerw- 
ca 1905 r. chałupnicy zelowscy zapowiedzieli strajk, domaga- 
jąc się podwyższenia płacy zarobkowej przez poddostawców 
surowca. Liweranci odmówili, wobec czego doszło do strajku, 
w którym uczestniczyło około 500 tkaczy. Wybrali oni spo- 
Śród siebie 12 przedstawicieli. Z inicjatywy naczelnika po- 
wiatu łeskiego doszło do negocjacji, w rezultacie których wy- 
nagrodzenia tkaczy zostały podwyższone!!*. 

Mimo to gorączka rewolucyjna nie opadła. 17 lipca 1905 
roku: |...] wjechał do Zelowa na czele banderii konnej złożonej 
z dziesięciu jeźdźców ks. Jan Żak z Łobudzic. Powiewały nad 
nimi czerwone sztandary!". Władze carskie zlekceważyły ten 
fakt, lecz okazało się, że mieszkańcy Zelowa coraz bardziej 


1*8, Kieniewicz, Historia Polski.., 8. 434. 
1» P, Samuś, Życie społeczno polityczne w latach 1867-1914, lv] Dzieje Piotr. 
kowa Trybunalskiego... s. 308. 

1 Raport gubernatora piotrkowskiego o walkach na barykadach w Łodzi w 
czerwcu 1905 r.; Ogłoszenie gubernatora piotrkowskiego o zaprowadzeniu w 
1905 r. stanu wojennego w Łodzi, [w] Łódź 1423-18231973, Zarys dziejów i 
wybór dokumentów, opracowanie R. Rosin, M. Bandurka, Łódź 1974, s. 141- 
143, 

1 W. Puś, dz. cyt, s. 195. 

un], Góral, R, Kotewicz, Z. Tobjański, dz. cyt, a 31. 

1» E, Maruszewski, dz. cyt, a. 173. 
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zaczęli wiązać się z katolickim księdzem rewolucjonistą. 4 
listopada tego roku przemawiał on do zelowian, wskazując na 
potrzebę relegacji urzędników carskich. Mówił też o zniszcze- 
niu w Zelowie wszystkich napisów rosyjskich i zastąpieniu ich 
napisami polskimi. Wkrótce po przemowie księdza Żaka ktoś 
zerwał szyld z budynku urzędu gminnego. Ksiądz Żak został 
aresztowany za swą rewolucyjną działalność. Generał- 
gubernator Skałon wydał polecenie zamknięcia księdza re- 
wolucjonisty w klasztorze karmelitów w Oborach w powiecie 
rypińskim. 27 listopada ks. Żak został przewieziony pod kon- 
wojem do klasztoru!0, Był to jednak okres coraz większego 
chaosu w administracji carskiej. W dziesięć dni później ksiądz 
Żak wracał do Zelowa, witany przez zgromadzone tłumy jak 
bohater'. Po wiecu, niosąc sztandary z białymi polskimi 
orłami i śpiewając polskie pieśni, zgromadzeni odprowadzili 
ks. Żaka do Łobudzie. W przemarszu tym brali udział Czesi 
Polacy i Żydzi, którzy Śpiewali po drodze swoje pieśni 
w języku żydowskim!?, Następnego dnia wieczorem ksiądz 
Żak zjawił się w Zelowie na czele orkiestry i gromady ludzi, 
która śpiewała pieśni i niosła sztandary, tym razem, o bar- 
wach narodowych. W Zelowie krążyły kolportowane przez 
księdza Żaka pisma, broszurki i odezwy, takie jak: Kontrre- 
wołucja idzie, Do łudu wiejskiego; proklamacja zaczynająca się 
od słów: Towarzysze robotnicy, Czerwony Sztandar, Z pola 
walki, Trybuna Ludowa, Socjaldemokrata, Rzut oka na postę- 
py rządu rosyjskiego w Polsce. Kolportowano także odezwy w 
języku żydowskimi, 

W kwietniu 1906 r. znów doszło do napięć pomiędzy tka- 
czami a liwerantami. Chałupnicy zorganizowali demonstracje, 
podczas której proklamowali strajk. Zastrajkowało około 400 
tkaczy ręcznych w Zelowie i w okolicznych wsiach!%. Prote- 
stujący zablokowali ulice i nie pozwolili wywieźć liwerantom 
wyprodukowanych wyrobów. Grożono im, że jeśli nie zgodzą 
na podwyżkę, to będą musieli zapłacić tkaczowi po 50 kopie- 


'» A. Zawilski, Bełchatów i jego historyczne awanse, Łódź 1967, s. 176-177. 

1a Tamże, a. 178. 

1a Tamże. 

sa E, Martuszewski, dz. cyt, 8. 173-174. 

sx P. Samuś, Na drodze do niepodległości. Życie polityczne w latach 1900. 

1916 [wi Szie z diejw sieradzkiego pod red J. Śmilowakiem, Łódż 
„s. 210. 
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jek za każdy nieprzepracowany dzień. Następnie stu demon- 
strantów podeszło pod urząd gminy, żądając od wójta wezwa- 
nia liwerantów na pertraktacje. 

20 kwietnia w zelowskim urzędzie gminnym odbyło się 
posiedzenie tkaczy, na którym to zawarto porozumienie i spi- 
sano umowę o nowych warunkach pracy!:. Ugodowość fa- 
brykantów wynikała z prosperity w przemyśle włókienniczym, 
jaka panowała w tamtym czasie i dlatego nakładcom zależało 
na zwiększaniu produkcji i utrzymaniu jej ciągłości”. Zaś 
władze powiatowe sfrustrowane tymi wydarzeniami wysłały do 
Zelowa oddział kozaków uralskich liczący ośmiu ludzi, dowo- 
dzonych przez chorążego Polenowa!:, 

"Także wiosną 1906 r. próbowano zorganizować maniie- 
stację z okazji 1 maja. Rozlepiano odezwy, roznoszono ulotki, 
organizowano tajne zebrania w prywatnych domach w Her- 
bertowie i Pożdżenicach. Na tych spotkaniach uświadamiano 
tkaczy informując ich o dążeniach socjalistów i sprawie ro- 
botniczej. W zebraniach brali udział Polacy, Czesi i Niemcy. 
Akcję propagandowo-uświadamiającą prowadzili agitatorzy 
socjaldemokratyczni. Według relacji agitatora zamieszczonej 
na łamach Czerwonego Sztandaru: |...] udaliśmy się do fol- 
warku Herbertowa pod Zelowem |...]. Znaleźliśmy tylko dwóch 
formal |...] i opowiedzieliśmy im o sprawie robotniczej i do cze- 
go dążą socjaliści”. Jednak do planowanej manifestacji 1- 
majowej nie doszło; [...] miała się odbyć demonstracja, lecz 
niestety o godz. 8 wieczór zjawiło się we wsi 8 kozaków, któ- 
rzy upiwszy się bli i rozpędzałi tudzi, dwóch braci okropnie 
pobil, przy czym i mnie o mało się nie dostało |..| nazajutrz (1- 
go maja) wstałiśmy o 6-tej rano. Odezwy były rozlepione a sam 
widziałem, jak dwaj strażnicy chodzili i zdejmowali je. Ludzie 
w ogóle byli niepewni, jedni pracowali, drudzy nie'%. 

Po wydarzeniach lat 1905-1906, ruch rewolucyjny 
osłabł, lecz nie na długo, gdyż w latach 1912-1913 doszło 
znów do wystąpień strajkowych. W 1913 r. w czasie strajku 
pluszowników miała miejsce pierwsza próba zorganizowania 


'« E, Martuszewski, dz. cyt. a. 174. 
'» P. Samuś, Na drodze do niepodległośc..., s. 270. 
1» J, Góral, R. Kotewicz Z. Tobiański, dz cyt, s. 32. 
va E, Martuszewski, dz. cyt. s. 174. 

'» Tamże, s. 174. 

+» Tamże, n. 175. 


-35- 


zwiążku zawodowego. Na buntujących tkaczy spadły repre- 
sj, 

Po wybuchu I wojny światowej ziemie guberni piotrkow- 
skiej stanowiące teren przyfrontowy, były obsadzone przez 
skromne siły rosyjskie. Pozwoliło to oddziałom niemieckim już 
20 sierpnia 1914 r., na krótko, zająć Łódź. Przypuszczalnie w 
rękach niemieckich znalazł się wtedy i Zelów. W październiku 
przez ten obszar przebiegała niemiecka ofensywa ku Wiśle, a 
do najkrwawszych walk doszło tutaj w listopadzie!», Na pół- 
noc od Zelowa walki trwały od 1 do 5 grudnia, zaś w samym 
Zelowie doszło do starcia sił niemieckich z oddziałem koza- 
ków. W jego wyniku spaliło się kilka domów oraz uległ dewa- 
stacji budynek browaru!33, 

Przemarsze wojsk spowodowały na tym obszarze ogrom- 
ne zniszczenia. Teren został ogołocony z żywności, a przemysł 
nie funkcjonował z powodu braku surowców i węgla. Pano- 
wało bezrobocie!*. 

Pod koniec 1915 r. całe terytorium byłego Królestwa Pol- 
skiego zostało zajęte przez wojska państw centralnych!3s, 

Czas I wojny światowej to okres zastoju gospodarczego 
w Zelowie, który spowodował migrację miejscowej ludności 
m.in. do Łodzi, Żyrardowa, a nawet do Warszawy. Pracowali 
oni tam w fabrykach jako tkacze. Zaś migrańci, którzy dotarli 
na Wołyń, Chersonię i na Syberię, osiedlali się na roli. Tym 
samym zakładali nowe kolonie czeskie, gdyż wyprowadzała się 
z Zelowa przede wszystkim ludność czeska. O rozmiarach 
wychodźstwa świadczy m.in. fakt, że w latach wojny przeszło 
sto domów (z ogólnej liczby około 550] sprzedano gospoda- 
rzom pobliskich wsi13%, 

Ogólna sytuacja polityczna i militarna zmuszała oku- 
pantów do zajęcia konkretnego stanowiska wobec przyszłości 
ziem polskich. 5 listopada 1916 r. proklamowany został przez 
obu general-gubernatorów tzw. alt 5 listopada, który przewi. 
dywal utworzenie na ziemiach polskich zaboru rosyjskiego 


vs J. Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz cyt, s. 33. 
1a. Bortnowski, Ziemia Łódzka w oni I VI 6 21 1914, Łódź 1969, s 
vs J. Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz. cyt, 8. 39. 

s W, Bortnowski, dz. cyt, . 5-6. 

us 8, Kieniewicz, Historia Polski. . 511. 

s» T. Czajkowski, dz. cyt, a. 82, B4 
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państwa monarchistycznego o ustroju konstytucyjnym zwią- 
zanego z obu „sprzymierzonymi mocarstwami”. Tydzień póź- 
niej wydano rozporządzenie o utworzeniu Rady Stanu i Sejmu 
w Królestwie Polskimi, 

W 1917 r. władze okupacyjne powołały Tymczasową Radę 
Stanu wraz z Komisją Wojskową, której kierownictwo oddano 
w ręce Józefa Piłsudskiego. Jednak poza ogólnikowym Aktem 
5 listopada władze państw centralnych nie podejmowały żad- 
nych konkretnych decyzji. Powodowało to, że większość spo- 
leczeństwa polskiego zaczęła sympatyzować i wiązeć nadzieję 
na niepodległość z państwami Ententy, które starały się prze- 
ciągać Polaków na swoją stronę, 

We wrześniu 1917 r. w miejsce Tymczasowej Rady Stanu 
powołano Radę Regencyjną, jako najwyższą władzę państwo- 
wa w. Królestwie Polskim. Niemniej kompetencje Rady były 
ograniczone i uzależnione od generał — gubernatora warszaw- 
skiego!*», 

W 1918 r. wojna zbliżała się ku końcowi. Państwa cen- 
tralne poniosły klęskę, a Rada Regencyjna straciła swe zna- 

Pod koniec wojny na ziemiach polskich powstawały lo- 
kalne ośrodki władzy polskiej. Także w Zelowie i pobliskich 
wioskach ludność polska podjęła, działalność niepodległo- 
ściową, Jej inspiratorem był m.in. ksiądz Stanisław Rutkie- 
wicz z Buczku!. Dużą rolę spełniała w tym okresie działająca 
w ówczesnym powiecie łaskim Polska Organizacja Wojskowa. 
Jej pierwsza sekcja została utworzona 15 sierpnia 1915 r. w 
Łasku, a liczyła 8 ludziwz, POW miała również swą sekcję w 
Zelowie. Liczyła ona 11 osób, a należeli do niej: Adolf Prze. 
piórkowski, Włodzimierz Pokorowski, Stanisław Wysocki, 
Zygmunt Wysocki, Władysław Wysocki, Marian Łukasiewicz, 
Bolesław Grajnert, Zygmunt Grajnert, Stefan Kowalczyk, Lu- 
dwik Adamowicz, Michał Modler!. Zelowska komórka POW 
należała do łódzkiego okręgu POW, który z kolei został po- 


3", Kieniewicz, Historia Polski... s. 526-528. 
ve Tamże, a. 530. 

1» A, Ajasnkiei, B. Leśaodoraki, W. Rostock, dz. cyt, s. 158 
vo Tamże, a. 160-161. 

w J, Klimek, dz. cyt a. 20. 

1a W. Puś, dz. cyt, . 197. 

w.) Klimek, dz. cyt. s. 40. 
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nie gminy. Zelów wchodził w skład II organizacji lokalnej:+s, 

Od 1915 r. sekcje POW prowadziły systematyczne ćwi- 
czenia wojskowe, w których brała także udział zelowska sek- 
cja POW. Na kursach podoficerskich przeszkolono 85 osób z 
obwodu łaskiego, w tym 3 zostało mianowanych podoficerami, 
13 - kandydatami na podoficerów oraz 50 żołnierzy zostało 
instruktorami. A. Przepiórkowski został mianowany na pluuto- 
nowego i pełnił obowiązki komendanta III plutonu, 

'W dniach 10-13 XI 1918 r. członkowie POW, wraz z cy- 
wilami rozbroili żołnierzy niemieckich stacjonujących na gra- 
nicy austriacko-niemieckiejs?. W powiecie łaskim proces 
zmiany władz nastąpił szybko i spokojnie **. 

W dniu 13 listopada 1918 r. dotarł do Łasku rozkaz mo- 
bilizacyjny łódzkiego okręgu POW. Zmobilizowani „peowiacy” 
łascy, wśród których zapewne znajdowali się i zelowscy dzia- 
łacze POW, zajeli koszary wojskowe, magazyny, urząd poczto- 
wo-telegraficzny oraz dworzec kolejowy w Łasku. Dowodził 
nimi Antoni Truchliński ps. „Padwa? W ciągu tygodnia zmobi- 
lizowano około 250 ludzi, których skoszarowano, uzbrojono w 
zdobytą broń i częściowo umundurowano. Komendantem 
garnizonu laskiego został mianowany podporucznik Kalinow- 
ski-,Kossak”, a jego zastępca Kiełczewski:,Zgrzyt”. Garnizon 
łaski POW, który tworzyła jedna. uzbrojona i umundurowana, 
komenda, w dniu 18 grudnia 1918 r. został wcielony do 28 
pułku piechoty w Łodzi. W styczniu łascy „peowiacy” zostali 
wysłani na front na Wołyń, do Kowla-Hołoby, a część z nich - 
na front czeskii*», 

Wraz z końcem wojny wiclonarodowościowy Zelów wchodził 
w nowy okres — Polski niepodległej. 


we W. Puś, dz cyt, 
1 3 lime, dz. 

1» Tamże, a. 15. 
1 Tamże, s. 21. 

1a B. Wachowska, Łask w Polsce niepodlegiej (1916-1939) [v:| Łask, dzieje 
miasta... 199. 

16 W. Puś, dz. cyt, s. 198. 
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4. Zmiany w przynależności administracyjnej 


Do II rozbieru Polski Zelów należał do powiatu Szadek 
w województwie sieradzkim!*, 

W 1793 r. Prusacy zagarnęli całą Wielkopolskę i sporą 
część zachodniego Mazowsza. Nabytki II rozbioru złożyły się 
na nową pruską prowincję — Prusy Południowe. W niej znalazł 
się Zelów. Wkrótce na zajętych terenach ustanowiona została 
administracja pruska. Ziemie pod zaborem pruskim poćzielo- 
ne zostały na departamenty. Prusy Południowe podzielono na 
3 departamenty: poznański, kaliski i warszawski. W każdym 
departamencie ustanowiono dwie władze kamerę i rejencję. 
Pierwszą dla spraw policyjnych, skarbowych i wojskowych, a 
drugą dla spraw sądowniczych. Na czele prowincji stał mini 
nter!51, Ministrem prowincji Prus Południowych był Otto Karl 
Fiedrich von Vossi5:, który rezydował w Warszawie i wraz 
ministrem śląskim wchodził w skład tzw. Generalnego Dy- 
rektorium w Berlinie. Departamenty podzielono na powiaty 
pod władzą landratów, którzy mieli pochodzić z nominacji!s*, 
Zelów niezmiennie wchodził w skład powiatu szadkowskie- 
go 

W latach 1793-1795 departament obejmujący dawne 
województwa sieradzkie i łęczyckie nosił nazwę łęczyckiego, 
ale siedziba władz mieściła się w Piotrkowie Trybunalskim. Po 
zmianach administracyjnych w 1795 r. departament ten nosił 
nazwę piotrkowskiego. W 1796 r. został on zlikwidowany i 
część należąca dawniej do województwa sieradzkiego, wraz z 
powiatem szadkowskim, w którym to znajdowal się Zelów, 
weszła w skład departamentu kaliskiego!ss, 

Wyżej przedstawiony podział administracyjny przetrwał 
do jesieni 1806 r., tj. do chwili ustąpienia władz pruskich z 
ziem polskichi%. 


wo, Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz cyt, B. 

18. Kieniewicz, Historia Polski... 3.17. 

= 3, Kosim, Okupacja pruska i konepiracje rewolucyjne w Warszauie 1796. 
De, Wrodaw, Warszawa, Kraków, Gdańsk 1976, s. 46. 

8. Kieniewicz, Jstoria Polski... 3.17. 

5. Baranowaki, Roztoójterytorialno administracyjny... 8. 138-134. 

Tamże, s. 133. 

ve M. Bandurka, dz. cyt. . 10. 
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Po wkroczeniu wojsk napoleońskich na ziemie polskie, w 


stracyjne podporządkowane dowództwu francuskiemu. Nie- 
długo potem podział na departamenty i powiaty przejęto po 
Prusakach!57. 

Na początku 1807 r., w Warszawie Napoleon. powołał 


» sprawiedliwości, 
wewnętrznych, przychodu i skarbu, policji i wojny!s%. 

Na mocy traktatów: francusko-rosyjskiego z 7 lipca 1807 
r. i francusko-pruskiego z 9 lipca tegoż roku, z ziem polskich 


stało Księstwo Warszawskie. Na czele nowo powstałego pań- 
stwa staraj król aski Pryderyk August jako kaiężę warszaw. 
skiiso, 

2a pca 1807 r. w Dreźnie Napoleon podpiał 
cję, która wprowadzała do ustroju Księstwa Warszawskiego, 


zdobycze 
we i wyzysk feudalny!so, 
Foewiemca sosdaia Konia Fandztca | utworzooa Rada 
Ministrów Księstwa W: Najwyższym organe: 
wykonawczym włada administracji państwowej były minister- 
stwa: sprawiedliwości, spraw wewnętrznych i czci religijnych, 
wojny, przychodów i skarbu, policji oraz, przebywający przy 
królu, sekretarz stanu. Przy: Ministerstwie Spraw Wewnętrz. 
nych utworzona została Izba Edukacyjna jako władza do 
spraw oświaty i Dyrekcja Dóbr i Lasów Narodowych. Ponadto 
ministerstwie utworzono organizacje doradcze: 
Radę Ogólną Lekarską i Radę Handlową Ogólna. Przy Mini 
sterstwie Wojny utworzona została Dyrekcja Żywności. Mini- 
strowie stali na czele poszczególnych działów administracji 
krajowej. Równorzędnym, obok Rady Ministrów organem była 
Rada Stanu, która pełniła rolę organu pomocniczego władzy 


wr B, Baranowski, Rozwój terytrialno administracyjny... s. 135. 
s M. Bandurka, dz. cyt, s. 10-11 


1 8. Kieniewicz, Historia Polski... s. 34 
a D. Malec, J. Malec, dz. cyt, s. 61. 
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dzy administracyjnej. Obok tego występowały również trzy- 
stopniowe organa samorządu o niewielkim zakresie działa- 
niaita 

Terytorium księstwa podzielone zostało na 6 departa- 
mentów: warszawski, kaliski, poznański, bydgoski, płocki i 
łomżyński. Po 1809 r. było ich dziesięć. Departamenty po- 
dzielono na powiaty (było ich 60), a powiaty podzielono na 
gminy!6s. 

W wyniku nowego podziału administracyjnego powstała 
gmina zelowska znalazła się w powiecie szadkowskim i w de- 
partamencie kaliskimi*, W skład gminy zelowskiej, do 1867 
r. wchodził jedynie Zelówi*. Można przypuszczać, że owa 
separacja Zelowa wynikała z poszanowania przez władze Księ- 
stwa Warszawskiego i później Królestwa Polskiego, prawa 
osiedleńczego. Prawo to nadał kolonistom czeskim - właści 
cielom Zelowa, król pruski Pryderyk Wilhelm III w 1802 r.:%. 
Ponadto każda wieś licząca co najmniej dziesięć gospodarstw 
chłopskich mogła tworzyć oddzielną gminę'*”. 

Miejscem zgromadzeń gminnych w departamencie kali- 
skim dla powiatu szadkowskiego był Konin, ale już w 1808 r. 
w tymże departamencie w strukturze zgromadzeń gminnych 


w M. Bandurka, dz. cyt, a. 11. 
* Tamże 


+ D. Malec, J. Malec, dz. cyt, s. 68-69. 
»« B. Baranowski, Rozuój terytorialno-administracyjny.... s. 135. 
4 APER, sygn. 811118, teczka ne 136, k. nib., Wykaz miejsc Parafią Zełow 
ską składających. 
*« Zob. podrozdział: Zelów gminą braci czeskich. 


(SM Bandurka, da. cp 26 
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nastąpiły zmiany i funkcję tę dla powiatu szadkowskiego 
przejął Sieradzi. 


jstrowi spraw wewnętrznych i stał 
na czele administracji departamentu. Obowiązkiem prefekta 
było wykonywanie poleceń każdego ministra i zdawanie mu 
sprawozdania. Decydował on we wszystkich sprawach z wy- 
jatkiem sporów administracyjnych, które należały do kompe- 
tencji rad prefekturalnych. Rady prefekturalne decydowały 
również o indywidualnych ulgach podatkowych i udzielały 
zezwolenia na rozpoczęcie procesu lub pozbycia własności. Od 
decyzji rady prefekturalnej można było się odwołać do Rady 
Stanu. Obok rady prefekturalnej funkcjonowały: rada depar- 
tamentalna, rady powiatowe, rady municypalne”. 

Głównymi zadaniami rady departamentalnej były: roz- 
kład ciężarów publicznych na powiaty, narady nad potrzeba- 
mi departamentu, wydawanie opinii o ulepszeniach admini- 
stracji, rozpatrywanie zażaleń na urzędników. Także rady 
powiatowe rozdzielały ciężary publiczne na wsie i dwory znaj- 
dujące się na podległym im obszarze oraz składały opinie o 
potrzebach powiatu i zażalenia na podprefekta. Natomiast 
rady municypalne były najniższą jednostką administracyjną w 
księstwie. Stanowiły organ doradczy w miastach! 

Administracją powiatową kierował podprefekt Spełniał 
on te same funkcje co w departamencie prefekt, któremu sam 
podlegał. Podprefekt miał do pomocy kilkuosobowy personel 
kancelaryjny!'2 oraz urzędników specjalnych - fizyka i chirur- 
£a do spraw policji lekarskiej a także posłańca konnego'”:. 

Burmistrzowie w mieście, zaś wójtowie we wsi sprawo- 
wali obowiązki miejscowej administracji i podlegali nadzorowi 
podprefekta. Do ich obowiązków należało podawanie do pu- 
blicznej wiadomości zarządzeń i poleceń władz rządowych, 
dozór majątku gminnego i kierowanie robotami publicznymi, 


1 Tamże, s 11. 
s A. Ajnenkici, B. Leśnodorski, W. Rostocki, dz. cyt, s. 48. 
we M. Bandurka, dz. cyt, s. 11 

1 Tamże, 

1a D. Malec, J. Malec, dz. cyt. s. 68, 

"A M. Bandurka, dz. cyt, s. 12 
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rozkład i pobór ciężarów publicznych oraz utrzymanie po- 
rządku i bezpieczeństwa publicznego. Wójtowie mogli mieć 
uwoich pomocników, gdy ich okręg obejmował kilka wsi. 
Mianowali wtedy sołtysów dla poszczególnych wsi. Nominację 
sołtysów zatwierdzał prefekt. 

Gmina wiejska była utożsamiana z gmina miejską. Wójt 
gminy nie był wybierany, ale mianowany przez ministra spraw 
wewnętrznych na wniosek prefekta!7:. 

W 1807 r. wybrano pierwszego sołtysa Zelowa i wójta 
gminy zelowskiej. Został nim Jan Anderszt”5, Wójtów gminy 
zelowskiej, omawianego tu okresu, przedstawia tabela nr 1. 


Tabela 1. Wójtowie gminy zelowskiej w latach 1807-1918. 


Lata urzędowania Wójtowie. 
1807-1822 Jan Andersz 
1822-1840 Jan Duszek 
1840-1859 Bogumił Fibich 

1859 — do około1864 Józef Gąsiorowski 

około 1864 — do około 1869 Paweł Hoffman 

około 1868 — do około 1874 Jan Raychert 

około 1874 — do około 1877 Józef Gąsiorowski 
1877-1879 B. Jelinek 
1879-1893 Jan Hajek 
1893-1896 Karol Pospiszył 
1896-1901 Paweł Marek 
1901-1907 Paweł Swoboda 
1907-1913 Karol Swoboda 
1913-1918 Jan Smetana 


Źródło: Opracowanie własne na podstawie: APER, sygn. S.I.19., 
teczka nr 134, k.nlb., Akta dotyczące Intwentarza własności Parafii 
K. Bednarczyk, Historia zborów baptystów w Polsce do 1939 r., War- 
szawa 1997, 8. 83; W. Kriegseisen, Zbór Bwangelicko-Reformowany 
w Zelowie w latach 1803-1939, |w:] Wczoraj, dziś i., pod. red. J. 
Kriegseisena, Zelów 1998 s. 59; E. Martuszewski, 49 listów z powo- 
du braci czeakich, Łódź 1071, s. 38, 72-75, 80-90, 114, 163; 


1 Tamże. 
1». Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz. cyt, s 16. 


== 


E. Stófkova, Zelów, Ceskć exulantska obec v Polsku, dział 7, s. 4, 
maszynopis w zbiorach prywatnych ks. M. Jelinka. 


Po klęsce Napoleona zmianie uległa organizacja admini- 
stracji Księstwa Warszawskiego. Władzę objęli komendanci 
wojskowi, a dawna administracja była wykorzystywana przez 
wojska okupacyjne. Po wkroczeniu wojsk rosyjskich na tereny 
Księstwa w 1813 r. rząd i konfederacja opuściły Warszawę. 
Dalsze postępy militarne koalicji antynapoleońskiej doprowa- 
dziły do upadku organizacji państwowej Księstwa. Jedynie bez 
zmian pozostała organizacja administracji terenowej oraz są- 
downictwo. Miejsce dotychczasowych władz naczelnych zajęła 
Tymczasowa Rada Najwyższa powołana w marcu 1813 r. 
przez naczelne dowództwo rosyjskie oraz przez generał- 
gubernatora Księstwa. Tymczasowa Rada Najwyższa rządziła 
w imieniu cara Rosji i podlegała dowództwu rosyjskiemu. Pre- 
zes Rady pełnił funkcję generał-gubernatora Księstwa i stał 
na czele policji krajowej. Jemu podlegali naczelnicy w depar- 
tamentach i okrużni w powiatach, jako organa dodane do 
pomocy polskim urzędom. Członkowie Rady kierowali po- 
szczególnymi resortami administracji, które odpowiadały 
dawnym ministerstwom. Sprawy ludności reprezentował Ko- 
mitet Centralny Księstwa Warszawskiego składający się z 
reprezentantów departamentów. Komitet Centralny bronił 
mieszkańców Księstwa przed rekwizycjami i gwałtami ze stro- 
ny administracji i wojsk rosyjskich”. 

18 maja 1815 r. został podpisany w Wiedniu traktat ro- 
syjsko-saski, mocą którego Fryderyk August zrzekał się tytułu 
księcia warszawskiego. 22 maja wydał on ostatni manifest 
zwalniający mieszkańców Księstwa od przysięgi poddańczej. 
Akt ten zakończył prawne istnienie Księstwa Warszawskie- 
go'77. 

Na Kongresie w Wiedniu (1814-1815) utworzono Króle- 
stwo Polskie z części ziem Księstwa Warszawskiego. Królestwo 
Kongresowe miało być ściśle związane z carską Rosją. Rzecz- 
nikiem tej koncepcji był książę Adam Czartoryski, który wy- 
stępował w Wiedniu jako główny doradca cara w sprawach 
polskich. A. Czartoryski opracował także zasady konstytucji 


Królestwa Polskiego, które Aleksander I podpisał pod koniec 


tów obsadzała zamożna szlachta!*!. 

W 1816 r. został wprowadzony nowy podział administra- 
cyjny, który zamieniał departamenty na województwa, przy 
czym w miejsce 4 departamentów zostało ustanowione 8 wo- 
Jewództw. Jednocześnie w ramach województw wprowadzał 
nowe jednostki administracyjne — obwody — szczebel pośredni 
pomiędzy województwem a powiatem. Dawny podział na po- 
wiaty miał odtąd jedynie zastosowanie pomocnicze - pełnił 
funkcje okręgów wyborczych i sądowych!" 

Zelów w nowym podziale administracyjnym znalazł się w 
województwie kaliskim, obwodzie sieradzkim i powiecie szad- 
kowskimi8:, 

Po 1816 r. obwody były siedzibą zgromadzeń gminnych. 
Na siedzibę obwodów wyznaczano najczęściej miasta powia- 
towe. Dla obwodu sieradzkiego siedzibą władz obwodowych 
był Sieradz. W skład obwodu sieradzkiego wchodziły dwa po- 
wiaty: sieradzki i szadkowski. Powiaty przestały być jednostką 
administracyjną, ale pozostały jako jednostka przy podziale 
na okręgi wyborcze i przy podziale sądowym». 

Zwierzchnictwo nad województwami objęły komisje wo- 
jewódzkie składające się z prezesa i 5 komisarzy, którzy stali 


1» S. Kieniewicz, Hstoria Polski... s. 61 
*» Tamże. 

1» M. Bandurka, dz. cyt, s. 20. 

w Tamże, a. 21. 

wa D, Malec, J. Malec, dz. cyt. a. 78-79. 

w» J. Góral, R. Kotewicz, Z. Tobiański, dz. cyt, s. 8. 
1» M. Bandurka, dz. cyt, a. 21 
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na czele komisji wojewódzkich analogicznych do komisji rzą- 
dowych. Nieco póź ada wydział dób 


cypialne!s, 

Na czele obwodu stał komisarz, który był wykonawcą 
poleceń i rozkazów Komisji Wojewódzkiej. Natomiamt w mia: 
stach wykonawcami decyzji wcześniej wymienionej komisji 
byli prezydenc burmistrzowie miastu. 

___ Podział na gminy wiejskie był odbiciem podziału własno- 
ści ziemskiej. Władzę nad gminą obejmował właściciel wsi 
jako wójt, mianowany przez Rządową Komisję Spraw We- 
wnętrznych na wniosek Komisji Wojewódzkiej. Wójtowi sto- 
sownie do miejscowych potrzeb, byli powoływani sołtysi. Do 
zadań wójta gminy należało: dopilnowanie wykonania praw i 
przepisów rządowych, ogłaszanie wszelkich przepisów praw- 
nych, pobór podatków i rekruta, rozkład świadczeń, powinno- 
ści i ciężarów publicznych, dbanie o porządek i bezpieczeń- 
stwo gminy, a także prowadzenie ewidencji ludności:*s, 

Obok władz administracyjnych ustanowiona została no- 
wa organizacja policji, początkowo z policmajstrem na czele, a 
później podporządkowana komitetowi wyższemu nadzoru po- 
licyjnego. W 1816 r. do pomocy policji została utworzona żan- 
darmeria, której oddziały stacjonowały w miastach wojewódz- 
kich_i powiatowych oraz przy naczelnym dowódcy wojska 
ky terunek żandarmerii położony najbliżej Zelowa znajdował 

Po upadku powstania listopadowego władze rosyjskie za- 
częły prowadzić politykę zmierzającą do unifikacji królestwa 
Polskiego z Cesarstwem. Zniesiono konstytucję, którą zastąpił 
tzw. statut organiczny, zlikwidowano sejm i wojsko polskie. 


s D. Malec, J. Malec, dz. cyt, s. 79. 

we M. Bandurka, dz. cyt, s. 25. 

1» D. Malec, J. Malec, dz. cyt, s. 79-80. 
1» M. Bandurka, dz. cyt. s. 21-26 

1» Tamże, a. 26, 


Nastąpiły kolejne zmiany w organizacji władz administracyj- 
nych!%, 

"zgodnie z postanowieniami statutu organicznego zarząd 
nad Królestwem sprawowała Rada Administracyjna, której 
przewodził namiestnik. Był to jeden 2 nielicznych punktów 
statutu organicznego w życie. Większość posta” 
nowień tegoż statutu pozostała martwą literą*.. 

Znaczące zmiany dokonały się na szczeblu komisji rzą- 
dowych. Zniesiona została Komisja Rządowa Wojny, której 
obowiązki przejęły centralne władze rosyjskie. Komisja Rzą- 
dowa Spraw Wewnętrznych i Policji złączona została z Komi- 
ują Rządową Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego. W 
ten sposób powstała Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych i 
interesów Duchownych oraz Oświecenia Narodowego. Zamiast 
dotychczasowych ministrów na czele komisji rządowych stali 


zostały przemianowane na gubernie, komisje wojewódzkie - 
na rządy gubernialne, a prezesi komisji wojewódzkich - na 
gubernatorów cywilnych. W 1842 r. ukazem carskim ustano- 
wiono powiaty w miejsce dotychczasowych obwodów, a okręgi 
w miejsce powiatów. W wyniku zmian Zelów znalazł się w 
guberni kaliskiej, w powiecie sieradzkim i w okręgu szadkow- 
skim!55, 

W 1845 r. wprowadzono nowy podział na gubernie, 
zmniejszono liczbę guberni z ośmiu do pięciu. Zelów został 
włączony do nowo powstałej, z połączenia dotychczasowych 
guberni mazowieckiej i kaliskiej, guberni warszawskiej. Po- 
dział na pięć guberni przetrwał do 1866 r.%. 

Po upadku powstania st władze rosyjskie dą- 
żyły do zlikwidowania odrębności politycznej, gospodarczej i 
administracyjnej Królestwa Polskiego. Została zniesiona na- 
zwa Królestwo Polskie, wprowadzono nazwę Kraj Przywiślań- 
ski, co było symbolicznym aktem znoszącym odrębność ziem 
polskich. Systematycznie likwidowano wszystkie autonomicz- 
ne władze centralne w Warszawie. Pozostał jedynie urząd Na- 


* 8, Kieniewicz, Historia Polsk... 8. 114. 
» Tamże. 

va M. Bandurka, dz. cyt, . 32-33. 

w B. Baranowski, Rozuój terytorialno-administracyjny.... 8. 135. 
= M. Bandurka, dz. cyt, s. 33. 
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miestnika. (w 1874 r. przekształcony na urząd General- 
-Gubernatora_ Warszawskiego). Kompetencje władz autono- 
micznych przejmowały władze centralne w Petersburgu. Zli- 
kwidowano także Radę Stanu i Radę Administracyjną, któ- 
rych uprawnienia przejął Komitet Urządzający. Językiem 
urzędowym stał się język rosyjski!s5, 

W 1864 r. została przeprowadzona reforma gminna. Była 
ona rezultatem uwłaszczenia chłopów i powstania styczniowe- 
go, a wynikała z konieczności uregulowania nowych stosun- 
ków społeczno-ekonomicznych, jakie zapanowały na wsi. Re- 
forma ta znosiła patrymonialny porządek administracji na wsi 
i zależność chłopów od właścicieli folwarków, a na miejsce 
wójtów-dziedziców wprowadziła wójtów-chłopów. Głównym 
celem reformy gminnej było odciągnięcie chłopów od ruchu 
powstańczego, 

_W gminie zelowskiej sytuacja przedstawiała się nieco in- 
aczej. Osadnicy czescy byli wolnymi chłopami. Posiadali wła- 
sne grunty i byli prawowitymi właścicielami Zelowa. Na urząd 
wójta wybierali zawsze kogoś spośród siebie. Wobec tego 
ustawa uwłaszczeniowa miała dużo mniejsze znaczenie w 
„czeskim” Zelowie. Należy jednak pamiętać, że w 1864 r. Ze- 
lów zamieszkiwało także wielu komorników narodowości cze- 
skiej, żydowskiej, polskiej i niemieckiej.s7. 

Nowy podział administracyjny ziem polskich podległych 
cesarstwu rosyjskiemu wprowadzono 1 stycznia 1867 r. W 
miejsce dotychczasowych pięciu guberni ustanowionych 20- 
stalo dziesięć"». Zwiększono także liczbę powiatów z 39 do 
851%, W utworzonej wówczas guberni piotrkowskiej znalazł 
się Zelów, który wszedł w skład nowo utworzonego powiatu 
łaskiego. Zelów liczył wówczas blisko 2000 tys. mieszkańców. 
Gmina zelowska została poszerzona o nowe. miejscowości: 
Ignaców, Weronikę, Zelówek, Kolonię Zelów, Pożdżenice, Nową 
Wolę, Bujny Szlacheckie i Bujny Książę, Przynależność Zelowa 


vs 8, Kieniewicz, Histona Polski. s. 297-301. 
1» M. Bandurka, dz. cyt, s. 38-30. 

w» Z. Tobjański, dz. cyt. 3. 36-40. 

1» M. Bandurka, dz. cyt, s. 46. 

sm 8, kieniewicz, Histona Połski., s. 298. 


do guberni piotrkowskiej i do powiatu łaskiego trwała prawie 
pół wieku?00, 

Zarząd nad guberniami powierzono gubernatorom, któ- 
rzy mieli pod sobą rząd gubernialny składający się z wice- 
gubernatora i czterech radców. Radcy kierowali wydziałami: 
udministracyjnym, wojskowo-policyjnym, skarbowym i praw- 
nym. W skład rządu gubernialnego wchodzili także asesoro- 
wie, którzy kierowali wydziałami dóbr rządowych i ubezpie- 
czeń, inspektor lekarski, który stał na czele wydziału lekar- 
«kiego, inżynier lub budowniczy, naczelnik dyrekcji naukowej 
1 kasjer gubernialny?01. 

Reforma z roku 1867, zmienila w poważnym stopniu 
również strukturę władz powiatowych oraz granice terytorial- 
ne powiatów, gmin i miaste0z, 

Zarząd nad powiatami powierzono naczelnikom powiatów 
| urzędom powiatowym podległym bezpośrednio gubernatoro- 
wl i rządom gubernialnym. Naczelnik powiatu miał swoich 
zmtępców: lekarza powiatowego, budowniczego i sekretarza. 
Do obowiązków naczelnika należało pilnowanie praw i po- 
rrądku, nadzór nad magistratami, więzieniami, aresztami i 
mzpitalami, komenda nad strażą ziemską. Naczelnik czuwał 
nad ścisłym wykonywaniem spraw dotyczących zarządów 
gminnych i gromadzkich?%. 

Dla zapewnienia porządku i bezpieczeństwa w powiatach 
| miastach powołano straż ziemską, a zniesiono policję komu- 
nmlną. Straż ziemska podlegała gubernatorowi, który działał 
nm prawach naczelnika miejscowych wojsk. Bezpośrednimi 
zwierzchnikami straży byli naczelnicy straży ziemskiej, któ. 
tych. wybierali gubernatorzy. Naczelników straży ziemskiej 
zatwierdzał namiestnik?. 

Każdy powiat pod względem policyjnym dzielił się na 
ucząstki W każdym ucząstku znajdowała się komenda, do 


w. Góral, R. Kotewicz, Z, Tobjański, da. cyt, » 8-0. Autorzy książki Zarys 
leiejów Zelowa podają, że Zelów stał się siedzibą gminy dopiero po reformie 
wiministracyjnej z 1867 r. Jednak dokumenty znajdujące się w APER, 
Mwierdzaja, iż gmina zelowska została utworzona w 1807 r. a jej wójtem wg. 
lnbeli 1 był J, Andersz. Zob.: APER, sygn. SJIL18., teczka nr 136, ke nib. 
Wykaz miejsc Parafią Zelowską składających E. Śtefikova, dz. cyt, a. 4 

M. Bandurka, dz. cyt. a. 45-47, 

mA. Ajnenkiel, B, Leśnodorski, W. Rostocki, dz. cyt, s. 122-123. 

w M. Bandurka, dz. cyt, s. 52. 

* Tamże. 
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której wchodzili starszy i kilku młodszych strażników. Straż 
ziemska rozlokowana po miastach i gminach nie pozostawała 
w żadnej zależności od burmistrzów i wójtów, ale udzielała im 
pomocy, 

W grudniu 1866 r. rozpoczął swe urzędowanie naczelnik 
Gubemnialnej Żandarmerii Guberni Piotrkowskiej książę Sza- 
chowski?0, 

Wprowadzona w 1867 r. reforma administracji prze- 
trwała z małymi zmianami do 1914 r., tj. do wybuchu I wojny 
światowej, Lata wojny wywarły ogromny wpływ na 
ukształtowanie administracyjne i terytorialne gminy zelow- 
skiej. Już w pierwszych dniach wojny, pod naporem wojsk 
niemieckich i austriackich, ze znacznej części ziem guberni 
piotrkowskiej ustąpiły władze carskie. Prawdopodobnie w 
rękach niemieckich znalazł się wtedy Zelów. Dla ziem pol- 
skich leżących po lewej stronie Wisły zajętych przez wojska 
niemieckie został utworzony Cesarsko-Niemiecki Zarząd Cy- 
wilny?o 

Władze rosyjskie opuściły Zelów w pierwszych dniach 
wojny, a ich obowiązki przejęła ochotnicza straż pożarna. Je- 
dynie na czele władz gminnych pozostał dotychczasowy 
wójt2% Jan Smetana?10, 

Po zajęciu całego Królestwa Polskiego przez wojska 
państw centralnych podzielono je na dwie strefy administra- 
niemiecką - generalne gubernatorstwo warszawskie i au- 
striacką — generalne gubernatorstwo lubelskie, Linia demar- 
kacyjna pomiędzy niemiecką i austriacką strefą okupacyjną 
przecięła m.in. powiat łaski. Zelów znalazł się po stronie nie- 
mieckiej, a zaledwie 2 km od niego przebiegała linia demarka- 
cyjna?!!, Stwarzało to okazję dla mieszkańców do uprawiania 
wszelkiego rodzaju przemytu. Martuszewski podaje, że: |..] 
wiełu tkaczy przekwalifikowało się _ wówczas na przemytni- 
ków. Zgodnie z zelowską tradycją do nowej pracy nadawały 
się również dzieci. Opowiadała mi jedna z mieszkanek Zelowa, 


2a Tamże. 
> Tamże, a 53. 

= B. Baranowski, Rozuój teryorialno- administracyjny... a. 138. 

2a J. Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz. cyt, s 40. 

= Tamże, . 30. 

we E. SżFikovń, dz cyt, s. 4. 

»* Zob. szerzej w podrozdziale: Zmiany w przynależności administracyjnej. 
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„Jak to niby pasąc krowy na łące po kilka razy dziennie prze- 
<hodziła granicę, kryjąc pod przyodziewkiem po pare litrów 
nafty, której u Austriaków było więcej niż u Niemcóu?!.. 

Najwyższą władzę w Generał-Gubernatorstwie Warszaw- 
«kim objął generał-gubernator podległy bezpośrednio cesa- 
rmowi. Adaptowany został dotychczasowy podział na powiaty, 
które przemianowano na obwody. Z powodów kadrowych 
smniejszono znacznie liczba obwodów z 47 do 30313, Zarząd 
nad obwodami objęli szefowie obwodowi, którym podlegało 
kilka urzędów obwodowych. Tam, gdzie nie było szefa obwo- 
dowego, urząd obwodowy przejmował jego zastępca — landrat. 
W obwodzie łódzkim zamiast szefa obwodu, został powołany 
prezydent policjzie, 

Jednocześnie na ziemiach byłego zaboru rosyjskiego, 
tworzyły się polskie niezależne władze administracyjne. Były 
ło władze o charakterze tymczasowym. Taki stan rzeczy 
utrzymał się do końca I wojny światowejźis, 


5. Sądownictwo 


istotną rolę w XIX-wiecznym systemie administracyjnym 
odgrywało sądownictwo. Zasady organizacji francuskiego są- 
downictwa administracyjnego zostały recypowane w Księstwie 
Warszawskim. Sądownictwo to było dwuinstancyjne i połą- 
«zone z organami administracji21e, 

Rady  prefekturalne sprawowały sądownictwo admini- 
siracyjne w pierwszej instancji, natomiast instancje drugą 
stanowiła Rada Stanu?17, która, obok wymienionej kompeten- 
cji. spełniała funkcję sądu kasacyjnego. W skład Rady Stanu 
wchodzili czterej referendarze mianowani przez króla. Sąd 
Kasacyjny był najwyższą władzą sądową w państwie?14, 

Sądownictwu administracyjnemu w Księstwie Warszaw- 
«kim podlegały tzw. spory administracyjne, w których jedną 


+ £ Martuszewski, dz. cyt. s. 195. 
* Tamże, s. 66. 

» Tamże. 

1» Tamże, «. 68. 

1» D_ Malec, J. Malec, dz. cyt, s. 121. 
3 Tamże. 

w M. Bandurka, dz. cyt, s. 14 


-51- 


stroną był organ administracji lub instytucja publiczna, dru- 
Azad osoba peywatna. Spory dotyczyły głównie spraw mają 
cowychż19, 

Organizacja sądownictwa kryminalnego Księstwa War- 
szawskiego była oparta na podziale na departamenty i po- 
wiaty według wzorów francuskichzx, Prawem cywilnym Księ- 
stwa był Kodeks Napoleona. Jeden sąd sprawiedliwości 
kryminalnej obejmował dwa departamenty. W każdym de- 
partamencie — jeden trybunał cywilny I instancji, w każdym 
powiecie powołany został jeden sąd pokoju. Ponadto dla po- 
szczególnych powiatów ustanowiono niższy sąd karny, pod 
nazwą podsędkowskiego kryminalnego, a od 1812 r. zwany 
był wydziałem policji poprawczej. W Warszawie i Kaliszu znaj- 
dowały się trybunały cywilne I instancji. Sąd podsędkowski 
dla interesującego nas powiatu szadkowskiego zorganizowa- 
ny został w Sieradzu. W 1812 r., w wyniku przemianowania 
sądów podsędkowskich na wydziały policji poprawcze, zlikwi- 
dowany został Sąd Podsędkowski w Sieradzu i powiat szad- 
kowski został przydzielony wydziałowi policji poprawczej w 
Piotrkowie Trybunalskim:2. 

Pod względem sądownictwa kryminalnego departamenty 

warszawski i kaliski zostały połączone2, 
W Królestwie Polskim ustawa konstytucyjna z 1815 r. wpro- 
wadzała nowe formy sądownictwa — czterostopniowe sądow- 
nictwo cywilne, sądy kryminalne i administracyjne. Utrzy- 
mano dotychczasową strukturę i właściwości sądownictwa 
administracyjnegoż2s, 

Obok sądów administracyjnych funkcjonowały sądy cy- 
wilne i karne. 

Na terenie powiatów, które były jednostkami podziału 
sądowego, prawo miało być reprezentowane przez sądy poko- 


ju. Sądy te miały charakter wyłącznie pojednawczy. Sąd po- „ 


koju połażony najbliżej Zelowa znajdował się w Szadku 26. 


w D. Malec, J. Malec, dz. cyt. s. 122 

6 M. Bandurka, dz. cyt. s. 14 

1 Zob szerzej: A. Ajnenkiei, B. Leśnodorski, W. Roatocki, dz. cyt., s. 50. 
1a M. Bandurka, dz. cyt, s. 14. 

2a Tamże. 

2a Tamże, a 41. 

2 Zob. szerzej: D. Malec, J. Malec, dz cyt, s. 123. 

sx M. Bandurka, dz. cyt. s. 41. 


Sprawy cywilne mniejszej wagi miały rozpatrywać sądy 
tywilne i policja, pozostałe sprawy — sądy ziemskie i zjazdowe 
uraz sądy handlowe. Sprawy karne miały podlegać sądom 
grodzkim. 

Razem z wprowadzeniem reformy administracyjnej w 
1867 r. ustalono także nową organizację sądownictwa. Liczba 
| podział sądów dostosowane zostały do aktualnego podziału 
ierytorialnego kraju. Od tej pory dotychczasowe sądy krymi- 
nalne, cywilne, policji poprawczej, pokoju, przyjęły nazwy od 
gniejscowości, w których odbywały swe posiedzenia”, 

W 1876 r. w organizacji sądowniczej nastąpiły poważne 
zmiany. Wtedy to władze rosyjskie, obok zmian administra- 
tyjno-strukturalnych, narzuciły sądownictwu procedurę ro- 
wyjską, Powołano do życia Warszawski Okręg Sądowy, który 
swym zasięgiem obejmował całe terytorium Królestwa Pol- 
skiego. Władzę sądową sprawowały sądy gminne i sądy po- 
koju w miastach, zjazdy sędziów pokoju, sądy okręgowe, izba 
mądowa oraz Sąd Kasacyjny. Sądy gminne były ustanowione 
dln jednej lub kilku gmin. Składały się one z sędziego gmin 
nego i co najmniej z trzech ławników wybieranych przez 
gminne zebrania na trzy lata. Sędziów pokoju powoływano w 
miastach. Mianował ich minister sprawiedliwości w porazu- 
mieniu z generał-gubernatorem warszawskim. Pewna liczba 
powiatów ze znajdującymi się na ich terenie miastami, o8a- 
dami i gminami wiejskimi stanowiła okręg sądów pokoju. 
Zjazd sędziów pokoju składał się z prezesa, sędziów pokoju i 
mędziów gminnych każdego okręgu pokojowego. W poszczegól: 
nych guberniach działały dwa lub trzy okręgi sądów pokoju. I 
tak w guberni piotrkowskiej istniały trzy okręgi sądów pokoju. 
Powiat łaski należał do I okręgu, a od 1889 r. wchodził w 
klad II okręgu. W powiecie łaskim działał jeden sąd pokoju, 
który miał swą siedzibę w mieście powiatowym. Obok sądu 
pokoju istniało w powiecie łaskim pięć sądów gminnych. Sie- 
dzibą jednego z nich był Zelów. Taki stan przetrwał do wybu- 
chu I wojny światowej?». 

Do końca 1914 r. ziemie Królestwa Polskiego zostały za- 
jęte przez wojska państw centralnych. Po ucieczce carskich 


w Tamże. 
7» Tamże, s 57. 
7 Tamże, a. 57-59. 


władz administracyjnych i sądowych Niemcy nie zmieniali 
dotychczasowego systemu rosyjskiego. Uirzymane zostały 
sądy gminne, sady pokcju i sądy okręgowe. Obok wcześniej 
wymienionych sądów działały na zasadzie odrębnych przepi- 
sów sady polowe i wojenneżć, z 
je wrześniu 1915 r. wydane zostało przez niemieckiego 
okupanta rozporządzenie o ustroju sądownictwa w okręgu 
Generał-Gubernatorstwa Warszawskiego. Stanowiło ono, że 
sprawy spome ć U is 
a ne rozstrzygać miały sady gminne, kregowe i Sąd 
W Łodzi obok sądów wyżej wymienionych utworzony 20- 
stał Cesarsko-Niemiecki Sąd Okręgowy, który obej 
działalnością m. in. powiat łaskim. 0007 © dc 
Sądy okupacyjne funkcjonowały do czasu powołania pol- 
skich sądów, tj. do dnia 1 września 1917 r.20, 5 


6. Urzędy stanu cywilnego 


Obok władz administracyjnych terytorialnych i sądowych 
funkcje administracyjne spełniały również urzędy stanu cy- 
wilnego, które wprowadzone zostały przez Kodeks Napole- 
ona?%, Jednak wobec katolickiego charakteru kraju, jakim 
była Księstwo Warszawskie, pełnienie funkcji urzędników 
stanu cywilnego zlecono duchownym katolickim pełniącym 
obowiązki parafialne w poszczególnych parafiach. Że względu 
na świecki charakter urzędu stanu cywilnego duchowni mu- 
sieli najpierw sporządzić akt stanu cywilnego, a następnie 
spełnić obowiązek religijny z tym aktem związany. Duchowni 
byli zwolnieni z obowiązku ogłaszania rozwodów cywilnych i 
uczestniczenia w ślubach cywilnych. Funkcje te przekazano 
prezydentom i burnistrzom miest oraz wójtem gmin wiej. 
skich2%, 

Koloniści czescy prowadzi spisy metrykalne już od 1803 
1., czyli od chwili przybycia do Zelowa. Mimo ich odrębności 


> Tamże, a. 69-71 
2x Tamże. 

ma Tamże. 

22 Tamże. 

2 8. Kieniewicz, Historia Polski... . 44. 
s N. Bandurka, dz, cyt, s. 19, 
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wyznaniowej część obowiązków urzędowych wzięła początko- 
wo na siebie parafia_rzymskokatolicka w sąsiednim Buczku. 
Tam w latach 1810-1824 były prowadzone księgi metrykalne 
ludności Zelowa?%, 

Do Zelowa dcjeżdżali również kilka razy w roku duchow- 
nii ewangelicko-reformowani ze Śląska. Udzielali oni sakra- 
mentów oraz konfirmowali nowych członków wspólnoty, np. w 
1808 r. konfirmowano 33 osoby, a w 1811 r. 35 osób. Chrzty i 
śluby zawierano w najbliższych rzymskokatolickich kościo- 
łach w Buczku i Łobudzicach?”. Pierwszy ślub czeskich osie- 
dleńców odbył się 18 września 1803 r. w kościele rzymsko- 
katolickim w Buczku. Parę młodą stanowili Jerzy Wagner i 
„Anna Matejkówna?e, 

W 1825 r. wprowadzono Kodeks Cywilny Królestwa Pol- 
skiego, który ustanawiał nowe przepisy o aktach stanu cywil- 
nego. Podobnie jak w okresie Księstwa Warszawskiego, w wy- 
znaniach chrześcijańskich, akta stanu cywilnego połączone 
zostały z metrykami kościelnymi. Opiekun duchowny danej 
parafii pełnił także funkcję urzędnika cywilnego na podległym 
mu obszarze%%, W gminie zelowskiej taką funkcję wśród 
ewangelików sprawowali księża ewangelicko-reformowani?. 
Po zlikwidowaniu Generalnego Konsystorza?*! spisy metry- 
kalne wyznawców ewangelicko-augsburskich prowadzili pa- 
storzy parafii tegoż wyznania w Belchatowie?::. Akta metry- 
kalne katolików, do 1862 r., były prowadzone przez księży 
rzymskokatolickich w Buczku, następnie w. Łobudzicach 
| we Wygiełzowie29, Swoje spisy metrykalne od 1883 r. zaczęli 
prowadzić baptyści?**, a od 1906 r. - wyznawcy judaizmu?*, 


*_APER, Kopia ksiąg metrykalnych parafi rzymskokatolickiej w Buczku 
obejmujących lata 1810-1824 (bez sygnatury. 

W. Kriegaeisem, dz. Cyt, 3. 53-54. 

Martuszewski, dz. cyt. s. 39 


Bandurka, dz. cyt, s. 13. 
e APER, księgi metrykalne (urodziny, chrzty, śluby, zgony), akty stanu cy- 
wilnego, świadectwa konfirmacyjte, odpisy i kopie; 109 jednostek. 

wi Zob; rozdział I. 

»s 0. Gogol, dz cyt. « 26-27. 

u» Archiwam Parafi Rzymskokatolickiej Matki Boskiej Częstochowskiej w 
Zelowie, zbiory nieuporządkowane (dalej APE), Kronika Parafii Rzynskokato- 
lickiej Matki Boakiej Czętochowskiej w Zelouia k._nib. 

w Archiwum Józefa Urbaniaka obecnego prezbitera zboru baptystów w 
Zelowie, zbiory nieuporządkowane (dalej AJU), Księga członkowska zboru 
Baptystów w Zelowie, s. 1-2 
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Akta stanu cywilnego prowadzone były w dwóch egzem- 
plarzach-księgach. Jedna pozostawała w kancelarii kościelnej, 
druga skladana była do archiwum hipotecznego?6, 

Od 1830 r. akt urodzenia, ślubu i zgonu był sporządzany 
również przez urzędnika stanu cywilnego, a od 1868 r. akta 
stanu cywilnego były prowadzone w języku rosyjskim. Taki 
stan utrzymał się do 1914 r.*7. 


28 APŁ, RGP, Wydział Administracyjny, sygn. 7281, k. nib. 
e M. Bandurka, dz. cyt, s. 13— 14. 
2 Tamże. 
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Rozdział I 
Przemiany w strukturze demograficznej Zelowa 


1. Charakterystyka narodowościowa 


było to, że do 1916 r. wyznawcy kościoła rzymskokatolickiego 
(wyznanie to traktowano na ziemiach polskich, szczególnie w 
Królestwie Polskim, jako synonim polskości) nie posiadała na 
miejscu żadnej kaplicy ani duchownego. 

Należy tutaj również zaznaczyć, że historycy mają pro- 
blemy z ustaleniem liczby ludności polskiej na ziemiach pol- 
akich w XIX w.. Ireneusz Ihnatowicz pisze: Granice ziem etno- 


chodzi na podstawie cech świadczących o niej pośrednio, ta- 
kich jak: wyznanie, brzmienie imienia i nazwiska, region za- 
mieszkania, zawód lub zajmowane stanowisko społeczne. Na 
terenach zamieszkiwanych przez ludność mieszaną, głównie 
na wschodzie, w ostatnim ćwierćwieczu XX w. wyznanie 
naymsko-katolickie uważane było nieomal za synonim naro- 
dowości polskiej. 

Zdaniem Ś. Kieniewicza: Druga połowa XIX w. przynosi 
nieco dokładniejsze obliczenia, które pozwalają na szacunko- 


we ujęcie stanu liczebności ludności polskiej". Według Tade- 
usza Łepkowskiego, ok. roku 1880, 30-40% mieszkańców 
ziem polskich misło świadomość narodową polską*!. Zaś 
wedle Krzysztofa Dunin-Wąsowicza liczba ludności polskiej w 
Królestwie w 1870 r. wynosiła 3 950 tys., w 1900 r. — 6 755 
tys., a w 1910 r. - 9 418 tys.2, Józef Buszko podaje, że w 
1897 r. Królestwo zamieszkiwało ogółem ok. 9 400 tys. miesz- 
kańców?5:, 

Z podanych danych można wyliczyć, że Polacy, pod ko- 
niec XIX w., stanowili ok. 72% ludności zaboru rosyjskiego. W. 
powiecie łaskim, w którego skład od 1867 r. wchodził Ze- 
lów*», stosunek ogółu mieszkańców do ludności polskiej 
(katolików) ilustruje tabela 2. 


Tabela 2. Ogólny stan ludności narodowości polskiej (ka- 
tolików) powiatu łaskiego w latach 1889-1892. 


Rok Ogół Polacy _|_Procentowo 
1889 112 192 81 284 72,4% 
1892 117 628. 86 713 73,7% 


Źródło: Opracowanie własne na podstawie: J. Śmiałowski, Stosunki 
ludnościowe w Łasku w XIX i XX wieku, [w:] Łask, dzieje miasta. pod 
red. J. Śmiałowskiego, Łask 1998, s. 466. 


Zupełnie inaczej sytuacja narodowościowa przedstawiała 
się w Zelowie i okolicznych wsiach zamieszkałych przez lud- 

Zgodnie z umową kupna — sprzedaży z 21 grudnia 1802 
r. ludność miejscowa, czyli polska, została zmuszona do 
opuszczenia terenów Zelowa?ś, Jedynym Polakiem, któremu 
zezwolono mieszkać w Zelowie, był wspomniany już A. Petro- 
zelin. Następnymi Polakami szlacheckiej krwi, którzy osiedli 
się w okolicach Zelowa, byli Nieszkowscy — dziedzice majątku 


0.8, Kieniewicz, Fistona Polski. 8. 277. 

361 T. Łepkowski, Polska - narodziny nowoczesnego narodu, Warszawa 1967. 
a 8, Kieniewicz, Hstona Polski... 3. 277. 

= J. Buszko, Historia Folski 1864-1948, Warszawa 1986, s. 50. 

= Zob: rozdział | 

> Zob: tamże. 


Kącik. Należeli oni do polskiej szlachty kalwińskiej, jeździli na 
abożeństwa do Zelowa?*, 

Należy również zwrócić uwagę na częściową polonizację 
€mvakich osadników w Zelowie. Autorzy książki Zarys Dziejów 
£elowa podają: |...] o zachowaniu dominacji Czechów tak w 
Zelowie, jak i w całej gminie świadczy |...] m.in. używany 
wówczas na tych terenach język czeski, nawet przez ludność 

dowską5'. Jednak wypada pamiętać, że już ze Śląska. bra- 
cla czescy przywieźli nazwiska polskie i niemieckie, a ich język 
omski miał naleciałości wymowy polskiej. Zapewne na Siąsku 
ulegali wpływowi tamtejszej gwary polskiej. O tym świadczy 
fnkt, że gdy osiedlili się w Zelowie, potrafili się porozumieć z 
okolicznym chłopstwem:%. Także wpływy polskie daje się 
muważyć w spisie wyznawców religii ewangelickiej, który z0- 
tal sporządzony przez ks. Mozesa w 1848 r. w z związku z 
przygotowanym rozdziałem kościoła protestanckiego. Naliczył 
©n_378 rodzin złażonych z 1370 osób, a ów rejestr zatytuło- 
wa: Lista imienna wyznawców ewangelickich po polsku i po 
czesku tylko, ale nie po niemiecku umiejących w obrębie parafii 
snajdujących się. Podaje on, że osiem redzin mówi (możliwe, 
że wyłącznie) po polsku. Wśród nich znaleźli się m.in. Balcer 
Gwiazdowski, Wawrzyniec Gruszczyński, Anna Piecarzyna, 
Jakub Jastrzębski a także posiadający czeskie nazwiska: Ka- 
rol Szule, Karol Franz i samotny Wojciech Werner?*, Wojciech 
Kriegseisen podaje, że w zelowskim kościele ewangelicko- 
reformowanym nabożeństwa odprawiano także po polsku, 
Większość dokumentów w archiwum parafii ewangelicko- 
reformowanej spisanych jest w języku polskim%!. Również w 
nskole gminnej w Zelowie zajęcia prowadzono m.in. po polsku. 
Wyciąg z Opisu Sprzętów inwentarskich szkolnych. Szkoły 
Elementarnej Zelowskiej wymienia m.in. siedem tablic do 
zgloskowania w języku polskim2t2, 


w Martuszewski, dz. cyt, s. 103. 
w. Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz. cyt. s. 28; 
»» E. Martuszewski, dz. cyt, s. 56. 
Martuszewski, dz. cyt, . 112-213. 
Kriegscisen, dz. cyt, s. 57. 
1 Zob.: APER. 
= APER, sygn. S.V.7., teczka nr 196, k. nib., Mnuentarz wszelkich własności 
koty Elementarnej Ewangelickiej Refermowanej we wsi Zelowie z 19 stycz. 
nia 1852 r. 


Jednakże Polacy w charakterze komorników zaczęli osia- 
dać w Zelowie dopiero w latach trzydziestych XIX w.2%%, Wy- 
najmowali się oni do tkactwa oraz różnych prac i posług?*. 
Jak napisano wcześniej, Zelów zamieszkany przez wolnych od 
poddaństwa Czechów, był atrakcyjny dla okolicznej ludności 
polskiej, najczęściej chłopów pańszczyźnianych. W 1845 r. w 
Zelowie było 64 katolików:ś* i można sądzić, iż byli nimi Pola- 
cy. O tym świadczy podane przez Martuszewskiego zdarzenie: 
[...] pewna zelowianka pojechała do Pragi i po powrocie bardzo 
się dziwiła, że w Czechach są sami Polacy. Stwierdziła bo- 
wiem, że większość Czechów to katolicy, a dla niej - ewange- 
liczki reformowanej — katolikami byli wyłącznie Polacy. Tu- 
taj, na marginesie, należałoby wspomnieć o dwóch polskich 
księżach ewangelicko-reformowanych — Adolfie Garszyńskim i 
Stefanie Skierskim, którzy pełnili swą posługę w Zelowie pod 
koniec XIX wieku?, 

Do szkoły zelowskiej przyjmowano dzieci różnych wy- 
znań:%*, Także w szkole poźdżenickiej uczono m.in. w języku 
polskim, gdyż współwłaścicielami tej osady byli również Pola- 
cy%, Należałoby też wspomnieć o polskim nauczycielu Stani- 
sławie Augustyńskim, który uczył w zelowskiej szkole od 
września 1890 r.27, 

Pod koniec XIX w. wśród zelowskich przedsiębiorców 
znalazło się trzech Polaków: Łubiński, Światłowski i Wigdoro- 
wicze. 

Miejscowi Polacy obok zelowskich Czechów, brali również 
udział w wojnie rosyjsko-japońskiej, jak wspomniany w 
pierwszym rozdziale Stefan Jadwiszczak. 

Gdy zelowscy tkacze w 1905 r. zrzeszyli się we własnym 
cechu, w skład którego wchodziło 600 członków, wśród nich 
znalazło się kilku Polakówe'2. Organizowanie cechu zbiegło się 
w czasie z powstaniem pierwszej komórki SDKPiL, której zało- 


ae Z, Tobjański, dz. cyt, . 39. 

wa J, Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz. cyt, a. 26. 
> E, Martuszewski, dz. cyt, s. 6. 

> Tamże, a. 156. 

*' W, Kriegocisen, dz. cyt. 
a Zob: rozdział Il 

s E. Martuszewski, dz. cyt, s. 76, 176. 

m Tamże, s. 239. 

m T. Czajkowski, dz. cyt, a. 78, 80; E. Martuszewski, dz. cyt. 1. 193. 
m E. Martuszewski, dz. cyt, s, 172. 


67; E. Martuszewaki, dz. cyt, s, 210-211 
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tycielami byli Polacy: Franciszek Kowalski, Antoni Stanicki, 
Antoni Sopor, a także Czech Teofil Nemeczek:1:. 

Zelowscy Polacy brali również czynny udział w wydarze- 
niach rewolucyjnych 1905-1907, organizowali pochody i wiece 
patriotyczne, tajne zebrania tkaczy, kolportowali i rozklejali 
odezwy oraz ulotki patriotyczne??:. 

W latach 1887-1909 ludność polska w Zelowie zwięk- 
wyla się ośmiokrotnie i w 1909 r. gminę zelowską zamieszki 
wnło ponad 1200 osób narodowości polskiej? 

W latach I wojny światowej władze okupacyjne zezwoliły 
na otwarcie szkoły z polskim językiem nauczania”. 

Pod koniec wojny w Zelowie i jego okolicach poczęła 
unktywniać się działalność niepodległościowa ludności pol- 
skiej. Jej inspiratorem był m.in. ksiądz Stanisław Rutkiewicz 
4 Buczku. Także dużą rolę spełniała w tym okresie, działające 
w ówczesnym powiecie łaskim, Polska Organizacja Wojskowa. 
„Jej sekcja zelowska liczyła 11 osób, z których w większość, 
wraz z dowódcą, plutonowym Adolfem Przepiórkowskim, sta- 
nowili Polacy?7. 


1.2. Czesi 


Czescy koloniści ze Śląska, przyszii właściciele Zelowa. 
wywodzili się z Jednoty Braci Czeskich czyli reformowanego 
kościoła czeskiego mającego swe korzenie w husytyzmie. Bra- 
cia czescy odrzucali większość sakramentów i ceremonii ko- 
4cielnych, występowali przeciwko świeckiej władzy papieży 
oraz rozkładowi moralnemu duchowieństwa. Sprzeciwiali się 
wszelkim wojnom, zwłaszcza religijnym. Jednota składała się 
4 resztek taborytów?%, czeskich waldensów?” i części rady- 
w, Góraj, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz. cyt, . 31. 

m E. Martuszeski, dz. cyt, s. 173 — 175. 
48.3. Góral R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz cyt, a 26, 2. 
9» Tamże, . 40. 

ob. szerzej: rozdział 
m "Taboryci byk przedetawicielami radykalnego odłamu husytów. Nazwani 
jak od miasta Tabor, głównego ośrodka. skupiającego ich. zwolenników. 
Stronnictwo taboryciie stanowi głównie ubodzy rzemieślnicy i biedacy miej- 
cy. Zob.:T. Manteufel, Historia Powszechna, Warszawa 1908, a. 327. 
(9 wakdeasi to zwolennicy i naśladowcy bogatego kupca lyońskiego, Piotra 
Waldo, który oksło 1170 r. sprzedał swój majątek, a uzyskane pieniądze 


=6i= 


kalnych kalikstynów?%, Grzegorz Krajczy założył w 1457 r, 
pierwszy zbór Jednoty Braci Czeskich w Kunwaldzie w dob. 
rach Jerzego z Podiebradu. Pierwotnie Jednota nie była osob- 
nym kościołem, lecz wspólnetą w łonie kościoła utrakwistów. 
W 1467 r. bracia Jednoty oficjalnie wystąpili z kościoła kalik- 
stynów, narażając się tym samym na prześladowania. W dłu- 
giej historii Jednoty Braci Czeskich trzykrotnie dochodziło do 
masowego wychodźstwa z ojczyzny spowodowanym prześla- 
dowaniami, jakie stosowali wobec nich stojący u władzy utra. 
kwiści i katolicy. Pierwsza emigracja miała miejsce w 1548 r. 


.. Habsburgowie 
prowadzili politykę germanizacyjną i narzucili katolicyzm jako 
religię panującą, W emigracji tej uczestniczył m.in. Jan Amos 
Komeński, słynny pedagog, który znalazł schronienie w Pol- 
sce. Osiadł w Lesznie Wielkopolskim, silnym wówczas ośrod- 
ku protestantyzmu. Trzeci i ostatni exodus, którego wynikiem 
było m.in. powstanie „czeskiego Zelowa”, miał miejsce w po- 
łowie XVIII w., w okresie wojen o Śląsk, które toczyły się mię- 
dzy Prusami i Austrią w latach 1740-42, 1744-45, 1756-63. 

Król Prus — Fryderyk II - obiecał mieszkańcom południowych 
Czech, szczególnie dotkniętych nietolerancją religijną monar- 

chii. habsbursko-lotaryńskiej, dogodne warunki osadnictwa 
na Śląsku. Uchodźcy osiedlili się w okolicach Sycowa, Strzeli- 

na i Opola. Tam założyli szereg osad, m.in. Nową Wieś, Czer- 


ciej z drobnę szłachty, mieszczaństwa i bogatego chlgpstwa. Zob: T. 
Manteuffei, dz. cyt. a. 327. 
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pierwsze c 
03 r. Byli to osadnicy po- 
były do Zelowa na początku 18( o 
Fhedzący z Czermina, Małego Taboru i Dużego Taboru a r 
Hunyńca i Średnich Podiebrad?s:, Każda z osiedlających se 
rodzin otrzymywała około 12 morgów ziemi uprawnej i 
pruz 18 morgów lasu. Napływ kolonistów w latach nastep” 
ych oraz przyrost naturalny ludności osady powod sa 
drobnienie gospodarstw i pogorszenie ich efektów ekonx 
Wo ce się wśród 
Główne procesy demograficzne dokonując 
ludności czeskiej w latach 1810-1917 ilustruje tabela 3. 


2 gam azot hugo 1 ih usp brdom czelim zs po 
e Mmtujace poza W: Kownie potanyw, rl Zap 
p po red Kami, Kler W. Kotańała, W gioch B Kp 


Ty b 520, * 
ZO TY WAĆ Ta a o 8 Mean 
Zi pana Z pad ra 
zmędatayta 
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Tabela 3. Małżeństwa, urodzenia i zgony Indności 
w Zelowie w latach 1803-1917. 


T810 
1811-1829 
1830-1859 
1860-1889 
1890-1917 


Źródła: Opracowanie własne na podstawie: J. Kotewicz, 

d . Góral, R. 
Totlańeki Zarys dzięki Załwa. Zeiów 1967, a. E. ka 
w z i ; 

Mk Calw Paso Waran SB DB. 00 p aad 


Tabela 3 podaje pięć podokresów, w których można wy- 


raźnie zauważyć przyrost ludności. W pi podokresie, 
obejmującym lata 1803-1810, miał miejsce najniższy przyrost 
demograficzny, wynoszący 4,75 osoby na jeden rok. Na taki 
stan składały się różne okoliczności, m.in. wysoka śmiertel- 
ność noworodków i brak opieki lekarskiej. W pierwszych dwu 
latach liczba zgonów przewyższała liczbę urodzin. W 1805 r., 
po raz pierwszy, nastąpił przyrost: 27 urodzeń i 19 zgonów, 
niami. Lata 1807-1610 przniedy dodani Ulama demega 
3 -1810 i 
kozi przyniosły dodatni bilans demogra- 
„W drugim podokresie na każde zawarte małżeń: 
dzo się przeciętnie prawie pięcioro dzieci, W calej owadzię 
średnio rodziło się rocznie 33 osoby, zaś umierało 14 osób, co 
stanowiło 42% stanu urodzeń::?, Powodowało to niewielki 
przyrost ludności w tym okresie, który wynosił 388 osób. 
Martuszewski pisze, że w latach 1821-1829 przyrost zalud- 
nienia wynosił 200 osób:t:, Z podanych danych można obli- 
czyć, że w latach 1810-1820 wzrost wyniósł 188 osób. 


w E. Martuszewaki, dz. cyt, . 126, 


26.) Góral R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz cyt. a 25. 
mE Martumzewski dzi cyt, 127. 0 0 


Wysoka liczba zgonów nastąpiła w latach 1828 i 1829, 

4 spowodowana była epidemią biegunki. Inne choroby, które 
na wysoką śmiertelność, ta: ospa — 26 przypadków 

w 1821 r., 10-w 1823 r., 12—w 1826 r., duszności (zapewne 
+ astma | suchoty), konwulsje u niemowłąt i dzieci. Należy 
pamiętać, że choroby te zostały podane przez urzędnika stanu 
tywilnego, a nie orzeczone w diagnozie lekarskiej. Rzadko 
przyczyna śmierci była starość, co świadczy, że ludność Zelo- 


Na stan demograficzny Zelowa miał również wpływ ruch 


rodzimy Śląsk?©. 

W tym czasie podstawą utrzymania ludności czeskiej 
wlowa było głównie rolnictwo i hodowla, natomiast rola rze- 
miosła tkackiego była jeszcze znikoma. Trzeba również zazna- 
czyć. że pod względem narodowościowym, w latach 1803- 
1829, Zelów był niemal zupełnie czeski. Osiadła w latach 
dwudziestych grupa żydowskich komorników została usunięta 
+. osady w wyniku tzw. „wojny żydowskiej": 

W następnym podokresie (1830-1859) dużej liczbie za- 
wieranych małżeństw (około 26 rocznie) nie towarzyszył od- 
powiednio wysoki ludności, mimo że na te lata co 
roku przeciętnie przypadało 130 urodzeń”. 

2 powodu rozdrabniania gospodarstw i braku opieki le- 
karskiej pogarszały się warunki życia ludności. Świadczy o 
tym list wójta gminy - Bogumiła Fibicha, z 2 sierpnia 1852 r., 
do ks. J. Możesa, w którym osadnicy odmówili pastorowi 
sprowadzenia do Zelowa lekarza uzasadniając: |...] iż ratunek 
chorych im jest po części wiadomy, a komu nie jest wiadomy, 
must się zaradzić Pana Bogumiła Jeliena?**. Pierwszy lekarz w 
Zelowie zamieszkał dopiero około 1900 r.» Niehigieniczny 


Tamże. 

m Tamże. 

m4. Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz. cyt. «. 25. 

m APER, sygn. S.IL.22, teczka nr 143, k. nib., Akta tyczące się przykrości 
»edzu Pasterzow Zełowa wyrządzonych 

m3) Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjańska, dz. cyt, s. 25. 

m APER, sygn. S.II.12, teczka nr 119, k. nib., Akta tyczące się zapobiegania 
chorobom w Gminie Załowskiej. Cholera Morbus: ic z lat 1831-1853. 

m E' Martuszewski, dz. cyt, 3. 179. 
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tryb życia sprzyjał szerzeniu się chorób i wysokiej śmiertelno- 
ści, sięgającej przeciętnie 91 osób rocznie, czyli 70% stanu 
urodzeń. W latach 1840-44 członkowie zelowskiej parafii 
ewangelicko-reformowanej umierali m.in. na: duszności, sła- 
bości, kaszel, suchoty, biegunkę, konwulsje, kolki. W tym 
czasie umierały młode osoby, które nie przekroczyły dwudzie- 
stego roku życia?% Były i lata, kiedy zgony przewyższały 
liczbę urodzeń, np. — 1831 roku, 1847 r., 1848 r., 1852 r.i 
1855 r. W pięciu wymienionych latach urodziło się 577 dzieci, 
a zmarło 751 osób”. 

W latach 1831, 1852 i 1855 panowała w Zelowie epide- 
mia cholery, która uśmierciła około 350 osób%. W takiej 
tuacji wobec braku pomocy lekarza, 28 czerwca 1853 r., ki 
systorz ewangelicko-reformowany przesłał do zboru w Zelowie 
dwa egzemplarze Poradnika uczący sposobów ustrzeżenia się 
cholery i leczenia jej pod niebytność lekarza. Jeden egzemplarz 
w jezyku polskim, drugi w języku niemieckim. Poradniki te 
były przesyłane bezpłatnie, a w razie pojawienia się cholery 
konsystorz zobowiązywał się do dostarczenia środków leczni- 
czych, które były wymienione w poradniku, 

Początkowy stan ludności tego podokresu (1829 r.) wy- 
nosił około 900 osób, a końcowy (1859 r.) - około 1700 osób. 
Przyrost naturalny wynosił 1089 osób (bez lat 1834 i 1850). 
Bilans ruchu emigracyjnego był wtedy ujemny i sięgał blisko 
300 ludzi. Ten ubytek należy wiązać z odpływem części lud. 
ności do zakładanych wokół Zelowa w latach czterdziestych i 
pięćdziesiątych nowych miejscowości czeskich. W 1850 r. 
niektórzy zelowiacy wyjechali do zakładanego wtedy Kuco- 
waw, Inni wyjeżdżali w celach zarobkowych do nowo po- 
wstających i szybko rozwijających się ośrodków przemysłu 
bawełnianego Łodzi i Żyrardowa: 


3» APER, sygn. 8173, aka ne 73; sygn. 8.174, teczka ni 71,k. aib, Wy 
każ znantych w par zeowskej z lata 1340-4. 

sra-Góral R. kotenca, 2 Tobjakak, da cyt, © 25 

2a ABER, syg, SJI12, eczka nr 115, k nio. 

3% APER, sygn. SIIL13, teczka nr 119, k. aib, Korespondencja konsystorza 
ewangeiko-reormowanego w Króiestwi Polskim z k-. Mozesem, LOL 2 28 
Czerwca 1853. 

>w Kuców w gninie Kleszczów zmtał założony przez Czechów przybyłych 2 
okalie Kępna w 1818 r, Wieś ta stanowia część dóbr kieosczoniach | yła 
oddalona od Zlowa o 26 km. Zob. Z. Tobjańki dz cyt, 40-42 

3 Góral, R. Kotewicz, Z Tojańska, dz cy, a 25. 
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W czwartym podokresie, podobnie jak trzeci — trzydziestolet- 
nim, przy identycznej liczbie rocznie zawieranych małżeństw — 
26, liczba urodzeń wzrosła do 138-139, natomiast zgonów 
spadła do 65, co spowodowało 46,5% wzrostu stanu urodzeń. 

Przy najwyższej w tym podokresie dzietności rodzin czeskich i 
stopniowo zmniejszającej się śmiertelności wystąpił duży 
przyrost naturalny wynoszący 2152 osoby (z wyłączeniem 
1875 r.). Przy tak dużym wzroście demograficznym ówczesne 
selowskie rolnictwo, wraz z podporządkowanym systemowi 
nakładczemu tkackim chałupnictwem, nie mogło zapewnić 
ńrodków utrzymania. mieszkańcom Zelowa. Była to główna 
przyczyna masowego odpływu ludności czeskiej z Zelowa, np. 

w_1864 r. około 170 rodzin wyjechało do Rosji, głównie na 
Woyńoż, i 

Mimo licznych migracji Czechów z omawianych terenów i 
tuk gęstość zaludnienia tej nacji była wysoka, np. w guberni 
piotrkowskiej w 1897 r. ludność czeska liczyła 4987 osób 
(77,3% ogółu Królestwa Polskiegoł), z czego 4304 przypadało 
na Wieś, ij. na dwa skupiska: na Kuców około 440 osób oraz 
na Zelów z okolicznymi wioskami pozostałe 3860, stanowią- 
cymi gminę zelowską?. 

Ostatni podokres przypadający na lata 1800-1017 cha- 
rakteryzował się nieznacznym zmniejszeniem liczby zawartych 
małżeństw (do 24 rocznie] i liczby urodzeń oraz dalszym 
wpadkiem śmiertelności. Liczba urodzonych była o 2,43 razy 
większa od liczby zgonów, podczas gdy w drugim podokresie 
ten wskażnik wynosił tylko 1,4. Biorąc pod uwagę porówny- 
wane okresy wystąpił wtedy najwyższy przyrost ludności wy- 
noszący aż 2266 osób, urodzenia były prawie 2,5 raza licz- 
niejsze niż zgony. Jednak bilans ruchu migracyjnego był 
nadal ujemny?:, 

Czeskich mieszkańców Zelowa w całym omawianym 
okresie, z uwzględnieniem ilości domów mieszkalnych, przed- 
stawia tabela 4 
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Tabela 4. Czesi zamieszkali w Zelowie w latach 1803-191. 


Rk Liczba Liczba domów 
mieszkańców czeskich 
1803 500 100 
1806 710 132 
1827 725 139 
1830 800 - 
1835 1009 - 
1839 1160 5 
1841 1337 - 
1845 1264 - 
1855 1395 206 
1870 1846 211 
1895 2130 218 
1913 3002 361 


Źródło: Opracowanie własne na podstawie: E. Martuszewski, 49. 
listów z powodu braci czeskich, Łódź 1971, s. 96-98, 114-115, 126- 
128, 189-190; Z. Tobjański, Czesi w Polsce, Kraków 1994, s. 39. 


1.3. Żydzi 


Z omawianego tu okresu zachowało się bardzo mało 
materiałów archiwalnych dotyczących ludności żydowskiej 
zamieszkałej w Zelowie*6, Z tego powodu także w dotychcza” 
sowych opracowaniach dotyczących Zelowa pojawiają się je- 
dynie ubogie wzmianki o zelowskich Żydach*, 

__ Zanim zostanie przedstawiona charakterystyka spolecz- 
mości żydowakij w Zelowie nakcy ukazać życie i sukurę 
populacji na płaszczyźnie ogólnej, tj. na ziemiach polsi 
w XIXi początkach XX w. A r 


m» Jedynie kilka dokumentów dotyczących założenia okręgu bożniczego i 
cmentarza znajduje się w AFL, Zob.: APŁ, RGP, sygn. 8859, 7281; nieliczne 
wzmianki o ludności żydowskiej pojawiają się także w aktach APER 

s Problem ludności żydowskiej w Zelowie został poruszony bardzo wąsko 
jedynie w opracowaniach: J, Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz. cyt, a. 29- 
30, 35, 38-39; E, Martuszewski, dz. cyt. s. 43-51, 94.95, 165; G. Gogol, dz. 
cyt. 5. 10-11, 39-40. 
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Jak pisze Artur Eisenbach: Żydzi są historycznie ukształ- 
Iwuena wspólnotą narodową o silnym. poczuciu odrębności i 
molstości kulturowej. Ich więź narodowa utrwaliła się w ciągu 
Wieków, przejawiała się świadomość pochodzenia od wspól 
nych przodków, we. wspólnocie losów historycznych całych 
pokoleń, w kulcie tradycji i bohaterów narodowych, wzmocnio- 
Ma poczuciem więzi religijnej, łączącej Żydów różnych krajów; 
4 nawet kontynentów. Cała ta sfera przeżyć subiektywnych 
--wżij zasadniczą rolę w integracji społeczności żydów 

left. 

W hierarchicznej strukturze stanowej ludności ziem pol- 
skich okresu porozbiorowego (podobnie jak w okresie Rzeczy- 
pospolitej szlacheckiej) ludność żydowska zajmowała szcze- 
gólne miejsce. Nie została ona zaliczona do żadnego z trzech 
wyróżnionych stanów: szlachty, mieszczan czy chłopów. 
Wwelkie przepisy, zakazy i nakazy władz rządowych odnosiły 
się do ogółu zbiorowości żydowskiej, bez względu na stan 
majątkowy, wykształcenie i pozycję społeczną poszczególnych 
jednostek. Prawne wydzielenie Żydów w odrębny stan przy- 
gzyniło się do ich izolacji w społeczeństwie*, 

Od pierwszej połowy XIX w. oświeceni Żydzi poświęcali 
się rozważaniom na temat zmiany swej sytuacji na ziemiach 
polskich i zrównania w prawach z Polakami». Konstytucja 
Księstwa Warszawskiego formalnie zniosła zasadę stanowości, 
w artykule 4 deklarowała równość wszystkich mieszkańców 
wobec prawa i wprowadzała instytucję obywatelstwa krajowe- 
go. Również Kodeks Napoleona zapewniał równość wobec 
prawa wszystkim mieszkańcom. Jednak dekrety z 7 IX 1808 i 
17 X 1808 r. formalnie pozbawiły Żydów praw politycznych i 
obywatelskich, Tym samym pozbawiono ich prawa głoso- 
wania clo sejmu, nabywania dóbr i piastowania urzędówii. 

Położenie prawne Żydów nie uległo również poprawie w 
Królestwie Polskim. Wszystkie akty ustawodawcze Królestwa 
utrzymały odrębny status prawny ludności żydowskiej. Kon 
stytucja z 27 XI 1815 r. uznała równość ludności chrześcijań- 


w A Eisenbach, Ludność żydowska, |w:| Przemiany spoleczne w Królestwie 
folskim 1815-1864, Wrocław — Warszawa — Kraków — Gdańsk 1979, s. 119. 

+ Tamże, 8. 107-108. 

»» |. lchnatowicz, Społeczeństwo polskie... 3. 45. 

WA, Eisenbach, Ludność żydouska..., . 108. 

48. Kieniewicz, Historia Polski. s. 44. 


skiej i pozbawiła Żydów zarówno praw politycznych i obywa- 
telskich, jak i cywilnych. Także powstanie listopadowe nie 
zmieniło nic w kwestii żydowskiej. Dopiero po burzliwych la- 
tach Wiosny Ludów władze Królestwa Polskiego przystąpiły do 
generalnego przeglądu prawodawstwa wobec Żydów. Wraz z 
reformami administracyjnymi i społecznymi ludność żydow- 
ska została, po raz pierwszy ukazem z 5 VI 1861 r., dopusz- 
czona do wyborów władz municypalnych i powiatowych na 
równych prawach z innymi mieszkańcami. Prawo wyborcze 
oznaczało dopuszczenie Żydów do praw politycznych. Kolejny 
akt emancypacyjny to ukaz z 5 VI 1862 r., który anulował 
ograniczenia w dziedzinie praw cywilnych, co w praktyce 
oznaczało całkowite zniesienie odrębności stanowej ludności 
żydowskiej: 

Żydzi w omawianym czasookresie byli najliczniejszą, 
obok Polaków, narodowością na ziemiach polskich. W zabo- 
rze pruskim było ich stosunkowo niewielu, znacznie więcej — 
w zaborze austriackim i rosyjskim»3, | tak w 1816 r. w Króle- 
stwie było 212 944 osób narodowości żydowskiej, a w 1862 r. 
640 333 osoby. Jednak największy napływ Żydów nastąpił po 
powstaniu styczniowym, w 1864 r., kiedy to zakazano pobytu 
Żydom na pewnych obszarach Cesarstwa Rosyjskiego. W wy- 
niku tej migracji do 1909 r., przybyło do Królestwa 1 107 322 
Żydów. Największą atrakcyjność posiadały dla nich wielkie 
ośrodki przemysłowo-handlowe, np. w Warszawie i w Łodzi. W 
końcu XIX w. znalazło się w nich okolo 25% ogółu ludności 
żydowskiej Królestwa'". Żydzi osiedlali się także w małych 
miastach i osadach”. Za przykład mogą służyć oddalone o 
16 km od Zelowa miejscowości Łask (od 1867 r. miasto po- 
wiatowe Zelowa?6) i Bełchatów, w których w omawianym 
okresie występowała zdecydowana przewaga ludności żydow- 
skiej”, Wystarczy wskazać, że liczba Żydów w Łasku wzrosła 


* Ukaz 0 równawpraumieniu Żydów, 5VI 1869. [w] Wybór tekstów źródło. 
wych... %. 727: Zob. szerzej: A Eisenbach, Kuestia równouprawnienia Ży. 
dów w Królestuie Polskim, Warszawa 1972, 3. 18-58. 

1 L lehnatowicz, Społeczeństwo polskie. 3. 4. 

A. Zawilski, Bełchatów i jego historyczne awanse, Łódź 1967, a. 109. 

ns, Ichnatowicz, Społeczeństwo polskie... 3. 44. 

we M. Bandurka, dz. cyt. s 53. 

** W. Puś, da. cyt a. 175; A. Zewileki, Bełchatów jego... a. 110. 
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2 56,2% w 1808 r. do 67,7% w 1897 r.31s, a w Bełchatowie z 
11% (17 osób) w 1809 r. do 77% w 1897 r.3. 

Pierwsza wzmianka archiwalna dotycząca ludności ży- 
dowskiej w Zelowie pochodzi z 1817 r. i można się z niej do- 
wiedzieć, że 13 maja niejaki Abraham Meyer umarł na grużli- 
cę5%, Grzegorz Gogol podaje, że: |..] był on karczmarzem w 
Zelowie, lecz nie wiadomo, od kiedy tam mieszkał”. Trudno- 
ści w ustaleniu czasu zamieszkiwania i liczby ludności żydow- 
skiej spowodowana jest tym, że Żydzi niekiedy celowo unikali 
rejestracji z obawy przed skutkami fiskalnymi, służbą woj- 
skową i innymi restrykcjami*2. Ponadto od 1816 r. władze 
rządowe przeprowadziły masowe rugi ludności żydowskiej ze 
wsi, stosując środki administracyjne i ekonomiczne. Aby 
skuteczniej przeprowadzić tę operacje, zabroniono Żydom 
wiejskim mieszkać w karczmach, gorzelniach i browarachsż. 

Mieszkańcy Zelowa przyjmowali Żydów na komorne ze 
względu na pobierane od nich wysokie czynszeż*. Sami Żydzi 
godzili się na takie warunki ponieważ od listopada 1808 r. 
Rada Stanu Księstwa Warszawskiego wprowadziła zupełny 
zakaz nabywania przez Żydów dóbr ziemskich. Prawo to obo- 
wiązywało również w Królestwie Polskim do powstania stycz- 
niowego i odnosiło się także do dzierżawienia i zastawnego 


+. Śmiełowski, Stosunki fudnościowe w Łasku w XIX i XX wieku, (w'| Łask, 
dzieje miasta. s. 468. 

w» A. Zawilski, Bełchatów i jego. s. 110. 

s» FE, Martuszewnki, dz. cyt, 3. 32. 

a G. Gogol, dz cyt, 8. 10. 

> A. Eisenbach, Ludność żydowska... s. 108, W Rzeczypospolitej szlachec. 
kiej Żydzi byli zwolnieni 2 czynnej służby wojskowej. Tali stan był spowodo- 
wany bralkiem praw obywatelskich i politycznych ludności żydowskiej. Nato” 
[miast w Księstwie Warszawskim zgodnie z ustawą o powszechnej służbie 
wojskowej ludność żydowska podlegała temu obowiązkowi. Jednale na po- 
czątlau 1812 r. władze rządowe wyłączyły ustawowo Żydów z czynnej służly w 
rmii w zamian za ryczałtową opłatę pieniężną ( 700 tys. 2ł rocznie). W uza 
nadnieniu tego postanowienia powoływano się na małą przydatność Żydów do 
służby wojskowej. Analogiczną decyzje podjal rząd Królestwa Polskiego w 
1817 +. Podobnie rząd powstańczy przeprowadził w sejmie w maju 1831 r. 
ustawę, w myśl której Żydzi zostali celkowicie zwolnieni z czynnej służby 
wojskowej w zamian za podatek rekrutowy. Zmianę wprowndził dopiero ukaz 
Carski z 14/26 IX 1843 r., który powołał Żydów do służby wojskowej. Zob.: 
tamże, s. 113. 

1» Tamże, 8. 118, 

a 3) Góral, R. Kotewiez, Z. Tobiański. d. cy.. s. 29. 
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posiadania wielkich nieruchomości»%. Także nie dopuszczono 
ich do korporacji kupieckich i rzemieślniczych*%. 

Ks. J. Moze w liście do komisarza obwodu sieradzkiego 
pisze, że w 1831 r. Zelów zamieszkiwało około 100 Żydów na 
komornem*». Korzystając z tego, że Zelów był „wolną wsią”, 
Żydzi mogli tu bez konsensów rzemieślniczych koniecznych w 
innych miejscowościach trudnić się ubojem bydła, handlem 
bawelny, korzeni, leguminy, _ pieczeniem chleba i bułek, ka- 
pelusznictwem i innymi rzemiosłami*24. 

W dniu 16 lipca 1825 r., z inicjatywy księdza Aleksan- 
dra Głowackiego, 47 mieszkańców Zelowa podpisało deklara- 
cie w której oświadczyło, że od maja 1826 r. nie będą przyi- 
mować Żydów na komorne. Poza tym postanowili, że każdy, 
kto złamie owo przyrzeczenie, będzie zmuszony zapłacić karę 
w wysokości pięciu talarów do kasy kościelnej. Grzywna ta 
miała być co tydzień podwyższana, gdyby ktoś nadal łamał 
tekst deklaracji. Deklarację tą podpisali m.in. wójt i nauczy- 
ciel Jan Duszek, członkowie Kolegium kościelnego - Jan 
Hoffman, Wacław Zanuar, Bogumił Matejka, Jan Buresz, Jan 
Tomesz, ponadto superintendent kościoła ewangelicko- 
reformowanego w Królestwie Polskim - Karol Diehl, dziedzic 
Kącika Stanisław Nieszkowski i pastor z Żychlina — J. Scholtz. 
Komorne wypowiedziano: Józefowi Wolfowi (z rodziną) u Ka- 
rola Słamy, Chaskielowi Białkowi (z rodziną) u Marcina Noska, 
Unszelowt Kohnowi (z rodziną) u Pawła Jelonka starszego, 
Abrahamowi Sadowskiemu (z rodziną) u Józefa Szary, lckowi 
Wieruszowskiemu (z rodziną) u Wacława Wesołowskiego, Jo- 
skowi Sromotce u Krystiana Szary, Sziomie Sztrmowi 
i jego zięciowi u Jana Słamy, Berkowi Birnbaumowi u Weso- 
łowskich**. 

Jednak w praktyce większość czeskich osadników nie 
stosowała się do tego oświadczenia, gdyż cztery lata po podpi- 


s A. Eisenbach, Ludność żydowska... s. 115 

% Tamże, 4. 110. 

1 APER, sygn. S.IIL2, teczka nr 143, k nib., List ks. J. Mozesa do komisa: 
rza obwodu nieradzkiego w Sieradzni » 20 października 1831 r. 

1a APER, sygn. SJIL22, teczka nr 143, k. nib., List ks. J. Mozesa d> super. 
inteadentury diecezji ewangelickiej w Kaliszu z 12 listopada 1831 r. 

e APER, sygn, S.IL22, teczka nr 143, k. nib, Protokół unowy dobrowolnej 
zawartej między podpisaną griną zelowaką i nauczycielem tejże gminy spo- 
rądzony w dniu 16 ipca 1825 r. w obecności superintendenta K, Diehla. 
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saniu noty kasa kościelna była wciąż pusta, a mieszkańcy 
Zelowa nadal przyjmowali Żydów na komorne, ponieważ, jak: 
wspomniano wcześniej, Żydzi za komorne musieli uiszczać 
wysokie opłaty. Przynosiło to znaczny i dodatkowy dochód 
właścicielowi lokalu. Z kolei Żydzi-komornicy dostarczali 
„swoim Czechom” bawełnę, surowiec wówczas rarytasowy. 
Tym samym dawali im możliwość produkowania materiałów 
poszukiwanych na rynku, zawłaszcza, że wojna polsko- 
rosyjska zahamowała normalną produkcję w nowo powstają- 
cym łódzkim okręgu włókienniczym». Natomiast ksiądz Gło- 
wacki — inicjator deklaracji — przestał być pastorem z powodu 
nadużywania alkoholus:!, 

Dobra sytuacja Żydów zmieniła się dopiero w wyniku 
tzw. „wojny żydowskiej” prowadzonej przez księdza Mozesa*:1, 
Twierdził on, że Żydzi demoralizują społeczność zelowską, 
znieważają roboty publiczne i rozpijają mieszkańców Zelo- 
wa%8, Sprawa zaostrzyła się, gdy w lipcu 1831 r. Żyd Hersz 
Kupferwasser, mieszkający u starego Jana Jersaka pojechał 
do Warszawy i zakupił tam bawelnę zakażoną cholerą. Przy- 
wiózł bawełnę do Zelowa i rozdał bawełnę na wyrób między 
ludzi. Po paru dniach w Zelowie pojawiła się zaraza. Zmarł 
20 osób. Komisarz Obwodu Sieradzkiego kazał spalić baweł- 
nę, jednak Kupferwasser zdążył przewieźć ją do Buczku, osa- 
dy oddalonej o około 5 km od Zelowa. Tam również wybuchła 
epidemia, toteż Kupferwasser wywiózł ją jeszcze dalej. Gdy 
groza minęła bawełna powróciła do Zelowa**. 

Ksiądz Mozes próbował wykorzystać napiętą sytuację i 
wysiał skargę na Kupferwassera do Komisarza Obwodu Sie- 
radzkiego, ale władze państwowe nie chciały angażować się w 
spórs:s, Wobec tego napisał obszerny raport do superinten- 
denia w Kaliszu oskarżając społeczność żydowską o demorali- 


s» E, Martuszewski, dz. cyt, 
» Tamże, s 45, 

vs Tamże, a. 43. 

w» APER, syga. 8.1.22, teczka nr 143, k. aib., List ks. J. Mozesa do super- 

intendentury diecezji ewangelickie, w Kaliszu 2 12 listopada 1831 r. 

»»* APER, sygn. S.II.22, teczka nr 143, k. ib. 

»* APER, sygn. 8.1.22, teczka nr 143, k. nib, List ks. J. Mozesa do komisa 

rza obwodu sieradzkiego w Sieradzu z 29 października 1831 r., odpowiedź 

komisarza tegrż obwodu W. Miączyńskiego na list ks. J. Mozesa z 9 listopada 
1831 r. 
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zację mieszkańców Zelowa*, Jednak nie mogąc liczyć na 
lokalne władze, ksiądz Mozes nie' apelował wyżej, gdyż po- 
wstanie listopadowe chyliło się ku upadkowi, Warszawę opa- 
nowali Rosjanie, a Żydzi w Zelowie coraz głośniej mówili o 
sympatii księdza Mczesa do powstańców. Wskutek tego pa- 
star postanowił zmobilizować wiejską biedotę przeciw ludno- 
ści żydowskiej. Oskarżał kupoów żydowskich o to, że handlu- 
jąc wyprodukowanymi materiałami, przywłaszczają sobie zy- 
Ski z pracy tkaczy czeskich. Zwracał uwagę również na to, że 
Żydzi-komornicy wyprą ze Zelowa czeskich komorników, a 
potem zaczną sami kupować ziemię w Zelowie, a następnie 
będą budować własne domy na swojej ziemi:», Ks. J. Moze 
zyskał szczególnie poparcie wśród komorników czeskich, któ- 
rzy zajmowali się wyłącznie tkactwem i bali się tego, że ko- 
mornicy żydowscy, którzy płacili więcej za komorne, tym spo- 
sobem wyprą ich ostatecznie ze Zelowa* 

Ostatecznie wysiłki ks. Mozesa nie szły na marne i znala- 
zły uznanie wśród mieszkańców. Wskazuje na to odezwa do 
gospodarzy Zelowa podpisana przez 110 mieszkańców, w tym 
wójta J. Duszka i sołtysa B. Fibicha. Wzywała ona do nie- 
przyjmowania Żydów na komorne*%. Niemniej konflikt za- 
kończył się korzystnie dla pastora. Gdy w 1832 r. zostały 
zniszczone topole, które chroniły plebanię przed wiatrem, o 
ten chuligański czyn posądzono miejscowych Żydów. Pod 
kolejną antyżydowską petycją podpisało się 119 osób%0, a w 
dokumencie z 3 maja 1833 r., wykazano już tylko 8 rodzin 
żydowskich w Zelowie. 

"Tzw. „wojnę żydowską” zakończyła rozprawa sądowe, do 
której doszło w Szadku. Sprawię o zniesławienie postora 
przez ludność żydowską wygrał ksiądz Mozes. Jej następ- 
stwem były nieliczne aresztowania, a ostatni Żydzi wyemigro- 


*% APER, sygn. 8.II.22, teczka nr 143, k. nib., List ks. J. Mozesa do super- 
intendentury diecczji ewangelickiej w Kaliszu z 12 listopada 1831 r. 

s" APER, sygn. S.I.22, teczka nr 143, k. nib. 

3= APER, sygn. 8.1.22, teczka ur 149, k. nib,, Lis ka. J. Mozesa do komisa- 
rza obwodu sieradzkiego z 12 listopada 1831 r 

3» APER, sygn. S.IL.22, teczka nr 143, k. nib., Odezwa do gospodarzy Zelowa 
z I listopada 183] roku. 

30 APER, sygn. 8.1.22, teczka nr 143, k. nib. 

»« APER, sygn. 8.II.22, teczka nr 143, k. nib,, Lista imienna tych gospodarzy 
zełowskich, którzy mają Żydów na komomem. 
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wali do Łasku*2, Pojawili się oni w Zelowie dopiero 20-30 lat 
późniejst, 

Wygnanie Życów z Zelową w aspekcie ekonomicznym 
tyło zjawiskiem negatywnym, gdyż równało się to „wygnaniu” 
bawełny z Zelowa, a powrotowi wełny i Inu:k, 

Od czasu wygnania Żydów z Zelowa do 1860 r. w osadzie 
pojawiali się tzw. Żydzi.domokrążcy. Martuszewski podaje: W 
pamięci najstarszych zelowian pozostali do dziś Żydzidomo- 
krążcy, których zawsze mile witali i starzy i młodzi. Dla dzieci 
mieli oni w swoich wózkach zabauki i cukierki. |..| Żyd 
domokrążca był biedny, więc pokory. Przychodził z innych 
usi, więc przynosi najświeższe nowiny, może nawet ciekaw 
sze od tych, które w wielkich miastach podawały trudne do 
czytania gazety. Żydek uriał pożartować i nie gniewał się, 
gdy sobie z niego żartowano*5. 

'W latach 60-tych do Zelowa ponownie zaczęła napływać 
ludność żydowska, gdyż ks. Mozes zgodził się, aby wolno było 
przyjmować żydowskich domokrążców w okresie zimy. I tak w 
1867 r. było w Zelowie 40 rodzin żydowskich:*%. Powstało 
Towarzystwo Żydowskie, które w 1878 roku skupiało 100 
rodzin. W 1879 r. w Zelowie było 250 Żydów, a dziesięciu z 
nich było posiadaczami własnych domów*8, W 1905 r. 225 
rodzin żydowskich zamieszkiwało 45 domów». W ciągu około 
30 lat ich liczba wzrosła ponad sześciokrotnies, 

Pod koniec XIX w. poweźnie wzrosło znaczenie Żydów w 
rozwoju gospodarczym Zelowa. Tadeusz Czajkowski wymienia 
kilku przedsiębiorców żydowskich, którzy prowadzili swój 
interes w Zelowie: Fedler, Mac, Tajtelhbaum, Freindt, Liber- 
mann, Brant, Rozenblum, Pick, Kohn, Paluch, Frydman*s.. 
Także Martuszewski wymienia kilku fabrykantów żydowskich, 
którzy płacili największe składki na szkołę zelowską: Szaja 


E. Martuszewski, dz. cyt, s, 50. 
4 Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański dz cyt, a. 30. 
E. Martuszewski, dz. cyt, 3. 51. 

v« Tamże, a 94-95. 

*» Tamże, s. 96. 

se I. Góral, R. Kotewicz, Z Tobjański, dz. cyt, s. 26. 
w E. Martuszewski, dz. cyt, a. 165, 

»w 0. Gogol, dz. cyt, a. 40. 

ve J. Góral, R. Kotewicz, Z, Tobjatński, dz. cyt, a. 39. 
* T Czajkowski, dz. cyt. s. 78, 80. 
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Rozenblum, Abram Lindermann, Abram Icek Kupferwasser, 
Sucher Lewi, Czaklower, Poznersohn*s2, 


Niemcy 


Najmniej liczną grupą narodowościową, nie licząc kilku 
rodzin pochodzenia rosyjskiego's, zamieszkującą omawiany 
region byli Niemcy. 

Podobnie jak w przypadku ludności żydowskiej brakuje 
materiałów archiwalnych i opracowań naukowych dotyczą- 
cych społeczności niemieckiej w Zelowie i jego okolicach. Je- 
dynie książka 49 listów z powodu Braci Czeskich porusza ten 
problem nieco szerzej niż inne publikacje dotyczące historii 
Zelowads*, 

Jeśli chodzi o mniejszość niemiecką zamieszkałą na zie- 
miach polskich w omawianym okresie, to była ona najliczniej- 
szą — poza ludnością żydowską — grupą mniejszościową?, 
Jak pisze K. Griinberg: |..] badania historyczne, socjologiczne 
i kulturoznawcze dowiodły, że łudność niemiecka mieszkajć 
na ziemiach polskich stanowiła element sztucznie transplan- 
towany na Wschód? 

Ludność niemiecka przybywała na ziemie polskie w 
trzech etapach. Pierwsza fala osadnictwa niemieckiego, obej- 
mująca terytorium niemnel całego średniowiecznego państwa 
polskiego, została wchłonięta przez ludność miejscową. Druga 
kolonizacja związana była przyczynowo z następstwami spu- 
stoszeń dokonanych przez wojnę. trzydziestoletnią, a także w 
efektem nietolerancji religijnej panującej w Rzeszy”. Trzecia 
fala emigracyjna miała miejsce w XIX w. i była spowodowana 


w E. Nartuszewsk, dz. cyt, 8. 199 

35.6, Gogal w swej pracy wymienia kdlka rodzin prawosławnych pochodzenia 
rosyjskiego zamieszkałych w Zzlowie w drugiej połowie XIX w., którzy nie 
„mieli ra miejscu żadnej kaplicy ani duchownego. Zob.: G, Gogol, dz, cyt. » 
39. 

Zob; E, Matuszewski, dz cyt, e. 75-77, 112-113, 

8 H. Chamerska, Wspólnoty rlijno narodowe a społeczeństwo polskia, [v:| 
Przemiany społeczne w Królestute Polskim... 287. 

Ke Grinberg, Mercy I ich oryanizacje polityczne w Polsce międzywojennej, 
Warszawa 1970, s. 7 

Tamże 
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przesiedlaniem niemieckiej ludności w ramach akcji germani 


kadrę techniczną i robotniczą w przemyśle, do kilkudziesięciu 
tysięcy chłopów-kolonistów oraz wyrobników małomiastecz” 
kowych i wiejskich. Ogólnie ludność niemiecka była zamoż. 
niejsza niż Polacy tych samych kategorii. Dla władz cesar- 
skich był to element politycznie godny zaufania. Wielu Niem- 
ców służyło w armii, dyplomacji, administracji rosyjskiej, a 
także uczestniczyło w życiu kulturalnym cesarstwa. Poloniza- 
cja łudności niemieckiej dokonywała się szybko, a jedyne od- 
ruchy ksenefobii ze strony polskiej miały częściej swe źródło 
w wyznaniowych aniżeli w narodowojęzykowych odrębno- 


mieszkającymi tu Polakami i Czechami odkupili oni tę wieś od 
dotychczasowego właściciela Miączyńskiego. W 1844 r. Poż. 
dżenice zamieszkiwało 6 rodzin polskich, 30 czeskich i 33 
niemieckie, Pożdżenice były wsią zdecydowanie niemiecką. W 


se |, Iehnatowicz, Społeczeństwo polskie. *. 46. 

s H, Chamerska, dz, cyt, s. 287. 

o Tamże, s. 289. 

» A. Zawilski, Księga o Bełchatowie, Balchatów bdw., s. 85, 88. 

wa J. K, Jancask, Ludność, [vs] Dzieje Rotrkowa Trybunalskiego... 3. 261. 
»'J, Śmisłowaki, Sosunki ludnościowe w Łasku w XIX i XX uieku, [v:| 
Łask, dzieje miasta... 3. 461. 
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rękach niemieckich znajdowało się 889,5 morgi 
,5. morgi gruntu, w 
czeskich 375 mórg, a w polskich 75 mórg. Wśród Niemców 
przeważały gospodarstwa iętnastomorgowe, a zdarzały się i 
keri np. jedno z nich liczyło 120 mórg. Prócz uprawy roli 
ludność niemiecka Pożdżeni zajmowała się rzemiosłem tksc- 
Zaraz po wykupieniu Pożdżenic Niemcy założyli szkołę 
d lożyli 
wyznaniową, — luterańską, Na tym tle doszło do „wojny o 
szkolę” pomiędzy Niemcami, wyznawcami kościoła agsbursko- 
reformowanego, a Czechami wyznawcami kościoła ewangelic- 
ko retormowanego._Pożdżeniccy Czesi nie chcieli posyłać 
swych dzieci do niemieckiej, a zarazem luterańskiej W 
odpowiedzi. Niemcy _nasyiali na. Czechów egzekulorów, aby 
zmusć ich do płacenia składek na wspólną szkołę. Jednak z 
upływem czasu sprawa stala się bardziej skomplikowana, 
gdyż w 1858 r. wśród wyznawców ewangelicko-reformo- 
wanych znalazło się siedemnaście rodzin niemieckich. Bardzo 
możliwe, że był to wynik małżeństw mieszanych. Niemcy, któ. 
rzy zmienili wyznanie, także byli prześladowani. Jak pisze 
Martuszewski: |..] Luteranie egzekwując sądownie świadcze- 
nia na rzecz swojej szkoły w której nauka odbywała 
niemiecku, nie szczędziii również swych. uspółpiemieńchw 
imego obecnie wyznania. Między innymi prześladowana była 
iedna uboga wdowa Luiza Ketnerowa, której poborca otwo- 
rzył skrzynkę i zabrał kawałek płótna i sukienkę dziecka, mi- 
mo najrze próśb tej biednej staruszki i jej gospoda- 
rza-katolika Łukasza Jawolskiego*. Tzw. wojna o szkołę za- 
kończła się dopiero w 1860 r. gdy Czesi uzyskali prawo do 
an a pierwszym jej nauczycielem został Karol 
Oprócz Pożdżenic ludność niemiecka zamieszkiwała 
"p s, MOW: 
nież inne wsie: Nowa Wieś, Weronika, Ignaców, Raszowy, Ko- 


ZN RZA wa — 
Jay W 
= Nil 
zdał egzamin u ks. Mozesa z czytania po czesku, polsku i niemiecku, ze zna. 
 jamości biblii, katechizmu i arytmetyki. Zob.: tamże, s. 176-177. " 
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ciszew*67, Herbertówe, Pawłowo, Bocianicha, Zabłoty i Pato- 
kiwo, Miejscowości te są położone kilka kilometrów od Zelowa. 
W Zelowie pierwsi Niemcy pojawili się w połowie lat trzydzie- 
stych XIX w. i znaczna. ich część uległa szybkiej czechizacji. 
Jak podaje Martuszewski: |...] ks. Mozes uznawał za Niemców 
starego Fibicha, Wewerkę, Gerke, Waltera. A propos „starego 
Fibicha” — na pewno urodził się on na Śląsku jako Gottlieb 
Fiebich, ale umarł w Zelowie jako Bogumił Fibich'". Inny 
przykładem może być przedstawiona przez Martuszewskiego, 
rodzina Englów, która przybyła do Zelowa w 1850 r. Jej 
członkowie byli kolonistami saskimi przybyłymi do Zelowa z 
Kaliskiego. Ulegli szybko, bo w ciągu ośmiu lat czechizacji””!, 
Zapewne na taką sytuację złożyło się kilka czynników. Po 
pierwsze, w Królestwie Polskim od 1828 r. do 1849 r. istniał 
Generalny Konsystorz kościoła protestanckiego, który łączył w 
sobie wyznawców kościoła ewangelicko-reformowanego i wy- 
znawców kościoła ewangelicko-augsburskiego. W warunkach 
zelowskich powodowało to, że luteranie (ludność niemiecka) 
musieli uczęszczać na msze do kościoła ewangelicko- 
reformowanego w Zelowie, Wyznawcami tego kościoła byli zaś 
Czesis7a, m sczechizowanie, np. Englów, zaczynało się od 
przejścia z luteranizmu na kalwinizm”*, Po drugie, przytła- 
czająca większość mieszkańców gminy zelowskiej i Zelowa 
była narodowości czeskiej. 

W 1845 r., na 1347 mieszkańców Zelowa, było 19 lute- 
ran, czyli Niemców wyznania ewangelicko-augsburskiego*7*, 

Dane dotyczące ludności niemieckiej Zelowa z drugiej 
połowy XIX wieku są ściśle związane z pożdżenickim filia- 
łem8'5 parafii ewangelicko-augsburskiej w Bełchatowie, o któ- 
rym szerzej w podrozdziale drugim tego rozdziału. 


«r Tamże, s. 54, 76. 
»» J, Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz cyt. s 38. 

w Relacja Jadwigi Rau-Luścińskiej z dnia 5 czerwca 2002 r. 

sm E, Martuszewski, dz. cyt, s. 96, 113. 

m Tamże, s. 112-113. 

wa W, Kriegacisen, dz, cyt, s. 57, 

s E, Martuszenski, dz. cyt, s. 113. 

mJ. Góral, R. Kotewicz, Z, Tobjańska, dz cyt, s. 25. 

m Filia to ośrodek duszpasterski związany z parafią macierzystą, w którym 
posługę pełni duchowny dojeżdżający z parafi. Zob.: Q. Gogol, dz. cyt., s. 26, 


2. Społeczności wyznaniowe 
W okresie zaborów na ziemiach polskich istnii 

systemy regulowania spraw wyznaniowych oraz 4 

kościołów, związków i grup religijnych o 


Jedynym wyzna- 
niem otrzymującym daleko idące poparcie państwa było pra- 


RE m i w w 
opa a PT FA ho 
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le kościół rzymskokatolicki, ale kościół  ewangelicko- 
reformowany i jego wyznawcy, którzy stanowili w omawianym 
okresie zdecydowaną większość społeczeństwa zelowskiego. 
Miało to ogromny wpływ na wytworzenie się w Zelowie orygi- 
nalnego modelu społeczno-kulturowego na ziemiach środko- 


2.1. Kościół rzymskokatolicki 


Według Józefa Kellera: Przez katolicyzm rozwnie się ko- 
ścielną formę chrystianizmu, różną od innych wyznań chrze- 


nym znamieniem Polaków”. 

Ostateczny upadek Polski zmienił radykalnie położenie 
Kościoła katolickiego. Przede wszystkim skończyła się nieza- 
przedrozbiorowejw». Państwa zaborcze wobec tego Kościoła 
stosowały system supremacji, który charakteryzował się dą” 
żeniami do osłabienia j 


p 
m Zob: G. Gogol, dz. cyt; J. Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjańaki, dz. cyt., 8 36- 


red. komitetu: J. Keller, 
628. 
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szawskiego dążył jednoznacznie do podporządkowania Ko- 
ścioła katolickiego państwu i przekształcenia księży w zależ- 
nych od państwa urzędników. Natomiast w Królestwie Pol- 
skim ogólne zasady organizacji Kościoła katolickiego ustaliła 
konstytucja Królestwa z XI 1815 roku. Tytuł II, artykuł 11 


i publicznie pod protekcją Rządu 
wydarzenia nocy listopadowej 1830 r., a potem powstania 
styczniowego, zapoczątkowały nowy etap przyspieszonej li- 
kwidacji odrębności w położeniu prawnym Kościoła katolic- 
kiego. Jego zewnętrznym przejawem było.przekazanie, w 1871 
r., spraw tego wyznania do kompetencji Departamentu Wy- 
znań Obcych Ministerstwa Spraw Wewnętrznych w Peters- 
burgu*83, 

Ustalenie organizacji diecezjalnej w Królestwie Polskim 
nastąpiło w wyniku rozmów między Petersburgiem a Rzymem 
z udziałem przedstawiciela Królestwa Polskiego. W nowo ery- 
gowanym arcybiskupstwie warszawskim wydzielono siedem, 

h terytorialnie, diecezji, które dzieliły się na 
dekanaty i parafie. 

Społeczność 


XVI w. były tu same łany kmiece, dające dziesięcinę snopową 
kościołowi w Buczku, a za konopne po 2 grosze z łaraćss. Z 
przytoczonego cytatu wynika, że Zelów podlegał parafii Bu- 
czek. Taki stan utrzymał się do 1862 r., później Zelów wszedł 


>=: K. Krasowski, dz. cyt. a. 20, 21 
dz. cyt. a. 231-232. 

»s K. Krasowski, da. cyt. s. 26. 

w H. Dylągowa, dź. cyt. a. 232-233. 

»m J, Łaski, dz. cyt, 8. 149; cyt. za: J. Góral, R. Kotewicz, Z, Tobjańnki, dz. 

et. s. 7. 


w skład parafii Łobudzice, a następnie parafii Wygielzów. 
Jednak nadal większość wyznawców Kościoła katolickiego w 
Zelowie uczęszczała, ze względu na niewielką odległość do 

świątyni w Łobudzicach*. - 
Okres | wojny światowej skomplikował sytuację. W 1915 
Polskiego został y 


pisali: Wacław Guderski, 
Zatorski, A. Przepiórkowsi 


wezwaniem Matki Boskiej Często- 
chowskiej. Od erekcji kaplicy rezydował przy niej ksiądz pre- 


kościoła w 
ny światowej, 26 IX 1920 r. proboszcz z Parzna będący zara- 


«APR, Kronika Parafii Rzymskokatolckiej... kal 

w J. Góral, R. Kotemicz, Z. Tobjański, dz. cyt, s. 40. 

>» Tamże, 8. 39. 

w APR, Dobrowolna umowa kupna-sprzedaży z 11 kwietnia 1916 r. 
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zem dziekanem dziekanatu bełchatowskiego, obejmujący 
że Łobudzice i Zelów, zwrócił się z prośbą do biskupa ordyna:. 


Kuria wyraziła zgodę i rektorem kaplicy został 
już ksiądz B. Butkiewicz. Dalszy rozwój wspólnoty rzyme 
skokatolickiej nastąpił w latach II Rzeczypospolitej. 


2.2. Kościół ewangelicko-reformowany 


Polski Kościół  ewangelicko-reformowany 

gruncie kalwinizmu», W Polsce kalwinizm zawdzięczał : swój 
rozwój rodom szlacheckim i magnackim, które naukę genew- 
skiego reformatora interpretowały w sposób bardziej liberalny 
i tolerancyjny. Popularność kalwinizmu w Polsce wynikała z 
jego demokratycznej koncepcji władzy kościelnej i humani- 
stycznych tendencji popularyzujących rozkwit kultury naro- 
dowej. Głównym organizatorem Polskiego Kościoła Reformo- 
wanego był Jan Łaski (1499-1560)*%, który, po latach dzia- 
łalności w Anglii i we Francji, gdzie opiekował się flamandz- 
kimi gminami kalwińskimi, powrócił do Polski i tu zaszczepił 
główne poglądy genewskiego myśliciela. Polski kalwinizm 
wpłynął na rozwój polskiego piśmiennictwa (Mikołaj Rej) i 
szkolnictwa. Jeden z piękniejszych przekładów Biblii, tzw. 


APR, Kronika parafii rzymskokatoli x. aib, 
3 Zb nę Gd ct 0 Gog a ya 4188 
jest protestancką doktryną teologiczną stworzoną przez Jana 
Kalwina w XVI w. Kalwinizm m.in. zakłada negację autorytetu papieża i hie- 
rarchii kościelnej, obrzędów i sakramentów (poza chrztem i komunia), głow 
sic padesynac (Bbg priezacza jednych lud! do zbawienia, drugich 
= |. ienia przez wiarę, rygorystyczną etykę. Zob. szerzej: J. W. 
oralki, potestantyam... a. 724 — 726; S. Markiewicz, Proestantyam, War- 
szewa 1982, ». 62-68; A. Tokarczyk, Jan Kahuin, Warszawa 1986; Wiel 
sa m twa, pod red. F. Lebruna , Wrocław-Warszawa-Kraków, 


38 nie Łasóm zob werzj: O Bartl, an Łaski, czętć 

Warszawa 199, Kowalska, Duołalność rftrmakoreka Jena Łaskiego w 
Race 1556 1560 Warzawa 1999; te Łakiemi zwał poświęcony w 
oe pony nr miewa rien wd dt Z 


Biblia Radziwiłłowska lub Brzeska, zrodził się w kręgach pal- 
skich teologów kalwińskich**. 


doprowadziło do podpisania w 1570 r. Ugody Sandomier- 
skiej”. Jednak okres kontrreformacji osłabił znacznie siły 
polskiego kalwinizmu i dopiero w początkach XIX w. daje się 


nych i Oświecenia Publicznego, ks. Karola Diehla. W 1828 r. 
powstaje wspólny konsystorz, ale na skutek intryg politycz- 
nych dzieło Diehla się rozpada, a kościół ewangelicko- 
reformowany w zaborze rosyjskim, dekretem carskim z 1849 
r. utworzył odrębny konsystorz*. 

Ewangelicy reformowani tworzyli w Królestwie Polskim 
małą, około 7-tysięczna, grupę prawie całkowicie polską lub 
spolonizowaną. Niewielki odsetek tej grupy stanowili Czesi 
wywodzący się z dawnej Jednoty Braci Czeskich. W Króle- 
stwie do największych parafii czeskich  ewangelicko- 
reformowanych należał zbór w Zelowie?. 

Historia zelowskiego zboru ewangelicko-reformowanego 
zaczyna się wraz z przybyciem na te tereny kolonistów cze. 
skich ze Śląska*». Osadnicy ci, 20 czerwca 1803 r., wybrali 


—— —„m„m> 


- 4.726, I Niewięczerza, 2 dziejów po- 


ski, Historia Polski... 3.60. 

e J. W, Kowalski, Protestantyzm. 
Niewieczerzał, 

dz. cyt. 8. 2 

*'H. Chamerska, dz. cyt, s. 300. 
a Z, Tobjański, dz. cyt, a 84. 
>» Zob: rozdział |. 


a. 727; W. Kriegseisen, dz. cyt, s. 56; J. 


nak na niczym, ponieważ w 1806 r. wybuchła wojna francu- 
sko-pruska, a w jej efekcie nastąpiła zmiana granic i Zelów 
znalazł się na terenie Księstwa Warszawskiego. Tym samym. 
odcięty został od poznańskiego Konsystorza:0!, 

W tym okresie nabożeństwa prowadzili starsi zboru w 
domu modlitwy, który spełniał również funkcję budynku 
szkolnego. Do Zelowa dojeżdżali także, kilka razy w roku, du- 
chowni ewangelicko-reformowani ze Śląska, którzy sprawo- 
wali opiekę duszpasterską nad Zelowem - w latach 1804- 
1811 ks. Jakub Bogumił Stettinus, wikariusz z Taboru, a w 
latach 1811-1814 ks. Tomasz Kować z Taboru", Do Zelowa 
przyjeżdżali również: ks. Jerzy Daniel Mozes i ks. Piotr Sikora 
- obaj z parafii husynieckiej, Udzielali oni sakramentów oraz 
konfirmowali nowych członków wspólnoty. Jednak mała czę- 
stotliwość przyjazdów powodowała, że korzystano z posługi 
duchownych katolickich w Buczku i Łobudzicach'© . 

Po upadku Księstwa Warszawskiego w 1815 r. Zelów 
znalazł się na terenie Królestwa Polskiego i już w 1816 r. 
członkowie zboru wznowili starania o uregulowanie bytu swej 
gminy wyznaniowej. Początkowo zwrócili się do władz kalwiń 
skiej Jednoty Małopolskiej z prośbą o włączenie zelowskiego 
zboru w jej skład. Jednak otrzymano odpowiedź odmowną. 
Ostatecznie, po wizycie w 1817 r. w Zelowie superintendenta 
Kościoła. ewangelicko-reformowanego Karola Diehla z War- 
szawy, zbór zelowski znalazł się pod jurysdykcją warszaw- 
skiego Konsystorza Kościoła  ewangelicko-reformowanego. 


w E Martuzewaki, da. cyt. 21 

1 w. Kriegaciea, dz cyt, 2.53: Tranda, 1SO-deci poświęcenia kościoła w 
Zelowie. „Jednota” nr 10, Warszawa 1975, s. 5. M 

SW Kięcca, da cyt. 53 

ME Martunzewaki, yt. a. 39-40 


kunastu miesiącach pobytu 1 
W czasie pastorowania J. Fabrego, w 1818 r. zbór zelow” 
Karol 


ukończone, skoro 19 września 1819 r. wystosowano pismo 


ieć i łokcie 
ksrokuści i 11,5 łokcia wysokości, zaś wieża miała być bu- 
Zwana w kwadrat o boku 9 łokci. Koszty budowy określano 
na sumę 27 397,02 złp.*6. Budowę kościoła finansowano 
dzięki pomocy władz Królestwa Polskiego oraz ze składek 
miejscowych członków zboru i współwyznawców 2 innych 
Zbosów ewangelickich*7. W grudniu 1820 r. wybrano prowa” 
dzących budowy: wójta gminy zelowskiej — J. Andersza, star- 
szego  kościlnego - ah Hoffmana i ks. Aleksandra Teodora 
Głowackiego** z Piasków Wielkich pod Lublinem, który w 
1810 r. w Zelowie rozpoczął służbę duszpasterską*”. 
porydac ae 
PREZ EGW kge a 
MRS 
2 ihm aa Mł p ONE 
sanek fony achsn Wama itak 1822-1605 poł 
EW ae padł A m 


12 lipca 1821 r. odbyła się uroczystość położenia kamie- 

nia węgielnego. Po inauguracyjnym przemówieniu wygłoszo- 
nym przez ks. A. Głowackiego pierwsze kamienie wmurowali: 
ks. A. Głowacki, wójt J. Andersz, czterech starszych zboru — 
Wacław Zaunar, Jan Buresz, Bogumił Matejka i Jan Tomesz, 
ks. ewangelicki z Łasku — Fryderyk Rydygier, ks. katolicki z 
Buczku - Jan Ochmanowski, J. Świdziński — były właściciel 
Zelowa oraz A. Petrozelin*, 

Prace budowlane zakończono 1 lutego 1825 r. Na budo- 
wę kościoła wydano ogółem 30 531, 12 złp. Natomiast uroczy- 
ste poświęcenie i otwarcie świątyni odbyło się 3 lipca 1825 r. 
W uroczystości tej brali udział miejscowi parafianie, a także 
przyjezdni goście: superintendent ks, K. Diehl, senator Króle- 
stwa Polskiego i Generalny Senior Świecki Kościoła ewange- 
licko-reformowanego w Królestwie Polskim - Adam Feliks 
Bronikowski, pastor ewangelicko-reformowany z Żychlina i 
Stanisław Nieszkowski z Kącika*. Korzystając z pobytu w 
Zelowie superintendenta K. Diehla i senatora A. F. Bronikow- 
skiego, w dniach 4-5 lipca, uregulowano sprawy związane z 
organizacją parafialną. Zbór zelowski został włączony w 
ewangelickie struktury kościelne Królestwa Polskiego 
w ramach diecezji kaliskiej. Pastor uzyskał status pełnopraw- 
nego duchownego i został podporządkowany superintenden- 
tom tejże diecezji ewangelickiej. Na miejsce prowizorycznej 
organizacji powołana została parafia zarządzana przez kilku- 
osobowe, pochodzące z wyboru Kolegium Kościelne, w którego 
skład wchodził zazwyczaj wójt gminy zelowskiej. W 1826 r. 
jurysdykcja zelowskiej parafii  ewangelicko-reformowanej 
obejmowała wsie: Zelów, Pożdżenice, Faustynów, Kociszew, 
Kiszew, Olędry, Ruszowy, Kołdony i Kleszczów"? 

Wkrótce po wybudowaniu kościoła na wniosek ks. Gło- 
wackiego, wzniesiono w latach 1828-1830 plebanię. Jednak 


koniec tego roku objął urząd jako „tymczasowy paster”. Jego aktywność, 
wspomagana przez nowego kantera (Jana Duszkaj, zaowocowała przeniesie. 
niem siedziby władz gminnych z Poźdżenic do Zelowa i uzyskaniem zgody na 
budowę kościoła. Zob.: W. Kriegscisen, dz. cyt, [w:] Wzoraj, dzić i. s. 55. E. 
Maruszewski, dz. cyt, 8. 41. 

wo J, Kriegseisen, Historia budowy. 
«62, Tranda, 150-lecie poświęcenia. 
m J. Kriegseisen, Historia budowy.... 
* W, Kriegocisen, dz. cyt, a. S6. 


s. 124; E. Martuszewaki, dz. cyt. 8. 41. 
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dycje używania języka czeskiego, sprowadzał kantorów mó- 
wiących po czesku i konfirmował w tym języku. Natomiast 


należących do wyznania ewangelicko-reformowanego"e. W 
czasie istnienia Generalnego Konsystorza do parafii zelow- 
skiej, oprócz Zelowa, należeli wyznawcy ewangeliocy 75 miej- 
scowości*!7, Skład parafii zelowskiej z wyszczególnieniem dat 


Tamże, a 57. 

„J. Góral R. Kotemicz, Z. Tobjański, dz cyt, s. 3; W. Kriegaciacn, dz cyt. 
1.58; E, Martuszewnki, dz. cyt, s. 65-66; Z. Tobjańk, d. cyt, a. 85. 

MW. Kriegocisen, dz. cyt, a. 6. 

4 ABE, sygn. SI, tetzka ni 168, k.nib., Wykaz wsiów i sad do Parafii 
|Bwangelckiej Złowskiej należeć mającyh z 20 ipca 1838 r. 

PAPER, sygn. 5.1.18, teczka nr 196, knib., Wykaz miejsc Farafa Zelowską 
skladających. 
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przystąpienia do niej innych miejscowości, przedstawia tabela 


Tabela 5. Miejscowości wchodzące w skład parafii ewan- 
gelicko-reformowanej w Zelowie w latach 1838-1854. 


jw. ] 


04.15.1841 


„jw. 
24.05. 1838. 
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2. 

3. 

4. 

5. 

6. 

T. 
pe 

9. 

16 

11. 

12: 

i5 

ia. Grabica 

15. „Janow. ju. 

16. Potoki je. 

17. | Zabiciow jw. 

18.|— Chinow a 

15-| Maja (miynj ie 

EA i. „jw. 

21. Buczek Buczek 03-12. 1841 

| Bachorzyn h 30.12. 1643. 

28: | Wika Backorska E- ia Ai 
24. | Wola Buczkowska. je- jw. 

25.|_ Kowsiow je. jw. 
[26. | — Jozefatow jw. 

21. | Petronelow 
[28. | Bujny Xięże ą 

20. tg jn. 

30. Malina” Frodnia 

31. | Sowiniec je. 

za. | Chupke Giupice Źródło: je własne na podstawie: APER, sygn. SIIL18., 
A Łęczyca A teczka nr 136, k. nib., Wykaz miejsc Parafią Zelowska składający 
- L= sygn. S.ILA., teczka nr 168, k. nib.. Wykaz usiów i sad do Parafii 

3 Ostoja ą s klon 8 

36. | —Rochowek: JE IECTSSE 'Ewangelickiej Zełowskiej należeć mających z 20 lipca 

EA 24.09. 1638. 


W okresie duszpasterstwa ks, J. Mozesa nastąpiła likwi- 
dacja Generalnego Konsystorza. Na mocy decyzji z 15 sierpnia 
1854 r. konsystorza ewangelicko-reformowanego w Warszawie 
do parafii zelowskiej mieli należeć wyłącznie wyznawcy ewan- 
gelicko-reformowani zamieszkali w powiecie sieradzkim. Na- 
tomiast wierni tegoż wyznania, którzy do tej pory wchodzili w 
skład parafii w Zelowie, ale mieszkający w powiecie piotrkow- 
skim, zostali przydzieleni do filiału parafii zelowskiej w Ku- 
czewie (Kucowiejis, W wyniku zaistniałej sytuacji parafia 
ewangelicko-reformowana w Zelowie stała się centrum wy- 
znania ewangelicko-reformowanego w powiecie sieradzkim. 

Ks. J. Mozes zmarł 31 ia 1871 r. Jego następcą 


w Kucowie, do którego jeździł dwa razy w roku*!. Ks. H, Siko- 
ra był duchownym, który podtrzymywał tradycje czeskie (znał 
dobrze język czeski). W czasie jego kadencji odrestaurowano 
kościól i plebanię, zakupiono nowe dzwony (stare zostały 
przekazane kościołowi reformowanemu w Sercju na Litwie). 
Ksiądz zburzył starą murowaną dzwonnicę, a nowe dzwony 
zawiesił na wieży kościelnej. Na chórze zainstalowano nowe 
organy. Ks. H. Sikora zmarł 1 kwietnia 1887 r. *%. W okresie 
pastorowania ks. H. Sikory członkami Kolegium Kościelnego 
byli: Jan Matejka, Jan Hajek i Józef Tomesz. Zbór liczył 1984 
członków, a kantoraty i szkoły (oprócz Zelowa) znajdowały się 
w Poźdżenicach i Faustynowie. W 1881 r. zbór liczył 2235 
członków i był najliczniejszy wśród dziesięciu zborów tego 
wyznania na terenie Królestwa Polskiego*1. 

Do 1895 r. zbór zelowski nie posiadał stałego duchowne- 
go. Przez trzy lata (1887-1890) dojeżdżał do Zelowa ks. Adolf 
Szefer , a w latach 1890-1895 — ks. Fryderyk Jelen*żz, W roku 


us APER, sygn. S.IL5., teczka nr 165, k. nib., List Konsystorza Ewangelicko- 

Reformowanego w Królestuie Polskien w Warszawie do ks. J. Mosesa 2 16 

sierpnia 1854 r. 

se W, Kriegseisen, dz. cyt, s. 60. 

2 G. Gogol, dz. cyt. s. 19. 

sai W. Kriegacisen, dz. cyt, s. 60-61; Zbory ewangelicko-reformowane w Kró- 

lestwie Polskim z uwzgjędnieniem liczby członków: Warszawski - 2054, Ży- 

rardowski - 337, Żychliński - 333, Kucowski — 288, Serejowski - 230, 

ki- 86, Lublinski — 77, Nowosolny — 53, Suwalski — 20. Zob.: tarże, s. 66. 
9. 
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1895 r. zelowska gmina ewangelicko-reformowana otrzymała 
ponownie stałego pastora. Został nim Polak — ks. Adolf Góra- 


parafii zelowskiej. Jednak już w 1899 r. został on oskarżony i 
aresztowany za współudział w obrabowania banku w Łasku. 
To spowodowało, że Konsystorz pozbawił go godności du- 
chownego*2, Po odejściu ks. Garczyńskiego administratorem 
parafii w latach 1899-1901 został, wcześniej wspomniany, ks. 
F. Jelen. Uporządkował on księgi finansowe, księgi stanu 
cywilnego oraz korespondencję'*. Za pastorowania ks. F. 
Jelena liczba wiernych wynosiła 2017 osóbi:s. Po jego odej- 
ściu, w 1901 r., na siedem lat objął duszpasterstwo ks. Stefan 
Skierski, który odnowił kościół, plebanię i wybudował parkan. 
Przygotował parafię do obchodów stulecia zboru zelowskiego, 
które przypadały na 1903 r. Przewodniczył zborowi do 1908 
r., kiedy to został przeniesiony do Żychlina. Pozostawił po 
sobie opinię polonizatora***, Za jego pastoratu zbór osiągnął 
najwyższą w omawianym okresie liczbę wiernych: 2950*7. Po 
kilkumiesięcznej administracji ks. Kacpra Tosio parafia ze- 
lowska otrzymala stałego duszpasterza. Został nim Czech — 
ks. Bogumił Radechowski z Nasisłavia na Morawachi%, W 
tym czasie, w październiku 1909 r., w Kolegium Kościelnym 
zasiadali: Karol Jelinek, Paweł Najman, Józef Pospiszył, Józef 
Kimmer, Jan Nowak i Jan Tomesz. Kantorem zelowskim zo- 
stał Jan Tomesz, a grabarzem Emil Stehlik*». 

W czasie swego pastorowania ks. B. Radechowski musiał 
zmagać się z wieloma problemami zboru. W swojej pracy W. 
Kriegseisen pisze: Nowy duchowny od początku zetknął się z 


w E, Martunzewski, dz. cyt, s. 210-211. 
«« G. Gog, dz, cyt, s. 20. 

«s W, Kniegseisen, dz. cyt, a. 61. 

s G. Gog, dz. cyt, s. 20. 

«r W. Kriegneisen, dz. cyt, a. 61. 

«a E. Martaszewski, dz. cyt, 
* W. Kriegacisen, dz. cyt, 


konfliktami, które nurtowały przeżywającą szybkie zmiany 
społeczność parafialną. Ujauriały się w postaci niesnasek 
pomiędzy różnymi grupami zborowników. W ostatnich latach 
przed I wojna światową ośrodkiem sprzeciwu wobec parafial- 
nej elity i pastora stała się orkiestra zborowa, powstała na 


budził wprowadzony przez ks. Radechowskiego zwyczaj od- 
bym yz u zas ee p 
wano także przeciw opłacie na utrzymanie parafii |...] 0. 
czasie wojny stałą troską ks. Radechowskiego była Mida, 
któr, powodowała migracje cżonków zboru. do Niemiec 
lany problem to napływ do Zelowa baptystów i katolików. Ka. 
cwi się wybudowaniu katolickiej kazkcy sapiyni 
aniu w Zelowie, co spo- 
wodoweio zadraźnienia w stosunkach katolików z ewargei- 
__W czasie I wojny Światowej zarzucono ka. Radechow- 
skiemi współpracę z niemieckim okupaniem. W wyniku ego 
posadzenia Konsystorz zdjął go z urzędu. Dlatego, pod koniec 
kąd do katem parafii ewangelicko-reformowanej dojeż- 
przez dwa wspomniany już wcześniej, „polonizator 
ka. Skierskia, oo je sę 


2.3. Kościół ewangelicko-augaburaki 


Rozajii pos: - RE 
są 2 postacią Marcina Lutra (1485-1546), mnicha zakonu 
augustianów i profesora na uniwersytecie w. Wittenberdze. 
Przybił on na drzwiach katedry w Wittenberdzkiej 95 tez potę- 
piajcych niec handel odpustami uprawiany pzez donini 
anina Tetzela. To słynne wystąpienie Lutra w 1517 r. uważa 
się tradycyjnie za początek reformacji na zachodzie Europy. 


*» W. Kriegaeisen, dz. cyt., a. 61-62. 

«1 Tamże, s. 62. s 

13.6: Gogol, z cyt, a 21 

18 Tenże; E Maruszewski, dz cyt, a. 08. 


««J. W. Kowalski, Protestantyzm, [vr| Zarys dziejów religi... a 719-720. 
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Leon X bullą Exsuge Domine z 1520 r. wezwał kanonika, by 
odwołał swoje nauki. W odpowiedzi Luter napisał pisma po- 
lemiczne i spalił publicznie dokument papieski. Wobec tego 
papież bullą Decet Romanum ponujficem 2 1521 r. ekskomunie 
kował nieposłusznego mnicha. Podobne kroki podjął cesarz 
Karol V, który, w maju 1521 r., wydał tzw. edykt wormacki. 
Na jego mocy Lutra uznano za heretyka i skazano na wygna” 
nie, zaś wszystkie jego dzieła miały zostać spalone. Mimo po- 
tępienia przez papieża i cesarza Luter nie zaprzestał działal- 


niemiecki*:s, 

Postępy reformacji na terenie Rzeszy Niemieckiej mocno 
niepokoiły cesarza i władze Kościoła. Doszio ostatecznie do 
konfrontacji zbrojnej między katolickim cesarzem Karolem V a 
zwolennikami nauk Lutra. Walki trwały, z przerwami, do 
1555 r., kiedy to zebrał się sejm Rzeszy w Augsburgu i po 
burzliwych obradach uchwalił pokój religijny w Niemczechść. 

Marcin Luter, studiując niektóre listy św. Pawła i pisma: 
św. Augustyna, doszedł do wniosku, że ludzkie uczynki nie 
mają wpływu na zbawienie jednostki. Jedynie wiara w Boga 
może uczynić człowieka uczciwym i przynieść mu zbawienie. 
Uważał również, że wszyscy chrześcijanie wobec Boga są rów- 
ni poprzez chrzest, a więc wszyscy są kapłanami. Tym samym 
odrzucał duchowe zwierzchnictwo kleru. Tylko Biblię uznawai 
za podstawę wiary i moralności. Idee Lutra zostały usyste- 
matyzowane w 1530 r. przez jego ucznia Filipa Melanchtona w 
'Augsburskim wyznaniu wiary*”. 

'Augsburskie wyznanie wiary rozszerzało się nie tylko w 
Niemczech. Hasła głoszone przez Lutra przyjmowane były 


NOPOMEE AN 
1 Zob, szerzej; A. Tokarczyk, Marcin Luter, Warszawa 1985. 
+» Tamże. 

u Wielkie daty chrześcjaństwa, dz. cyt. a. 110. 
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wpływy niemczyzny, a więc w miastach Prus Królewskich i 
Wielkopolski. Wrocław już w 1521 r. otworzył swe bramy na 
luteranizm. Miasto to, stało się jednym z głównych ośrodków. 
oddziaływania reformacji na ziemie polskie. Szczególnie silny 
rozwój luteranizmu nastąpił w Rzeczpospolitej w latach 40- 
tych XVI w.ś, 

__W XIX w. protestanci«» na ziemiach polskich stanowili 

i ćwierćwieczu 


mniejszość wyznaniową i w pierwszym czynili 
starania o powrót do zapisów Ugody Sandomierskiej z 1570 r. 
ag A 


utrzymywanych „, podejmowały 
tach i budowach kościołó! innych ż 
słesność zbru. Do kolegiów tych wybierano zazuyczaj aty 


bardziej wykształcone i zamożne. Z urzędu wchodził do nich 


doktryn reformatorskich. W miarę upływu czasu termin 
protestantyzm znaczenią E 
ski, dz. cyt., s. 715. Zob: J. W. Komil- 


*« W. Gastpary, dz. cyt., a. 249, 


legiów były niekiedy terenem sporów pastora Z a 
Ogólne zebrania członków zborów także pastorów i 
funkcjonariuszy kościelnych. 


jako urzędnik 5 
żenie ze skarbu Królestwa, ale drugą część uposażenia stano- 
wiła suma składek, która zależała od liczby i zamożności pa- 
rafian**2. 
Pastorzy ewangeliccy pochodzili najczęściej z rodzin 
mieszczańskich, czasem z inteligenckich, rzadziej z chłop- 
bywali kantorzy, któ- 


prawiania pogrzebów oraz do nauczania w szkole*«. Często 
pełnili, obok swojej podstawowej funkcji inne funkcje w ad- 
ministracji zboru — bywali np. organistami*«s. 

również tzw. fiiały będące 


Do filiału dojeżdżał duchowny z macierzystej parafi*«c. - 
Około 1830 r. było w Królestwie Polskim tylko 30 parafii 


W okresie istnienia Konsystorza Generalnego wybuchło 
powstanie listopadowe. Część ludności niemieckiej wyznania 
augsburskiego opowiedziała się przeciw insurekcji i brała 
nawet udział w manifestacjach antypolskich. Zaś wyznawcy 


a Tamże, s. 291. 


+« G. Gogol, dz Cyt, 8. 
«r H. Chamerska, dz. cyt. s, 291 


nego dla obydwu wyznań Konsystorza i ustanowienie dla każ- 
dego z tych wyznań odrębnego zarządu". 

W rezultacie tych działań 20 lutego 1849 r. wydano Prze- 
.pisy o Zarządzie Spraw Kościoła Ewangelicko-Reformowanego 
w Królestwie Polskim. Natomiast w dniu 24 października tegoż 
roku utworzono odrębny zarząd Kościoła. ewangelicko- 
augsburskiego. W ten sposób Generalny Konsystorz przestał 
istnieć9, 

Podobnie wyglądała sytuacja w Zelowie. Do czasu roz- 
wiązania Generalnego Konsystorza w Zelowie nie mówiło się o 
odrębności ewangelików augsburskich, ponieważ korzystali z 
posługi duchownych ewangelicko-reformowanych i nie posia- 
dali własnego odrębnego zboru:, W 1832 r. w Zelowie pod- 
jęto decyzję, w wyniku której nabożeństwa dla luteran pocho- 
dzenia niemieckiego były odprawiane w kościele co 6 tygodni 
po niemiecku*!, W 1838 r. Zelów zamieszkiwały dwie rodziny 
pochodzenia niemieckiego składające się z 19 osóbi=2. 

W okresie istnienia Konsystorza Generalnego powstała 
parafia ewangelicko-augsburska w Bełchatowie, zatwierdzona 
i erygowana przez Konsystorz w 1837 r.*%, Bełchatów za- 
mieszkiwali głównie tkacze wyznania augsburskiego sprowa- 
dzeni na przełomie XVIII i XIX w. przez właściciela dóbr Beł- 
chatów — Józefa Kaczkowskiego, który wybudował im także 
świątynię***. Pierwszy pastor przybył do Bełchatowa w 1837 
r., w momencie powstania parafii. W jej skład wchodziły na- 
Stępujące kantoraty: Pożdżenice, Pawłowo, Korablew i Janów 
Grabiecki*55, 

W_ związku z rozwiązaniem Generalnego Konsystorza w 
1849 r. pojawił się problem przynależności wyznawców ewan- 
gelicko-augsburskich do parafii ewangelicko-reformowanej w 
Zelowie. Ówczesny pastor parafii luterańskiej w Bełchatowie, 
ks. Gustaw Ludwik Schwarz, wystąpił do władz kościelnych - 


«a W. Gustpary, dz. cyt, s, 267. 
4» Tamże, 8. 271 

* APER, sygn. SJIL5., teczka n: 165, k. nib., Akta tyczące się Urządzenia 
Parafii lata 1846-1867. 

1st W, Kriegacisen, dz. cyt, s. 57. 

* APER, sygn. SI.4., teczka nr 168, k. nlb,, Wykaz wsiów i osad do Parafii 
Ewangeiikiej Zelowskiej należeć mających z 20 lipca 1838 r. 

s W. Gastpary, dz. cyt, s. 256. 

«« A. Zavilski, Księga o Bełchatouie.., s. 51-52, 60-62. 

s G. Gogol, dz. cyt, a. 26 
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protestanckich i państwowych z prośbą o włączenie do są- 
siednich parafii augsburskich wszystkich wyznawców lutera- 
nizmu, należących do tej pory do parafii kalwińskiej w Zelo- 
wie**, W 1850 r. superintendent ewangelicko-augsburski z 
diecezji w Kaliszu objeżdżał wszystkie kolonie należące do 
parafii zelowskiej i wskazywał, do której parafii ewangelicko- 
augsburskiej odtąd będą należeć. Część wyznawców luterań- 
skich miała być włączona do filiału łąskiego podlegającego 
perafii ewangelicko-augsburskiej w Zduńskiej Woli, a część — 
do parafii ewangelicko-augsburskiej w Bełchatowie**. Jednak 
większość wyznawców luteranizmu, m.in. z Erywangrodu, 
Zabłot, Pawłowa, Bocianichy, Ignacowa, Weroniki, Dąbrowy 
opowiadała się za przynależnością do parafii ewangelicko- 
reformowanej w Zelowie, Uzasadniali to tak: [...] chcemy bo- 
wiem wszyscy |...| pozostać przy parafii Euangelicko- 
Reformowanej w Zelowie tak jak już od lat dawnych do tej 
parafii należeliśmy i przez Rząd do tej parafii zatwierdzeni 
byliśmy. Gdyż dla nas ze wszech miar najdogodniej i najbliżej 
iest do Zelowa'*s. Również ks. J. Mozes reprezentował zdecy- 
dowaną postawę utrzymania luteran w swej parafi. Zdanie 
swoje wyraził m.in. w liście do Wysokiego Konsystorza Ewan- 
gelicko-Reformowanego w Królestwie Polskiem pisząc: |...] 
wszystkie gminy, które do czasu rozdziału Konsystorza Wy- 
znań Ewangelickich do parafii Zelów należały bez względu, 
czy są wyznania reformowanego, czy augsburskiego łub połą- 
czonego, ciągle jeszcze do tej parafii należą i należeć nie prze- 
staną, dopóki wyższe władze w tej mierze nic innego nie po- 
stanowią*». Działania ks. Mozesa wywołały rekcję superin- 
tendenta diecezji ewangelicko-augsburskiej w Kaliszu. Inter- 
weniował on u prokuratora królewskiego w Kaliszu. Superin- 
tendent uskarżał się na ks. J. Mozesa, że ten wtrąca się w 
wewnętrzne sprawy parafii luterańskiej w Bełchatowie: |...] 


*<« APER, sygn. S.IL5., teczka nr 165, k. nib., Akta tyczące się Urządzenia 
Parafii za lata 1846-1867. 

1 APER, sygn. 8.15, teczka nr 165, k. nlb., List ks. J. Mozesa do Wysokie. 
go. Konsystorza. Ewangelicko-Reformowanego w Królestwie Polskiem 2 12 
czerwca 1850 r. 

AFER, sygn. S.II.5, teczka nr 165, k. nib. 

s APER, sygn. S.II.5, teczka nr 165, k. nib,, List ks. J. Mozesa do Wysokie. 
go Konsystorza Ewangelicko-Reformowanego w Królestwie Polskiem 2 23 
kwietnia 1851 r 
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'Xiądz Pastor przywłaszcza sobie odbywanie obrządków reli- 
giinych, dopełnianie i spisywanie aktów cywilnych z osób do 
kościoła ewangelicko-augsburskiego należących. Prokurator 
postanawia ostatecznie sprawę rozwiązać i w tym celu wysyła 
ponaglenia do konsystorza ewangelicko-reformowanego w 
Warszawie, aby zażegnać konflikt Ostatecznie konsystorz 
ewangelicko-reformowany zadecydował, że od 16 sierpnia 
1854 r. do parafii ewangelicko-reformowanej mają wyłącznie 
należeć parafianie wyznania kalwińskiego zamieszkali w po- 
wiecie sieradzkim. 

W związku z tą decyzją wyznawców luteranizmu w Zeło- 
wie dołączono do parafii ewangelicko-augsburskiej w Bełcha- 
towie. Natomiast w 1857 r. w Poźdżenicach utworzono filiał 
parafii bełchatowskiej liczący 870 wiernych z Poźdżenic i z 
Zelowa. W 1867 r. filiał ten liczył 1500 członków. W tymże 
roku zanotowano 69 urodzeń, 43 zgony, 16 par zawarło zwią” 
zek małżeński i 57 osób zostało konfirmowanych, rozdano 
809 komunii świętych*6. Opiekę duszpasterską sprawowali 
bełchatowscy pastorzy: w latach 1846-1865 — ks. Ludwik 
Gustaw Schwarz, w latach 1865-1903 — ks. Adolf Edward 
Fiedler, w latach 1905-1911 — ks. Leopold May, w latach 
1913-1923 - ks. Ernest Daniel Behse*, którzy w pożdżenic- 
kiej szkole ewangelickiej prowadzili 13 nabożeństw w ciągu 
roku*64, Do wyżej wymienionej szkoły w 1867 r. uczęszczało 
183 dzieci*65, 

W latach 1887-1895 w tej grupie wyznaniowej urodziło 
się 40 dzieci, były 24 zgony i zostało zawartych 13 mal- 
żeństw:ć6, 


«u APER, sygn. $.IL5., teczka nr 165, k. nib., List Prokuratora Królewskiego 
przy Trybunale Cywilnym Pierwszej Instancji Gubemi Warszawskiej w Kaliszu 
do ks. J. Możeaa z 21 września 1851 r. 

wi APER, sygn. S.II.5, teczka nr 165, k. nib., List Konsystorza Ewangelicko- 
Reformowanego w Królestuie Polskiem w Warszawie do ka. J. Mozeza z 16 
sierpnia 1854 r. 

z G. Gogol, dz cyt. s. 26-27. 

a Prospekt wydany 2 okazji 60 lecia konackracji kościoła Gustawa Adolfa w 
Zelowie 19 maja 1996 r. 

1a Tamże. 

1, Gogol, dz cyt., s. 26. 

we J. Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz. cy, s. 26, 
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poźdżeniekiego uaktywnił się ruch migracyjny i około 1/3 
ludności tej narodowości udała się w okolice Poznania. 

Po tych wędrówkach migracyjnych wzrosło znaczenie 
Zelowa, który stał się centrum luterańskim na tym obszarze w 
latach II Rzeczypospolitej, 


2.4. Zbór Kościoła ewangelicznych chrześcijan baptystów 


Baptyzm wywodzi się z ruchu religijnego zwanego ana- 
baptyzmem'6, który powstał na terenie Anglii w początkach 
XVII w. na podłożu ruchu purytańskiego*”. Prekursorami 
baptyzmu były grupy angielskich uchodźców niezadowolo- 
nych z zatrzymania się Reformacji w Kościele anglikańskim. 
Gi uchodźcy schronili się przed prześladowaniami religijnymi 
w 1608 r. w Amsterdamie. Przywódcy tych grup, anglikański 
duchowny Jchn Smith i prawnik Tomasz Helwys, przez inten- 
sywne studiowanie Biblii i kontakt z mennonitami*!, 
ukształtowali rozumienie Kościoła, które stało się później cha- 
rakterystyczne dla baptystów. Drugi z nich założył, w 1611 r.. 
w Spatefield pod Londynem pierwszy zbór baptystów::2. 

Słowo baptyzm mieści w sobie grecką nazwę chrztu bap- 
tizma, a więc nawiązuje do linii wczesnochrześcijańskiej, tj. 


CRY 
PPE: 
Z prana ciska dę woonocony zu sky wej 
zabrze seda ae owu, EE foi 
p TEA a imę gu 0 oo 
p ag Ad dnc EA prana nę wów 
a a ag, padne a ny 
a a a pk aw 
a pana ie if okyty » 
Zeta kakao! wyjadaczy 
Aa ER zaa Lark want, 
wami 
REŻ ama za 
On a an ki a zak) 
Zazie © Wn Ramona Sk w tod wyci 
o aa tee. ej A Taki 
taa wyzańma110A 
TZ bety w Pas do 1989 Wara 


tów, wyznawcy nauk Mennona, syna Simon: 
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biblijnego chrztu, który przyjął i ustanowił sam Jezus. Nazwa. 
baptyzm została użyta po raz pierwszy w XVI w. przez kane- 
lerza królewskiego Anglii, który użył jej w swoim raporcie, a. 
następnie przeniknęła ona do prasy i upowszechniła się*. 
Nauka i zasady wiary baptystów opierają się zasadniczo 
na kalwinizmie. Uznają oni tylko chrzest dorosłych, tj. ludzi 
zdolnych do przyjmowania doktryny chrześcijańskiej i uzna- 
nia jej za normę postępowania. Ostatnia wieczerza jest dla 
baptystów rytem symbolicznym. Oba te obrzędy — chrzest i 
wieczerza — są czynnościami wyobrażającymi zjednoczenie 
Ez  Cwystnema | przynależność do ludu wyteete- 
„Jedyną normą wiary i życia baptystów jest Ewangelia. M. 
S. Lesik podaje: |...] wyróżniającą się zasadą baptystów — bez 
różnicy na narodowość - jest to, że nie uznają oni żadnej pod- 
stawy swej wiary, oprócz nauki Chrystusa i Apostołów |..] 
zasadę baptystów stanowi wyznawanie i głoszenie takiej wia- 
ry, jaka głosił Cyrystus. Tb zaś, czego nie można oprzeć na 
zujące, jako przedniot wiary". Również cechą baptystów jest 
na zarówno wysnawaów konaerwagywncga, ja I erakneęo 
iwców je i 
pa ardo wyż onserwatywnego, jak i liberalnego 
Baptyści uznają tylko dwa urzędy w zborze: starszego 
prezbitera i diakona pełni ję icz e 
Oiędancć b Grada Ed, ZA Mnc 
Obecnie Kościoły baptystów tworza liczne federacje, nii 
mające charakteru ściśle organizacyjnego. Są to tam. uni hab 
konwencje, które łączą wspólnoty baptystów w poszczegól- 
nych krajach. Od 1902 r. organizowane są światowe kongresy 
baptystów, którym przewodniczy Światowa Federacja Bapty- 
stów siedzibą w Londynie i Waszyngtonie. 
jerwsze zbory baptystów na ziemiach 
MNE ten 


©» M. Stankiewicz. Baptyzm a zagadnienia społeczne. [w 
kalendarz Sowa Prawdy 1074, Waran IOTA a Gp. aA 
se. W. Kowalski, Protestantyzm. s. 741. 

sM. 8, Lesik, Kto są baptyści, Łódź 1930, 
© J, W. Kowalski, Protestantyzm... s. 741 
<Q. Gogol, dz. cy. s. 28. 

03. W. Kowalski, Protestantyzm. s. 741-742. 
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czesnych Prus, Najwcześniej, bo w 1844 r., powstał zbór w 
Elblągu. Zaś kolebką Kościoła baptystów w zaborze rosyjskim 
był Adamów koło Warszawy. Właśnie tam, 28 listopada 1858 
r., odbył się pierwszy obrzęd chrztu przez zanurzenie. Dzień 
ten jest pierwszą historyczną datą Kościoła baptystów w Pol 
sce. Pionierem baptystycznego ruchu na ziemiach polskich 
był Godfryd Fryderyk Alf, który prowadził swą działalność 
misyjną w wyżej wymienionym Adamowie*”. 


to osoby, które odeszły z Kościoła ewangelicko-augaburskiego. 
Niebawem pojawiły się też zbory słowiańskie. Jak informuje 
„Józef Tomesz, zbór braci baptystów w Zelowie był pierwszym 
zborem słowiańskim na ziemiach polskich, a powstał on w 
1872 r.%, Jednak baptyści na tych terenach działali już w 
latach 60-tych XIX w., m.in. zbór baptystów w Kurówku, od- 
dalonym od Zelowa o 3 km. Zrzeszał on członków narodowo- 
ści niemieckiej. Właśnie z tej pobliskiej osady to „nowe wy- 
znanie wiary” dotarło do Zelowa. W samym Zelowie i okolicy 
roznoszono różne baśnie o baptystach. Przypisywano im naj. 
większe okropności:*!. Krzysztof Bednarczyk podaje, że: |. 

kilkoro trzeźwiejszych zelowian. udało się jednak do niedale 
kiego Kurówka, aby sprawdzić te pogłoski na miejscu, w zbo- 
rze tamtejszych baptystów. Nie doczekawszy się żadnych sen 


Sło- 
wem. Bożym i społecznością 


i usłyszanym 
? „.]82, Zdarzyło się to 
w 1869 r., a. owymi zelowianami było trzech Karolów: Kulha- 
wyts (tak naprawdę pochodził z Łuszczanowie), Jersak i De- 


w K. Bednarczyk, Sto lat baptystów w Polsce, „lednota” Warszawa 1958, 4 
72, ego, Historia zborów baptystów... 25-26, 32; M. 8. Lesik, dz. cyt. 4. 
26 - 27; G. W. Rusling, Twoje dziedzictwo, Warszawa 1962, 3. 36-37; H. 
Tomaszewski, Baptyści w Polsce w latach 1858-1918, t. 1, Warszawa 1993; 
ME Stankiewicz, dz. cyt. s. 98. 

J. Tomesz, Zelów Życe i praca naszych zbor „Słowo Prawdy” 1963, nr 
7.8, 8.24. 

w K/Bednarczyk, Historia zborów baptystów... s. 55,82; J. Tomesz, dz. cyt, 
1.24 

0 Bednarczyk, Historia zborów baptystów. s 82 

B Karel Kulhawy urodzi się w Czerminie pod Sycowem 2 kwietnia 1820 r. w 
_odzinie Macieja i Joanny z Niewieczerzałów, od szóstego do piętnastego rolki 


decjusz, który mieszkał w Pożdżenicach. Rzeczywiście wizyta. 
w, pobliskim Kurowie wywarła na nich ogromne wrażenia, 
dyż w 1869 lub w 1870 r. zostali ponownie ochrzczeni przeż 


pracy ewangelicznej wśród Czechów i Polaków, wynajmując, w 
kadń Jokal w domu wójta gminy zelowskiej J. Gąsiorow- 
Początkowo działalność misyjna K. Jersaka 
przeszkody i uprzedzenia ze strony niektórych ewangelie 
reformowanych. Jednak zgromadzenia baptystów stawały się 
oraz liczniejsze i nie mieściły się już w wynajmowanych po- 
mieszczeniach mieszkalnych", Wobec tego 22 kwietnia 1879 
r. bapiyści kupili a. tysiąc rubli, od Józefa Jersaka 7,5 morgi 
gruntu wraz z budynkami i lasem. Punkt trzeci aktu kupna 
brzmi: Gdyby sekta baptystów w osadzie Zelów przestała 
istnieć |..], nieruchomość przechodzi na własność innych bąp. 


ORG ha zo pzez ama ana do 
4, pri ka. Mosesa o zwininie go tj łuk, 0 wade 
puje dopiero w 1867 r., rok później przeprowadza. „uszczanowi 

E. Martuszewski, dz. cyt., s. 137-142. be ok 
2 Na tema ch cbm bieaturze podawane są oprze informacje np. 
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ZĘ Martuszenaki, dz cy. a 142-143, 

(* K. Bednarczyk, Historia zborów w. 
jet arczy zborów baptystó 
= Tamże. 
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tystów, którzy znajdują się w Królestwie Polskint*. Akt kup- 
na ze strony baptystów podpiseli: K. Jersak, Fryderyk Raj- 

chert, Wilhelm Podracki i Józef Nemeczek*%. Na kupionej 

ziemi został wybudowany w 1896 r. dom zborowy z kaplicą i 

mieszkaniem dla kaznodziei, którym wtedy był Jan Pospi- 
szył491, Wcześniej, bo w 1882 r., nastąpiło w Zelowie tzw. 

„przebudzenie”, czyli przyjęcie wiary. Chrzest przyjęło wtedy 
60 dorosłych osób. W tym czasie zborowi przewodniczył K. 

Jersak*52, 

Natomiast w 1884 r. osiedlił się w Zelowie Józef Horta, 
absolwent Seminarium w Hamburgu. Jemu właśnie społecz- 
ność zelowska powierzyła funkcję prezbitera zboru. Służył on 
zborowi do 1890 r.%, Za jego pastorowania, 17 sierpnia w 
1886 r., odbyła się uroczystość usamodzielnienia zelowskiego 
zboru. W jego skład weszło 108 członków narodowości cze- 
skiej, którzy pochodzili z Zelowa i okolicznych wiosek, tj. No- 
wej Woli, Pożdżenie, Ignacowa, Bachorzyna, Bujen, Zelówka, 
Faustynowa i Tosina. Natomiast wyznawcy narodowości nie- 
mieckiej pozostali członkami zboru w Kurówku*%, W 1891 r. 
służbę zborową objął, wcześniej wymieniony, Jan Pospiszył, 
który pełnił ją do 1903 r., zaś w latach 1903-1906 funkcję tę 
sprawował August Meereis's, W tym czasie gmina baptystów 
liczyła 650 wyznawców*%. Po odejściu Meereisa zbór przez 
trzy lata prowadził pracę samodzielnie. Dopiero w 1909 r. 
posadę prezbitera obejmuje Michał Marko*, który wywiązy- 
wał się wzorowo ze swoich obowiązkówi pełnił służbę do 1913 
r. Po nim przewodnictwo zelowakiego zboru objął obywatel 
austriacki Franciszek Ondra*%8, W czasie jego pastorskiej 
służby wybuchła I wojna światowa, która wprowadziła wiele 


 AJU, Akt notarialny sporządzony 22 kwietnia 1879 r., przed notariuszem 
Janem Rowińskm z Widawy. 

w Tamże. 

 AJU. Księga członkowska Kościoła Ewangelicznych... k. nik. 

e J. Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjańska, dz. cyt, s. 38, 

*» AJU, Księga członkowska Kościoła Ewangelicznych..., knlb.; K. Bednar- 
czyk, Historia złorów baptystów... 2. 83. 

** AJU, Księga członkowska zboru... . 1-16; K. Bednarczyk, Historia zborów 
baptystów... 3. 33. 

6 AJU, Księga członkowska Kościoła Ewangelicznych... k. nib. 

e J. Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz. cyt, s. 38. 

© AJU, Księga członkowska Kościoła Ewangelicznych... k. nib. 

*« Tamże. 
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zamieszania w zborze. Męską część wspólnoty powołano do 
wojska, a jednocześnie zbór stracił swego kaznodzieję, który 
z powodu austriackiego obywatelstwa został skazany i zesłany 
przez rząd carski na Sybir. Na zesłaniu zmarł na tyfus*». 

Od 1916 r., służbę kaznodziejską zaczął pełnić Edward Kup- 
sch lub Paweł Tuczek*0, Nastał okres wielkiego „przebudze- 
nia” duchowego w Zelowie. Do chrztu w wieku dorosłym przy- 
stąpiło 40 osób'o:, W latach I wojny światowej nastąpiło zbli- 
żenie zelowskiej gminy baptystów z tutejszym zborem ewan- 
gelicko-reformowanym. Jak oznajmia Józef Tomesz: Zaczęto 
się wzajemnie szanować i współpracować. Wojna i cierpienia 
zbliżyły ludzi, zatarty wrogość, a szukano wspólnoty ducho- 
wejsiż, Po wyzwoleniu i odzyskaniu niepodległości wielu bap- 
tystów zelowskich powróciło z frontu i z Syberiisw, Z takim 
bilansem zelowska gmina baptystów wkroczyła w okres II 
Rzeczypospolitej. 


2.5. Wyznawcy judaizmu 


Judaizm (wyznanie mojżeszowe) to termin, którym okre- 
śla się współcześnie religie narodową wyznawaną przez Ży- 
dówów, 

Początki judaizmu sięgają drugiego tysiąciecia przed 
nasza erą, Religia ta ma za sobą ponad trzy tysiąclecia. Znaw- 
ca judaizmu Witold Tyloch pisze: |...] w ciągu tak długich 
dziejów judaizm przechodzi różne koleje, ulegał rozmaitym 
wpływom i pod wpływem zmieniającej się sytuacji historycznej 
i społecznej wyznawców zmieniał także swoje oblicze. Historia 


e J. Tomesz, dz. cyt., 3. 25. 
%» W literaturze przedmiotu podawane są sprzeczne informacje gdyż Tomesz, 
w swym artykule wymienia Pawła Tuczka, zob.: J. Tomesz, dz. cyt, s. 25, a 
Bednarczyk Edwarda Kupscha, zob.: K. Bednarczyk, Historia zborów bapty- 
stów... %. 84, natomiast zelowaka Księga członkowska Ewangelicznych 
Grześdjan Baptystów podaje, że latach tz. 1913-1918 prezbiterem zelow- 
skiego zboru baptystów był Franciszek Ondra i nie ma w niej żadnej wzmian- 
ki o P. Tuczku i E. Kupschu, zob.: AJU, Księga członkowska Kościoła Euan- 
gelicznych..., k. nib. 

*e K. Bednarczyk, Historia zborów baptystów... 8. 84. 

e J. Tomesz, dz. cy, 3. 25. 

a Tamże. 

* W. Tyloch, Judaizm, Warszawa 1987, s. 9. 
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tej religii wiąże się ściśle z historią narodu, który tę religię wy- 
znawał i wyznaje do dziś. Judaizm bowiem pozostał religią 
narodową wyznawaną przez ŻydówP%. W historii judaizmu, 
podobnie jak w dziejach narodu, wyróżnia się dwa zasadnicze 
okresy. Pierwszy z nich określa się zazwyczaj mianem biblij- 
nego, ponieważ Biblia, za którą w judaizmie uważa się tylko 
Stary Testament, stanowi główne źródło wiadomości o dzie- 
jach tej religii w tym okresie. Drugi zaś okres nazywa się naj. 
Częściej okresem pobiblijlnym, który także określa się mianem 
judaizmu talmudycznego lub rabinicznego. Podstawowym 
źródłem poznania tego judaizmu jest literatura rabiniczna, 
zwana także, od swego najważniejszego dzieła - Talmudu — 
literaturą talmudycznąs%. 

Religia judaistyczna zawiera wiele przepisów, kanonicz- 
nych nakazów i zakazów, obrzędów kardynalnych oraz zwy- 
czajowych, które ustanowione w starożytności i wiekach 
średnich stały się obligatoryjne dla ogółu wyznawców*0?. Przy- 
czyniła się do tego odrębność obyczajowa, religijna i kulturo- 
wa Żydów. Także ważnym czynnikiem więzi społecznej stał się 
język żydowski - jidysz - ukształtowany w diasporze. Posługi- 
wała się nim przeważająca większość ludności żydowskiej. 
Zaś hebrajski był językiem liturgii synagogalnej, artykułów 
wiary, Biblii i całego bogatego dorobku i tradycji kulturalnej. 
W tym języku odprawiano modły i rytualne obrzędy. Tylko w 
zreformowanych  synagogach nabożeństwa odprawiano 
w innym języku (niemieckim, polskim). Natomiast w dozorach 
bożniczych i w ich instytucjach w Królestwie językiem urzę- 
dowym był język polskis, 

Judaizm nie jest religią o ścisłej hierarchicznej organiza- 
cji, a podstawowa jego komórką jest gmina*©* (pierwsze gminy 
wyznania mojżeszowego w Polsce powstały prawdopodobnie w 
XII w.sl), którą kierował zarząd zwany — w Królestwie Polskim 


ss Tenże, Judaizm reigia Żydów [w] Zarys dziejów religi. s. 530-531 

+ Genezę i rozwój judaizmu od poczatku poprzez judaizm talmudyczny, 
średniowieczny i nowożytny aż do współczesności przedstawia obszerniej 
następująca literatura: E. Dabrowski, Religia Izraela, [w:| Religie Wschodu. 
pod red. E. Dabrowskiego, Poznań 1962; W. Tyłoch, Judaizm religia... 8 
580-571; tenże, Judaizm. 

s A. Eisenbach, Ludność żydowska... 3. 120. 

m Tamże, s. 120-121 

se W. Tyloch, Judaizm religia Żydów... s. 305. 

se A. Tokarczyk, Trzydzieści wyznań, Warszawa 1987, s. 312. 
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do 1821 r. - kahałem. Ustawa z 1821 r. przemianowała za- 
rządy kahałów na dozory bożnicze i jednocześnie ograniczyła 
ich kompetencje do spraw wyznaniowych, a także odebrała im 
funkcje prowadzenia akt stanu cywilnego ludności żydow- 
skiej. Dopiero w 1830 r. Rada Administracyjna, zmieniając 
poprzednią decyzję, powierzyła tę funkcję rabinom lub ich 
zastępcom5!!, 

W rzeczywistości dozory pełniły znacznie szersze funkcje, 
m.in. wyznaczały swego rabina, czyli nauczyciela i sędziego, 
który był urzędnikiem gminy spełniającym obowiązki religijne 
1 duszpasterskie oraz wychowawcze i społeczne, a także funk- 
cje sądownicze polegające na wydawaniu decyzji w sprawie 
przestrzegania i stosowania prawa talmudycznegos'2. Dozory 
bożnicze pełniły nadzór nad duchowieństwem i służbą bożni- 
czą, organizowały i prowadziły przytułki dla ubogich, sierot, 
starców, udzielały pomocy żebrakom. Utrzymywały cmentarze 
żydowskie, głównie z opłat pogrzebowych, repartycjowały i 
ściągały podatki rekrutowe, utrzymywały szkoły elementarne 
żydowskie (które były pod nadzorem rządowych władz oświa- 
towych), reprezentowały społeczność żydowską wobec władz 
państwowych i municypalnych, wnosiły do władz memoriały 
w sprawach ludności żydowskiej, wydawały świadectwa ubó- 
stwa, dobrego prowadzenia się, zaświadczenia dla uzyskania 
paszportu oraz prowadziły wiele innych spraw administracyj- 
nych i skarbowychsi3 

Dopiero w 1861 r., w związku z ogólnymi reformami po- 
czyniono próby ograniczenia funkcji dozorów bożniczych. 
Wniesiono projekty przekształcenia dozorów w konsystoria, 
które winny się zajmować wyłącznie zaspokajaniem potrzeb 
religijnych ludności, bez prawa reprezentowania jej wobec 
władz54. 

Następne poważne zmiany. administracyjno-prawne na 
obszarze zaboru rosyjskiego, dotyczące wyznawców judaizmu 
zaszły w okresie I wojny światowej. Władze okupacyjne ni 
mieckie 1 XI 1916 r. wydały rozporządzenie dotyczące organi- 
zacji Żydowskiego Towarzystwa Religijnego. Zarządzenie to 


s A. isenbach, Ludność żydowska... s. 124. 

s W, Tyloch, Judaizm religia Żydów. s. 305. 

*» A. Eisenbach, Ludność żydowska... s. 124-125, 
vt Tanże, s. 125. 
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obowiązywało na obszarze Generalnego Gubernatorstwa War- 
szawskiego i nadawało nowy kształt organizacyjny gminom 
żydowskim. W świetle tego aktu wszyscy Żydzi zamieszkujący 
w generalnym gubernatorstwie tworzyli publicznoprawne To- 
warzystwo Religijne. W jego skład wchodziły gminy małe, po- 
wiatowe, i wielkie, takie jak Warszawa czy Łódź. Gminy te 
były podporządkowane Najwyższej Radzie Żydowskiej. Kom- 
petencje tych gmin były zbliżone do obowiązków gmin żydow- 
skich w Królestwie Polskim: 

W skład zarządu gminy wchodził rabin i czterech człon- 
ków, wybieranych w wyborach tajnych i bezpośrednich. Na- 
tomiast w skład Najwyższej Rady Żydowskiej wchodziło czte- 
rech świeckich i dwóch duchownych członków, wybieranych 
przez gminy powiatowe i wielkie w wyborach tajnych i propor- 
cjonalnych, oraz piętnaście osób powoływanych przez pełno- 
mocników spośród przedstawicieli rad zarządów gmin wiel- 
kichśi, 

Władzę nadzorczą nad Żydowskim Towarzystwem Reli- 
gijnym sprawował szef Zarządu Cywilnego przy Generalnym 
Gubernatorstwie Warszawskim. W uzupełnieniu do rozpo- 
rządzenia z 1916 r. władze niemieckie wydały, w 1917 r., or- 
dynację wyborczą określającą szczegółowo zasady powoływa- 
nia zarządów gmin żydowskich. Po przeprowadzeniu wyborów 
w gminach małych i powiatowych, wyznaczyły na 17 X 1918 
r. wybory do gminy warszawskiej. Jednak na skutek inter- 
wencji Departamentu Wyznań oraz uchwały zarządu tej gmi- 
ny wybory zostały, w ostatniej chwili, odwołaneśr. 

Po. odzyskaniu niepodległości zwolennicy narodowego 
charakteru gmin żydowskich wystąpili do władz polskich z 
żądaniem uchylenia przepisów niemieckich. W grudniu 1918 
r. członkowie ugrupowań syjonistycznych przystąpili do sa- 
mowolnego usuwania zarządów gmin wyznaniowychi!s, 

Poczynając od lat siedemdziesiątych XIX w., szybko 
wzrastała w Zelowie liczba wyznawców judaizmu. W 1879 r. 
było to 250 osób posiadających 10 domów:!s. Z tego względu 

ystąpili oni w 1878 r do władz o zezwolenie założenia wła- 


*» K. Krasowski, dz. cyt, a. 179-180. 
*» Tamże, 8. 180. 

3 Tamże, s. 180, 182 

s Tamże, 8. 182. 

e G. Gogol, dz cyt, s. 40; E. Martuszewski, dz. cyt., s. 165. 
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głosowaniu wzięło udział 110 osób, 
Wybrano: Haima Libermana, Icka Praida i Haszmana Sztar- 
chasa, 


wyznania mojżeszowego, w tym .. Pozostałą część 
stanowili Żydzi, czyli 1816 osób*%, Z przytoczonych danych 
wynika, że wyznawcy judaizmu stanowili w roku 1909 około. 
23%, a w 1921 r. aż około 34,6% ludności gminy Zelów. 


2.6. Wolny Kościół ewangelicko-reformowany 


Najmniej licznym związkiem wyznaniowym w Zelowie w 
okresie był Wolny Kościół  ewangelicko- 


sa APŁ, ROP, Wydział Administracyjny, sygn. 7281, k. nib. 
sa Q. Gogol, dz. cyt, s. 40. 


 RGP, sygn. 8154, ke nib. 
s J. Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz. cyt, « 27-28. 
= G. Gogol, dz. cyt. a. 40. 

s J. Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz cyt, s. 38. 

*» E. Martuszewski, dz. cyt, a. 240, 
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i oryam z kilka lat po za- 


ej Prohazka, który do swych wier- 
nych w Zelowie dojeżdżał z Łodzi. Sfdrzzyńzn 
wspólnoty wyznaniowej założyli kółko „Jednota”, które liczył 


i jększał liczbę wyznawców i w okresie II Rze- 
new 


gooteką 
SP KO 


Ż 
2 A 

3 Filianr3 £ 
= AA ŻE ul ksiązkowa 14 © 


8. Góral R. Kotewiz, Z. Tobjański, dz cy. . 38. 


sw G. Gogol, dz. cyt., 8. 37. a. 
we J. Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjańnki, dz. cyt. s. 38. 


30. Gogol, dz. cyt. s. 37. 
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Rozdział II 
Dzieje społeczno-gospodarcze 


1. Przemiany gospodarcze 


Jak już wcześniej napisano, czescy koloniści, którzy za- 
kupili majątek Zelów w 1802 r. zostali osadzeni jako wolni 
osadnicy, a region ten wchodził w skład zaboru pruskiego. 
Zakupione ziemie zelowskie obejmowały 1620 morgów pru- 
skich, z czego około 600 morgów stanowiła ziemia uprawna. 
Większość majątku zajmowały pastwiska, łąki i lasy. Ziemie 
podzielono na równe części pomiędzy rodzinami przybyszów. 
Każda rodzina otrzymała po 12 mórg ziemi uprawnej i łąk 
oraz 18 mórg lasu*%, 

__W tym czasie warunki gospodarcze na ziemiach polskich, 
które wchodziły w skład zaboru pruskiego, znacznie się po- 
gorszyły w wyniku konkurencji lepiej rozwiniętego przemysłu 
pruskiego. Zmieniły się także na niekorzyść warunki handlu 
wewnętrznego. W 1805 r. zlikwidowane zostały targi wiejskie, 
także wiele miast utraciło prawo urządzania jarmarków. Na- 
tomiast rozwijał się handel zagraniczny, zwłaszcza w okresie 
wojen z rewolucyjną Francją. Ceny płodów rolnych osiągały 
wysoki poziom ponieważ było na nie duże zapotrzebowanie 
stron walczących. Stwarzało to korzystne warunki do rozwoju 
rolnictwaś5, 

__- Osiedleńcy czescy, byli większości rolnikami. Znajdowali 
się wśród nich: kmiecie, zagrodnicy, chałupnicy, rzemieślnicy 
i młynarzes*, Rzemieślnicy i chałupnicy zajmowali się głównie 
tkactwem. Jak pisze Tadeusz Czajkowski: Koloniści czescy z 
umiejętności tkania znani już byli na Śląsku. Pracy tej poświę- 
cali się również i po przybyciu na ziemię zelowską”. Na tym 
terenie nazywano ich płóciennikami, a wyrabiane przez nich 
płótna swą jakością i sposobem wyrobu budziły podziw oko- 
licznej ludności chłopskiejs%, 


s» APŁ, RP, Wydział Wyznań i Oświecenia Publicznego, sygn. 2488, s. 456. 
*s I Kostrowska, Z. Landau, J. Tomaszewski, dz. cyt, . 57. o 

s* I Heroldowa, dz. cyt. s. 80. 

sr. Czajkowski, dz. cyt. s. 71 

w Tamże, s. 71. 
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Pierwsze rodziny czeskie przybyły do Zelowa już w lutym 
1803 r.» Osadnicy przystąpili do budowy domów i budynków 


chodzącego z okolicznych lasów**, I tak tradycyjne budow- 
nictwo Zelowa, z pierwszej połowy XIX w., było budownic- 
twem drewnianym. Przez wiele lat drewno z pobliskich lasów 
dostarczało surowca do budowy zagród, domów i budynków 
gospodarczych, a także wiatraków i młynów:*.. 

W okresie Księstwa Warszawskiego (1807-1815) życie 
gospodarcze rozwijało się pod znakiem niepewności politycz- 
nej, wstrząsów wojennych i częstych zmian ustawodaw- 
czych, Kraj był zacofany, wyniszczony wojną, pozbawiony 
warunków do szybkiego rozwoju przemysłu i handlu**, 

Mimo trudności czeski Zelów się rozwijał, np. w 1807 r. 
została założona szkoła religijna działająca jako szkoła gmin- 
na. Stopniowo rosła liczba mieszkańców. Rozdrobnienie 
własności rolnej i ubóstwo gleby zmuszało mieszkańców Ze- 
lowa do dorabiania sobie rękodzielnictwem*. 

Sporządzony w 1813 r. na potrzeby parcelacji ziemi tzw. 
„Instruktaż geometryczny” zawierał 54 jednostki pomiarowe, 
o jednej włóce każda (włóka — dawna jednostka powierzchni 
gruntu ornego równa 30 morgom, czyli 16,8 ha). W ilości tej 
przypadało po 11 do 20 morgów ziemi uprawnej i łąk, resztę 
zaś, tj. po około 18 morgów dla każdego gospodarstwa, sta- 
nowił las*%, Praktycznie łąki, pastwiska i lasy były wspólną 
własnością kolonistów aż do 1880 r., kiedy to rozdzielono je 
między poszczególne rodziny. Przy podziale kierowano się 
zapisem rejentalnym z 1803 r. Okazało się wtedy, że na każdą 
włókę „nadliczało się” około 10 morgów. Gdy uwzględnimy ten 
rzeczywisty przyrost to obszar zakupionego Zelowa. wynosił 


m E. Martuszewski, dz. cyt, 8. 20. 
s Z, Tobjański, dz. cyt, s. 36. 

«i M. Pokropek, Tradycyjne budownictwo Zelowa... 8. 109-110. 

wa 8, Kieniewicz, Historia Polski... . 42. 

«I Kostrowska, Z, Landau, J, Tomaszewski, dz. cyt, a. 60. 

s J, Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz. cyt, a 16. 

s T. Czajkowski, dz. cyl, 3. 69. 

e APER, sygn. 8.1.1, teczka nr 67, Instruktaż geonetryczny osiadłości koloni- 
stów Zelowa; T. Czajkowski, dz. cyl. 3. 70. 
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2160 morgów. Prawdopodobnie w 1803 r. podczas zakupu 
majątku nie uwzględniono nieużytków, które później porosły 
lasem*7, 

W pierwszych latach istnienia Królestwa Polskiego z po- 
wodu dużych zniszczeń wojennych, rolnictwo, podstawowa 
gałąź gospodarki Królestwa, przeżywało poważny kryzys. Pań- 
stwo kładło nacisk na rozwój przemysłu, szczególnie włókien- 
niczego i ciężkiego**. Szczególnie interesujący był rozwój 
przemysłu włókienniczego w Łodzi. Intensywny jego rozwój 
nastąpił po upadku powstania listopadowego. W tym czasie 
zaszły poważne zmiany w przemyśle Królestwa. W 1832 r. 
wprowadzona została granica celna z Cesarstwem Rosyjskim, 
a w 1834 r. rząd Królestwa zlikwidował „fundusz fabryczny” 
przeznaczony na popieranie przemysłu krajowego. We włó- 
kiennictwie zaznaczył się poważny upadek branży sukienni- 
czej, natomiast nastąpił szybki rozwój przemysłu bawełniane- 
go nie związanego z produkcją eksportową, lecz nastawionego 
na rynek wewnętrzny. Stolicą polskiego przemysłu włókien- 
niczego stała się Łódź, która swą karierę zawdzięcza baweł- 
nieś*, Łódzki okręg przemysłowy stworzył dogodne warunki 
dla rozwoju włókiennictwa w okolicznych miastach i wio- 
skach, także w Zelowie. T. Czajkowski w 1931 r. stwierdza: 
Chałupnictwo tkackie w Zelowie związane jest wyłącznie z 
łódzkim przemysłem bawełnianym: stanowi jakby jego ekspo- 
zyturę. Z Łodzi sprowadza się tu surowiec, w Łodzi przeważnie 
bieli się i farbuje przędzę, w Łodzi wykańcza się towar i tam 
też sprzedawana jest przeważająca część zelowskiej produk- 
cji. Zelów jest więc jakby jednem tylko ogniwem całego łańcu- 
cha skomplikowanej produkcji tkackiej, biorącej początek w 
Łodzi i kończącej się w niej%. 

Rozkwit chałupnictwa tkackiego w Zelowie był także wy- 
nikiem rozwoju samego rzemiosła. Towarzyszyło temu stop- 
niowe przekształcenie się samodzielnych tkaczy — rzemieślni- 
ków w wyrobników uzależnionych od nakładców, a następnie 
w robotników fabrycznychś8.. Przez wiele lat zelowscy rolnicy- 


r T. Czajkowski, dz. cyt. s. 70. 
a | Kostrowska, Z. Landau, J. Tomaszewski, dz. cyt, a. 120, 126. 
łódzkiego okregu przemysłowego 


ia nad 
1815- 1870. t 1, Łódź 1964, a. 170-171. 
s T. Czajkowski, dz. cyt. s.68. 
ss Z, Tobjański, dz cyt, » 69. 
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tkacze sami wytwarzali narzędzia i kompletne warsztaty. Do- 
skonakii przy tym własne umiejętności, które przekszywali z 
pokolenia na pokoleniess2. Zdzisław Tranda podaje: Od bardzo 
wczesnych lat już nawet dzieci stawały za warsztatem, aby 
najpierw pomagać ojcu, a potem samodzielnie pracować. I w 
tego rodzaju pracy widzieli całą swoją przyszłość. innych moż- 
liwości nie szukałó> 

Początkowo jedynym surowcem rzemiosła tkackiego w 
Zelowie i w okolicznych wioskach czeskich był len, uprawiany 
we własnych gospodarstwach lub nabywany w okolicznych 
dworach. Wytwarzane tu płótna lniane słynęły swą jakością i 
sposobem wyrobu. Tkano płótna różnych odmian: cienkie, 
białe na bieliznę, płótna tzw. stołowe, przystrajane w szlaki i 
desenie oraz grubsze płótna koloru żółtego. Z nich robiono 
także odzież na własny użytek. Dorabiano również najszybciej 
niszczące się części odzieży męskiej i kobiecej. Znano również 
sposoby trwalego farbowania przędziwa i tkanin=. 

Obok produkcji płótna szybko począł rozwijać się wyrób 
tkanin wełnianych. Z początku potrzebnego surowca dostar- 
czała hodowla owiec, ale z powodu przeznaczenia coraz więk- 
szych terenów pod uprawy roślinno-zbożowe zmniejszało się 
pogłowie owiec. Wyrób tkanin wełnianych został więc oparty 
na surowcu przywożonym z Łodzi, bądź bezpośrednio z zagra- 
nicy (zwłaszcza z Anglii). Z czasem przemysł wełniany wyparł 
zupełnie płóciennictwo lniane i zachował ważną pozycję w 
produkcji tkackiej aż do wybuchu I wojny światowej». 

Do połowy XIX w., mimo rozwoju tkactwa, nadal zasad- 
niczym zajęciem ludności Zelowa było rolnictwo. Świadczy o 
tym choćby znaczne powiększenie obszaru użytków rolnych z 
— 600 morgów w 1803 r. do 1634,68 morgów w 1846 r. Wśród 
ludności osady zaznaczyło się już wtedy wyraźne rozwar- 
stwienie społeczno-ekonomiczne. Czwarta część ziemi stała 
się własnością 13 rodzin, stanowiących 8,3% ogółu właścicie- 
i. Bezrolną grupę społeczną tworzyło 67 rodzin komorni- 
czych, które większości zajmowały się tkactwem. Było tez 30 
rzemieślników, w tym po czterech stolarzy, szewców i kowali 


se J, Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjańska, dz. cyt, 8. 18, 
s Z, Tranda, Zarys dziejów zboni.., . 36. 

s T. Czajkowski, dz. cyt, s. 71. 

«Tamże, s. 72. 
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oraz krawiec, młynarz i fajczarz. W rzemiośle budowlanym 

pracowało 2 cieśli, 4 strycharzy, czyli cegielników oraz 9 mi- 

rarzy. Obok uczciwie pracujących zelowian należałoby również 

wspomnieć o przemytnikach zelowskich, którzy, poprzez ro- 

dzinne powiązania ze śląskimi Czechami, przemycali ze Ślą 

ska surowce i sukna co powodowało protesty tkaczy łódz- 
jchss, 

Zapoczątkowane w pierwszych latach XIX w. zmiany 
ekonomiczno-gospodarcze ulegly przyspieszeniu w jego dru 
giej połowie. Ze spisu sporządzonego, w 1857 r. przez ówcze- 
snego wójta zelowskiego B. Fibicha wynika, że było wtedy 149 


się pogorszyły. Powyższe procesy wynikały głównie z wysokie- 
go przyrostu naturalnego ludności czeskiej w Zelowie oraz z 
kryzysu rzemiosła tkackiego w osadzie. Ucierpiało oro z po- 
wodu. wzrastającej konkurencyjności, szybko rozwijającego 
się, łódzkiego okręgu włókienniczego***, O zubożeniu spolecz- 
ności zelowskiej świadczy dokument, w którym ks. Mozes 
informuje konsystorz w Warszawie, o sposobie rozdziału, w 
1858 r. zasiłku dla najbiedniejszych. Kwota zasiłku wynosiła 
8 rubli. W Zelowie obdzielono wówczas 10 osób, przyznając im 
od 50 do 75 kopiejek». Natomiast J. Żółtaszek podaje: 


wie XIX w.6!, wywarł ogromny 
czą Zelowa. Podobnie jak przemysł włókienniczy Królestwa, 


 E. Martuszewski, dz. cyt. 8. 114-116. 

'sr APŁ, RGP, Wydział Wyznań i Oświecenia Publicznego, sygn. 2468, 3 456; 
APER, sygn. 8.IL19., teczka ne 134, kenlb, Akta dotyczące się Inuentarza 
własności Parafii 

sa J, Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz. cyt, «. 19. 

sm APER, sygn. 8.1.23, List ks J. Mozesa do konsystorza ewangelicko- 
reformowanego w Warszawie z 1858 r 

s), Żtaetk, Chakpniczyprzemymi tkacki w Okręgu Łódzkim, Warszawa 
1 Kostrówska, Z, Landau, J. Tomaszewski, dz. cyt. s. 120. 
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tkactwo zelowskie przechodzi od surowca lnianego przez weł- 
nę do bawełny*ć?. 

Prawdopodobnie bezrobotni tkacze stanowili siłę najem- 
ną, z której korzystali pierwsi zelowscy „przemysłowcy”: Józef 
Gąsiorowski, Wilhelm Andersz, Bogumił Fibich, Jan Duszek, 
Józef Słama i Paweł Hajek563, 

Ekonomiczne warunki wyrobu bawełny różniły się za- 
sadniczo od poprzednich warunków przetwarzania Inu i weł- 
ny. Te nowe warunki produkcji powodowały. powstawanie 
manufaktur do których w charekterze stałych robotników 
najemnych zaciągali się ci, dla których praca na roli stała się 
tylko zajęciem sezonowym. W przeciwieństwie do samodziel. 


siłę najemną, od kilku do kilkunastu tkaczy. Ci drobni przed- 

siębiorcy samodzielnie organizowali produkcję, osobiście na- 

bywali surowiec i sprzedawali wyrobione towary. Ustrój mer 

nufakturowy nie przetrwał jednak długo w Zelowie. Był jedy- 

nie ostatnim stadium przejściowym do ustroju nakładcze- 
ska, 

Chałupniczemu uprzemysłowieniu towarzyszyły prze 
obrażenia całej gospodarki Zelowa. W 1868 r. zaprowadzono 
tu targi, które odbywały się co tydzień w środy. Zelowianie 
uczestniczyli także w jarmarkach łaskich, które w drugiej 
połowie XIX w. odbywały się 6 razy do roku. Sprzedawano 
tam i kupowano bydło, drób, pieczywo, nabiał, wyroby stolar- 
skie i inne artykuły*s. Na każdy jarmark wożono towary o 
wartości około 3500 rubli, sprzedawano natomiast za około 
1500 rublise6, W 1863 r. wartość przywiezionych towarów na 
łaskie jarmarki wyniosła 20,3 tys. rubli, a sprzedanych — 9,3 
tys. rubli. W następnym, 1864 r., przywieziono towarów na 


sa T. Czajkowąki, dz. cyt, 4. 76. 

» Tamże, a 74. 

wa Tamże, 8. 76. 

a J. Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjańki, dz cyt, a. 20; W. Pub, dz cyt. s. 161. 
mJ, Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz. cyt, a 20, 
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sumę 22,3 tys. rubli, a sprzedano za si rublise?, 
Ponadto na jarmarkach w Widawie pz ga: Ą 


ksborseej chałupniczą potrzebom przemysłowców Per oręoj 
zelowskie tkactwo, przed wybuchem I wojny świa- 


TRERIE 
m”, l, R. Kotewica, Z. Tobjański, dz cyt, 

wm T. Czjkowaka dh cyk TE TI o 0 © 20 
w J. Żółtaszek, dz. cyt., 8. 14-15. 

*T. Czajkowaki, dz cyt, a 78 
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skie. 
Rozwój przedsiębiorstw włókienniczych w Zelowie od po- 
wstania pierwszych manufaktur w 1848 r. do wybuchu I woj 


ny światowej przedstawia tabela 6. 


Tabela 6. Rozwój przedsiębiorstw włókienniczych w latach 
1848-1914. 


SAF Taba posadzie io wys] 

rozwoju | ogólem | czeskich | żydowskich | nakiaśców 81 
1841876 | 6 5 5 5 > 
1871-1880 8 5 3 8 = 
1881-1890 14 9 5 4 10 
1891-1914 20 10 10 3 17 


Źródło: T. Czajkowski, Chałupnictwo w Zełowie, [w:| Drobny 
przemysł i chałupnietwo,t. 1, Warszawa 1931, s. 80. 


Przedstawiona statystyka wystarczająco ilustruje szybkie 
tempo rozwoju. przedsiębiorstw Ę przez. liwe- 
rantów, w tym zakładów własności żydowskiej. Proces ten 
zapoczątkowany w latach siedemdziesiątych uległ przyspie- 
szeniu na przełomie XIX i XX w. Równocześnie towarzyszyło 
temu przekształcenie tkaczy-chałupników w robotników na- 


mJ, Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz. cyt, a 20. 
sn T. Czajkowska, dz. cyt, s. 78. 
ww E. Martunzewski, dz. cyt, s. 193. 
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jemnych. Chałupnictwo było często etapem na drodze od ro- 
botnika niewykwalifikowanego do przyuczonego robotnika 
fabrycznego75, 

Jednym z większych zakładów włókienniczych w Zelowie 
była uruchomiona w 1909 r. fabryka Jakuba Lewiego. Pro- 
dukcję przemysłową rozpoczął fabrykant już kilka lat wcze- 
śniej we wzniesionym dwupiętrowym budynku przy ul. Kiliń- 
skiego 5, przeznaczonym następnie na cele mieszkalne i ad- 
ministracyjne oraz na magazyny wyrobów gotowych 
i surowca. Około 1907 r. został wybudowany piętrowy budy 
nek przy ul. Piotrkowskiej 13:, w którym uruchomiono tkalnię 
i farbiarnię. Były one własnością Wilhelma Szpringla, a na. 
stępnie jego córki i zięcia — J. Bartczaka. W obydwu fabrykach 
właściciele uruchomili krosna mechaniczne”, Natomiast 
chałupnicy nadal wytwarzali tkaniny na mało wydajnych 
warsztatach ręcznych, co powodowało stopniowe zmniejszanie 
ich roli na rynkus7, 

W początkach XX w. głównymi wyrobami chałupnictwa 
zelowskiego były: plusze, satyny, barchany i chustki wełnia- 
ne. Proces wykańczania tkanin odbywał się w przedsiębior. 
stwach łódzkich*%, Główne miejsce w produkcji włókienniczej 
Zelowa zajmował plusz, który był produkowany do 1914 r. 
przez wytwórnię Fidlera, a później Maca oraz przez siedmiu 
drobniejszych przedsiębiorców pluszowych: Jankla. Liberma- 
na, Światłowskiego, Rozenbluma, Picka, Kohra, Palucha i 
Frydmana. Plusze tych ostatnich nie dorównywały jakością 
pluszom Fiedlera, a zwłaszcza Maca, który sam sprowadzał 
wełnę doskonałego gatunku bezpośrednio z Anglisr. 

Przed wybuchem I wojny światowej na 1200 warsztatów 
ręcznych połowa wyrabiała plusz, a połowa tkaniny wełniane i 
bawełniane. Ponieważ jeden warsztat wyrabiał tygodniowo 70 
— 80 arszynów (1 arszyn ok. % metra) płuszu, wartość pro- 
dukcji ogólnej pluszu wynosiła około 63 000 rubli. W ciągu 
tygodnia na ponad 600 krosnach wyrabiano 72 000 arszynów 
różnych płócien, których wartość rynkowa wynosiła około 28 


3 .J, Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz cyt, s. 20. 
39 W. Baranowski, Katalog zabytków budownictwa przemysłowego w Pols 
T.IV, Zesyt 5, Wrodiaw 1972 cj 
33. Góral, R. Kotewicz, Z. Tobiańsk, dz cyt, « 21 

sm Tamże, 

3*T, Czajkowski, dz. cyt, s. 79-80; E. Martuszewski, dz. cyt a. 194 
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800 rublis*, W 1914 r. wyprodukowano w Zelowie tkanin za 
4,5 miliona rubli. W całej guberni piotrkowskiej wartość pro- 
dukcji włókienniczej wynosiła w tym samym roku 120 mio” 
nów Tublissi, czyli produkcja zelowska wynosiła 5,8 % ogó 
wyprodukowanego towaru w guberni piotrkowskiej, Zaś pod 
względem wartościowym, około 1% ogólnej produkcji tkanin 
bawełnianych w Królestwie Polskims, - 
Tkacz pluszu zarabiał tygodniowo około 10, a czasami 
więcej rubli. Tkacz bawełny zarabiał około 7 rubli. Skromniej 
kształtowały się zarobki nawijaczek i pracowników pomocni- 
czych. Mimo wyzysku przedsiębiorców, zarobek tygodniowy 
1300 pracowników tkackich wynosił około 8000 rubli, co sta- 
nowiło niespełna 9% wartości produkowanych wyrobów. Za- 
dawalające zarobki osiągane były jednak kilkunastogodzin- 
nym dniem pracy, często wysiłkiem całej rodziny. Zapewniały 
one skromne, ale stabilne warunki bytowania. Taki stan po- 
wodował nie tylko zmiany w ekonomicznych i społecznych 
warunkach chałupników, ale uwidaczniał się żywo w teryto- 
rialnym i ludnościowym rozroście Zelowa.. Dzięki temu sytu- 
acja mieszkaniowa ludności wyraźnie się poprawiła», Martu- 
Szewski pisze, że: Trzy nowopowstałe cegielnie leduie nadąża. 
ły z produkcją”. Ilustruje to następujące zestawienie: o ile w 
latach 1899-1914 liczba domów wzrosła z 218 do 550, a więc 
aż 2,5 razy, to liczba ludności zwiększyła się z 2771 osób do 
ło 4000, czyli półtorakrotnie* i 
= Ogólna "ęzba tkaczy w Zelowie jest trudna do ustalenia. 
Naczelnik powiatu łaskiego podawał, że w Zelowie w 1903 r. 
było 600 tkaczy. Jednak jest to liczba zaniżona m.in. dlatego, 
że nakładcy nie ujawniali rzeczywistej liczby pracujących dla 
nich chałupników ani też faktycznej ilości przerobionych su- 
rowców i produkcji. Zygmunt Tobjański podaje, że w 1914 r. 
w Zelowie było 2800 tkaczy-chałupnikówóć, 


"eT. Czajkowski, dz. cyt. s. 81 

st Z, Tobjański, dz cyt, 8.71. 

sa Tamże. 

se J. Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz. cyt, a. 21 
194. 


SBE Marnisewaki dz 
1. Czajka a ; J. Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz. cyt., 


ws T. Czajkowski, dz. cyt, a. 
a.21-22. 
w Z. Tobjańska, dz. cyt, a. 71. 
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„Jak już wspomniano, w pierwszej połowie XIX w. w Zelo- 


kie izby, czyli kuchnię i pokój. Sień była wspólna i znajdowała 
się pośrodku budynku. Miała dwa wejścia: od ulicy i od po- 
dwórza. Zalecanym materialem do budowy takich domów była 
cegla. Natomiast koniec XIX w. i pierwsze dziesięciolecia XX 
w. to okres wzmożonej rozbudowy Zelowa. Wtedy powstaje 
wiele domów murowanych o charakterze miejskim, przede 
wszystkim w rynku i w najbliższym jego sąsiedztwie. Zbudo- 
wano wówczas wiele domów piętrowych, dwu- i trzypiętrowe, 
zarówno mieszkalno-czynszowych, jak również i budynków 
użyteczności publicznej — urzędów, szkół, przytułka-szpitala, 
nowych obiektów związanych z kultem religijnym:»7, 
Wybudowany został tzw. „Parowiec” jednopiętrowy budy- 
nek przy ul. Sienkiewicza 22, w którym miał być młyn. Jed- 
nak ze względu na słabe stropy i trudności finansowe właści. 
ciela w budynku tym umieszczono krosna tkackie, Zaś 
zbudowany w 1908 r. młyn parowo-elektryczny przy ul. Dą- 
browskiego 15 spełniał role użytkową po 1918 r. W budynku 
tym uruchomiono elektrownię, która funkcjonowała do 1929 


= M. Pokropek, Tradycyjne budownictwo Zełowa... s. 120-121. 
«W. Baranowski, Katalog zabytków..s. 46. 
w J. Góral, R. Kotewicz, Ź, Tobjańaki, dz cyt, «23. 
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Rozbudowie Zelowa sprzyjała jak już wspomniano, dobra 

tkackim i w handlu. Istotnym czyn- 

nikiem był rozwój demograficzny osady, a także, wykorzysty- 

wanie miejscowych zasobów surowcowych, szczególnie gliny 

w miejscowych cegielniach, które powstały w 

XX w. Założona w 1908 r. cegielnia Pospiszyła, a 

w 1911 r. cegielnia Frezewitta dostarczały cegły palonej zwy- 
czajnej i maszynowejst, 

Drewniana 


stępnym - aż 18. Społeczeństwo Zelowa nie było przygotowa- 
ne do gaszenia pożarów. Dopiero w 1909 r., z inicjatywy 
mieszkańców i za zgodą gubernatora piotrkowskiego, powoła- 
no w Zelowie Towarzystwo Ochotniczej Straży Ogniowej. Zgło- 


Potrzeby mieszkańców Zelowa zaspakajały także inne 
placówki. Były to: założona w 1890 r. Kasa Oszczędności, w 
1893 r. powstała apteka, w 1897 r. otwarto urząd poczto- 
wy*, a w 1913 r. wybudowano rzeźnie i młyn parowy*%, 


*« APŁ, ROP, Wydział Administracyjny, sygn. 10199, k.nib.; sygn. 10716, k. 
nik 

» E. Martuszewski, dz. cyt, s. 239, 

»« APŁ, RGP, Wydział 1 sygn. 3933, k. 1-3. 

** APŁ, ROP, Wydział Administracyjny, sygn. 3932, k. 11; sygn. 10123, k. 6; 
sygn. 10123, k. 8,9, 13 

=]. Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz. cyt. 22. 
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Do 1835 r. Zelów obsługiwał urząd pocztowy w Różnia- 
towicach. Na skutek jego likwidacji musiano korzystać z 
stwarzała wiele trud- 


r. to utworzono miej: 
Dąbrowskiego 14/16. W 1908 r. Zelów uzyskał linię telefo- 


także rzemieślnicy innych specjalności. 
Byli to krawcy, szewcy, kowale, a zwłaszcza rzemieślnicy 


wspomniano wcześniej, 
w końcu XIX w. i w początkach XX w. budownictwo w Zelowie 


ską, która w pierwszym dziesięcioleciu, zajmowała się głównie 
handlem. Apoloniusz Zawilski podaje, że w drugiej połowie 
XIX w. w Zelowie było 48 punktów Ą 
Wymienione powyżej procesy ekonomiczno 
z XIX i początków XX w. zdecydowały, że w okresie między- 
wojennym Zelów stał się osiedlem, a w 1957 r. otrzymał sta- 
ta, 


RA. ROP, Wydział Administracyjny, sygn. 4278, k-. nib.; sygn. 11160, 
»e J. Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjańska, dz. cyt. » 22. 

'*" APŁ, ROP, Wydział Administracyjny, sygn. 10174, k. 1. 

e E. Martuszewski, dz, cyt. a. 115-116. 


== A Zawilski, Bełchatów i jego historyczne... s. 166. 
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2. Szkolnictwo i oświata 


Osiedleńcy czescy, nowi właściciele Zelowa od_1803 r., 
założyli szkołę dopiero w 1807 r. Była to szkoła religijna dzia” 


wyznaniowy! c 4 
rzy, czyli organiści w kościołach ewangelickich'. Pierwszym 
nauczycielem - kantorem w szkole zelowskiej został Jan Pry- 
deryk Boetcher, który uczył w latach 1807-1819%*. Nauczy- 
cieli szkoły zelowskiej, z wyszczególnieniem lat ich nauczania, 
umieszczono w tabeli 7. 


EEE 
mJ, Góraj, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz cyt. a. 33. 
ww. Gaatpary, dz. cyt. s. 115. 


Tabela 7. Nauczyciele szksły zelowskiej w latach 1807- 


ET 
Jan Fryderyk Boetcher 
Jan Bogumił Duszek 
Bogumił Fibich 
Bogumił Jelen 
Jan Brauer 


1807-1819 
1819-1837 
1837-1840 
1840-1846 
1847-1848 


1849-1866 Ferdynand Fibich 
1867-1871 Wilhelm Jandik 


1871-1873 Antoni Koren 

1873-1880 Wilhelm Engl 

1898-1890 Józef Marek 
1890 - Stanisław Augustyński 


Żródło: Opracowanie własne na podstawie: APER, sygn. S.V.12., 
teczka 142, k. nib., Akta Rapportów Szkolnych; APŁ, RGP, Wydział 
Administracyjny, sygn. 4278, k.nlb; E. Martuszewski, 49 listów z 
powodu braci czeskich, Łódź 1971, s. 132, 159-160, 239; E. Śtefik- 
Ovń, Zelów, Ceskń exulantska obec v Polsku, dział 7, s. 4, maszynopis 
w zbiorach prywatnych ks. M. Jelinka. 


W okresie istnienia Księstwa Warszawskiego i w pierw- 
szych latach Królestwa Polskiego organizacja szkół opierała 
się na zasadzie drożności oraz powszechnej dostępności. Pro- 
gram nauczania był realizowany w szkołach trzech szczebli 
Pierwszy szczebel tworzyła szkołą elementarna, drugi — czte- 
roletnia szkoła obwodowa lub początkowe cztery klasy szkoły 
wojewódzkiej, trzeci — wyższe klasy tej ostatniej, której ukoń- 
czenie uprawniało do wstępu na uniwersytet, Interesująco 
wygląda organizacja szkoły elementarnej, gdyż od 19 marca 
1836 r., wedle przepisów Królestwa Polskiego", szkoła ze- 


*= R. Czepulis - Rastenis, Szkolnictwo, [w] Przemiany społeczne w Królestuie 
Polskim... s. 173. 


s W 1BJ4 r. w Królestwie Polskim weszła w życie ustawa o szkolnictwie. 
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lowska została zarejestrowana jako Szkoła Elementama 
Ewangelicka, która podlegała Inspektorowi Szkoły 
w Sieradzu. Opiekunem szkoły został ks. J. Mozes mianowany 
na tę funkcję 15 czerwca 1836 r. przez Komisję Rządową 
Spraw Wewnętrznych Duchowych i Oświecenia Publicznego. 
Sprawował ją do 1871 r.67. ; 

Opiekun szkoły miał obowiązek sporządzania i dostar- 
czania corocznych raportów szkolnych do Inspektoratu Szkoły 
Obwodowej (w tym wypadku do Sieradza), a także do Super- 
intendentury Diecezji Ewangelickiej w Kaliszu. Raporty te 
zawierały m.in. liczbę uczniów, obojga płci, uczęszczających 
do szkoły z wyszczególnieniem przynależności wyznaniowej, 
zawierały też rubryki dotyczące śmiertelności podopiecznych, 
a także mówiły ilu uczniów w danym roku szkolnym dostało 
nagrody i pochwały za naukę. Opiekun również układał bu- 
dżet szkoły i rozliczał rachunki, ustalał wysokość składek 
płaconych przez mieszkańców na rzecz szkoły, opiniował rów- 
nież nauczycieli. Natomiast poborem i wydatkowaniem fun- 
duszy zajmował się sołtys Zelować. j 

Do 1877 r. nauczyciele uczący w szkole zelowskiej speł- 
niali równocześnie funkcje kantora zboru ewangelicko- 
reformowanego. Otrzymywali oni wynagrodzenie w pienią- 
dzach i w naturze, tj. 10 korcy żyta, piwa garncy a Rom 

i 15, obejmuj 4 miary chełmińskiej, 
zmień Za dob naczycii odpowied izialni byli Dyrektor i 
Inspektor Szkoły Obwodowej, którzy przy, zatrudnianiu kan- 
dydata brali pod uwage, opinie opiekuna szkoły. Od nauczy- 
ciela wymagano obowiązkowości, zdyscyplinowania, emocjo- 
nalnego podejścia do powierzonych mu dzieci i dużego po- 
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RECENT 
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Paa aa męka W WTU a A 
EAU W Pd unolą di 
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święcenia w ich wychowaniu. Natomiast zła opinia opiekuna 1854/55 42 40 4 78 = |82 
szkoły o pracy nauczyciela powodowała zwolnienie go z peł- 1855/56 59 4 EJ 95 100 
nionego obowiązku. W taki sposób ks. J. Mozes doprowadził 1856/57 |__70 EJ EJ JW _|-=- |-180. 
do wymówienia pracy J. Duszkowi w 1837 r., a dziesięć lat jg Ż ie |-—5 
później — B. Jelenowie w, 1859/60 | _64 60. 5 119 | - | 124 
Liczbę uczniów z podziałem na płeć i wyznanie z okresu 1880/61 |—82 Ei — HiS 
patronatu ks. J, Mozesa przedstawia tabela 8. 1881/62 | —%0 Ej 1 —-165 e 
1862/63 94 91 3 179 3 185 
Tabela 8. Liczba uczniów Szkoły Elementarnej Ewangelic- 1863/64 | 72 Ea [126 | - 1126 
kiej w Zelowie w latach 1835-1870. 1864/65 | 90 78 z 166 | - [168 
1865/66 |__80 66 Bi 141 | - [146 
Tata | Ueznio: | Uczennice Ra 1866/67 | —56 TI 4|168 | - | 167 
wie Kat. | Ewan. | Jud. | ze! 1868/69 60 40 - 100 = 100 
1835/36 28. 15 _ 43 > 43 1869/70 57 E2 E 119 - 119 
1836/37. 64 569 ź 133 > 133 
1837/38) 55 50 E: 105 5 105 Źródła: Opracowanie własne na podstawie: APER, sygn. S.V.7., tecz- 
1838/39 62 46. I 107 = [108 ka nr 196, k. nib., Akta.  ewangelicko-reformowanej w Zelowie. 
1839/40 63 SI EJ 112 = [14 sygn. S.V.12., teczka 142, k. nib., Akta Rapportów Szkolnych. 
1840/41 | 73 EN 3—|si|- 15% 
1841/42 | 76 80 [1586 [156 Jalc wynika z tabeli 8 do szkoły zelowskiej uczęszczały 
1842/43 |_72 ST || = | 129 także dzieci wyznania katolickiego i judaistycznego. Jednak 
1843/44 |__55 53 | 1068 | _— | 108 nauką nie była objęta znaczna część młodzieży w wieku 
1844/45 65 66 1 130 -_| 181 szkolnym. Na przykład w roku szkolnym 1840/41 110 chłop- 
1845/46 82 69 5 150 1 [151 ców i 86 dziewczynek nie pobierało nauki. Także znaczna 
IBA6AT | 43. a Z Le) IEL28. części dzieci zapisanych do szkoły nie uczęszczała do niej 
1847/48 Pac nacz, w tym Gd chiorowi la systematycznie. Wobec tego ks. J. Mozes, opiekun szkoły, 
PNE» wielokrotnie nakłaniał i upominał rodziców, by regularnie 
1848749 | Szkołą zamknięta z powodu braku nauczyciela. posyiali date da rzkłyj alex I.| wasali Saymiańe: ustna 
1849/50 | 73 47 2 1ie | - | 120 przedstawienia i pouczenia nie odbierają pożądanego skut: 
1850/51 |_37 29 66 || 66 kuśt2, Żali się również, że młodzież, która pobiera naukę w 
1851/52 | 65 50 CEWEWIIWIEEWEICI szkole, mimo zakazów chodzi do karczmy, która je demorali- 
1852/53 | 69 EJ 4 | 186 | - [128 zujeś, 
1853/54 63 59 I 115 2 122 Potrzeby szkoły były finansowane z budżetu rządowego, 


o J. Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz. cyt, a. 34. 

$il W roku szkolnym nauczycielem był Jan Brauer, jednak posadę te pełna. 
przez 4 miesiące od listopada 1847 r. do marca 1848 r. W marcu 1848 r. 
przeprowadził się do Bełchatowa i tam objął posadę kantora w kościele ewan- 
gelickim. Zob.: APER, sygn. S.V.12., teczka 142, k. nib., Raport za rok szkol. 
ny 1847/48. 
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ale duże znaczenie miały stałe roczne składki ludności i okre- 
sowe dotacje z kasy kościelnejo'*, 

W połowie lat trzydziestych XIX w. szkoła została prze- 
niesiona do drewnianego domku mieszkalnego, w którym 


a APER, sygn. S.V.12., teczka 142, k. nib. 
sa APER, sygn. 8.11.22., teczka nr 143, k. nib.. 
*w APER, sygn. S.V.12., teczka 142, k. nib. 
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znajdowały się trzy izby i komora. Obok domu mieszkalnego 
do zabudowań szkolnych należała stodółka, od tyłu stykająca 
się z ciemną komórką na zboże. Był tam też mały chlewek na 
parę rogatego bydła, wychodek, studnia cembrowana z żura- 
wiem do ciągnięcia wodył**, oraz ogród czteromorgowy miary 
chełmińskiejsis, Wyposażenie szkoły przedstawiało się skrom- 
nie. W 1837 r. w jego skład wchodził: 1 długi stół dla uczniów; 
1 stolik dla nauczyciela; 7 ławek, w tym 2 pożyczone z pleba- 
ni, 1 tablica duża ścienna czarno malowana. Natomiast w 
1852 r. na wyposażeniu szkoły były 2 stoły, 8 ławek, 1 stołek 
dla nauczyciela, 2 tablice ścienne, 4 poszyty rysunków tech- 
nicznych, 7 tablic do zgłoskowania w języku rosyjskim, 7 ta- 
blie do zgłoskowania w języku polskim, 1 dzieło o ratowaniu 
pozornie umarłych w języku polskime. 

W programie szkółek przeważały cele i treści praktyczne. 
Miały one ugruntować zasady religii oraz zamiłowanie do po- 
rządku i pracy. Taki profil programu oraz niski, z reguły, po- 
ziom kwalifikacji nauczycieli sprawia, że szkółka elementarna 
nie dawała dostatecznego przygotowania do dalszej edukacji 
Dlatego skupiała ona przeważnie uczniów z niższych i ubogich 
warstw społecznych, których standard dochodów zmuszał do 
wczesnego podejmowania pracy zarobkowej». Według. ra- 
portu z 1840 r. dzieci w zelowskiej szkole uczyły się poznawać 
litery, sylabizować, czytać oraz pisać po polsku i po czesku. 
Uczyły się także podstawowych rachunków, jednak nie uczo- 
no robót ręcznych*w. W 1845 r. dołączono do stowarzyszenia 
szkolnego w Zelowie, do którego prócz Zelowa należały Igna- 
ców i Weronika, dzieci ze wsi Józefatów i Petronelów z gminy 
Buczek*%, W tym czasie uczniowie w ciągu dwuletniego cyklu 
kształcenia uczyli się pisania i czytania, katechizmu, geogra- 
fi, matematyki, kaligrafii i nauki zdrowia”!. Zajęcia były 


«a APER, sygn. S.V.B., teczka nr 204, k.nib. Opis realności nieruchomych 
szkolnych w Zelowie z 18 stycznia 1837 r. 

u Tamże. 

ur APER, sygn. SV.7., teczka nr 196, k. nib., hwentarz wszelkich własnaści 
Sziały Blementarnej Bangeikij Rermouanej i ui Ztouie z 19 stycz 
R. Czepulis-Rastenis, dz. cyt. s. 184. 

«w APER, sygn. S.V.12., teczka 142, k. nib. 

« APER, sygn. SV.7., teczka nr 196, k. nib., Opis stanu szkoły Ewangelie. 
kiej w Zelowie. 

ar]. Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjatiski, dz. cyt. « 34. 
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prowadzone przez wszystkie dni, oprócz niedziel, dni świą- 
tecznych i imieninowych. Odbywały się one w godzinach od 8 
do 12 dla klasy starszej i od 14 do 16 dla klasy młodszejsz?, 
Za dobre wyniki w nauce uczniowie otrzymywali pochwały, a 
książki polskie, takie jak: Ludgara czyli skutki wychowania, 


ostrzać, Na przykład w raporcie skalnym, opiekuna szkoły 
ks. J. Mozesa z lat 1860/61 stwierdza, że: 


niecznie, żeby ażtse władza łza 0 |do 
cenie pod zagrożeniem kary, ażeby w szkole religijnej w Zelo- 
wie dzieci i polskiego języka pouczane były |...| ponieważ 
zrodzone są i żyć chcą w Polsce, a zatem ten język dla nich 
nieodzownie konieczny, zwłaszcza gdy i nauka religijna nie w 
innym, jak w polskim języku onymże wykładaną bywa i jak 


będzie tak w kościele jak i przy ji 
W dniu 16 listopada 1862 r., przed notariuszem Józefem 


z APER, sygn. SV.7., teczka nr 196, k. nib. 

«a E. Martuszewski, dz. cyt. s. 131 

= J. Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz cyt, s. 34. 
= APER, sygn. S.V.12., teczka 142, k. nib. 

"2 Tamże. 
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i zarazem nauczyciela. Ogród zajmował 4 morgi miary chel- 
mińskiej. Przy ogrodzie znajdował się dom, który wraz z za- 
budowaniami zwano szkołą. Oprócz tego właściciele dóbr ze- 
lowskich zobowiązali się do utrzymywania i remontowania 
tych budynkówć. Gdy w 1862 r. spłonął drewniany budynek 
szkolnyć%, to w 1864 r. wierni parafii ewangelicko- 
reformowanej w Zelowie wybudowali nowy, murowany, parte- 
rowy budynek, przeznaczając go na szkołę religijną i mieszka: 
nie dla kantora i nauczyciela», 

Po stłumieniu powstania styczniowego w 1864 r. rozpo- 
częła się rusyfikecja szkolnictwa. Ukazy carskie nie mówiły 
wprost. o rusyfikacji. Niemniej przeprowadzano ją etapami, w 
drodze poufnych rozporządzeńśw, Zelowianie niechętnie 
przyjmowali rusyfikację swojej szkoły. Dopiero w 1883 T. za- 
wieszono w niej — po inspekcji i pod groźbą nieprzyjemności — 
portret caraś3!. 

W styczniu 1868 r. nastąpiły zmiany w organizacji władz 
oświatowych. Łódzka Dyrekcja Naukowa objęła wtedy swą 
działalnością całą gubernię piotrkowską, m.in. powiat łaski. 
W tych granicach łódzka dyrekcja przetrwała do 1914 r. 
dzibą dyrekcji była początkowo Łódź, a od 1908 r. Piotrków 
Trybunalski. Na czele dyrekcji naukowej stał dyrektor zwany 
naczelnikiem. Był on mianowany przez ministra oświaty na 
wniosek Kuratora Warszawskiego Okręgu Naukowego. Do 
zakresu działania naczelnika dyrekcji należał nadzór nad 
wszystkimi szkołami początkowymi: gminnymi, wiejskimi i 
miejskimi. Do 1899 r. inspekcje szkół przeprowadzali naczel- 
nicy dyrekcji. W dniu 14 stycznia tegoż roku Rada Państwa 
na wniosek ministra oświaty ustanowiła w Warszawskim 
Okręgu Naukowym 12 etatów inspektorów ludowych. Łódzka 
dyrekcja otrzymała 3 etaty inspektorów. W związku z tym 
teren działania dyrekcji podzielony został na 4 rejony inspek- 
cyjne. Szkoła zelowska znalazla się w 2 rejonie łódzkim 2 sie- 
dzibą w Rawieó*2, 


m APER, sygn. 8.1.19., teczka nr 194, k.nlb., Akta dotyczące się Inwentarza 
własności Parafii 

"8 E. Martuszewaki, dz. cyt, a. 120. 

2 APER, sygn. 8.IL19., teczka nr 134, k.nib. 

» 8, Kieniewicz, Historia Pol 
s E. Martuszewski, dz. cyt, 
*a M. Bandurka, dz cyt, s. 68 - 49, 


Rusyfikacja doprowadziła do tego, że 153 mieszkańców Zelo- 
wa i Bujen Księżych na zebraniu w dniu 22 1877 r. w 
urzędzie gminnym uchwaliło, że szkoła rel 
zostanie przemianowana na. szkołę początkową wiejską. Ten 
wniosek wysunął i zebranie prowadził wójt gminy B. Jelinek. 
Mieszkańcy podjęli taką decyzję, ponieważ dotychczasowa 
szkoła początkowa we wsi Pożdżenice nie zaspakajała potrzeb 
edukacyjnych gminy. Na utrzymanie szkoły zelowskiej usta- 
nowili podatek po 10 gr. z każdego morga ze wszystkich 
gruntów uprawnych znajdujących się w Zelowie i Bujnach 
Księżych, które były opodatkowane na rzecz urzędu gminne- 
go. Kwota podatku miała wynieść 182 ruble z 1820 morgów 
gruntów uprawnych. Opodatkowano także kupców i rzemieśl- 
ników zamieszkujących w obrębie zelowskiej gminy szkolnej. 
Mieli oni zapłacić 28 rubli. Ponadto ustalono świadczenia w 
naturze na utrzymanie szkoły. Na pensję dla nauczyciela 
przeznaczono 150 rubli, a na inne wydatki szkolne 60 rubli 
miesięcznie. Uchwalono także wybudowanie nowego budynku 
szkolnego składającego się z jednego dużego pokoju z prze- 
znaczeniem na klasę i dwu pokojów z kuchnią na mieszkanie 
dla nauczyciela. Miały powstać także niezbędne przybudówki, 
a mianowicie: spichrz, chlew, drwalni, ustęp oraz studnia w 
podwórzu. Odpowiednio mniało zostać i urządzone podwórko i 
ogródek szkolny. Ponadto podjęto decyzję w sprawie egze- 
kwowania obowiązku szkolnego. Dzieci, płci obojga, w wieku 
od 8 do 15 lat winny obowiązkowo co dzień uczęszczać do 
szkoły w okresie od 1 października do 1 kwietnia z wyjątkiem 
dni świątecznych, galowych i imieninowych. Gdyby dzieci bez 
usprawiedliwienia uchylały się od tego obowiązku, to rodzice 
mieli płacić karę na rzecz funduszu szkolnego w wysokości 1 i 
pół kopiejki za każdy dzień niestawienia się w szkole ich 
dziecka. Nauczyciele byli zobowiązani do sporządzania tygo- 
dniowych wykazów obecności, które mieli dostarczać do urzę- 
du gminnego w celu ściągnięcia grzywny od rodziców nie- 
obecnych dzieci. Także określono czas nauczania od pierwszej 
połowy sierpnia do drugiej połowy czerwca następnego roku. 
Zdecydowano pozostawić ówczesnego nauczyciela W. Engla 
na dotychczasowym stanowisku „ponieważ dobrze naucza 
nasze dziec”. 


«8 APER, sygn. $.I119., teczka nr 134, k.nib., Uchwała mieszkańców osady 
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Na podstawie powyższej uchwały 26 lipca 1877 r. na- 
czelnik Łódzkiej Dyrekcji Szkolnej zatwierdził ustalenia 
mieszkańców Zelowa i Bujen Księżych oraz określił koszt 
utrzymania szkoły zelowskiej na kwotę 224 rubli i 20 kopiejek: 
rocznie, prócz innych świadczeń w naturze. Ustalił też nazwę 
szkoły, która brzmiała Jednoklasowa Zelowska Gminna Po- 
czątkowa Szkoła Powszechna. Natomiast W. Engel 11 lutego 
1878 r. został zatwierdzony tymczasowo na stanowisku na- 
uczyciela w szkole zelowskiej |...] gdyż winien złożyć egzamin 
dalej w ciągu roku, inaczej zostanie on zwolniony ze stanowi- 
ska nauczycielcó*. W Engel miał także obowiązek stawiać się 
na zjazdy nauczycielskie w Łodziś:s, 

Uchwała mieszkańców, zgodnie z życzeniem władz wyż- 
szych, oznaczała zeświecczenie szkoły i przyjęcie jej pod nad- 
z6r państwowy. Kantor Czech uczył nadal w szkole, ale tylko 
religii. W każdą niedzielę uczył dzieci wyznania ewangelicko- 
reformowanego katechizmu i śpiewu kościelnego w języku 
czeskimó%. Deklaracja o wybudowaniu nowego budynku 
szkolnego pozostała jednak martwą literą i zeświecczona 
szkoła mieściła się nadal w tym samym budynku. To spowo- 
dowało, w późniejszych latach, spory o dom szkolny pomiędzy 
parafią ewangelicko-reformowaną a. władzami państwowy. 
miś, 

Po laicyzacji zelowskiej szkoły wprowadzono jednoklaso- 
wy system edukacyjny, a językiem nauczania był język rosyj- 
ski. Do szkoły uczęszczały dzieci różnych wyznań. Według 
statystyki szkolnej z 1882 r. na 105 dzieci było 3 uczniów 
prawosławnych, 10 katolików, 5 wyznania mojżeszowego i 87 
ewangelikówó*. W następnych latach proporcje te zmieniały 
się nieznacznie na korzyść dzieci wyznania judaistyczni 
f katolickiego. Wedłog spisu mieszkańców płacących akiadlcę 


Zelów wi Bujny Księże o urządzenia w Zelowie skały poza wiejski 
*% APER, sygn. S.II.19., teczka nr 134, k.nib. Ki oj 
= Tamże. 
8 ABER, sygn. SV.16, teczka nr 197, kmlb., Aka tyczace się szkoły 
Zaowią, Let konaytoia owangaleko-rsfemowanego w Krtlesie Polkim. 
db ka. B. Sikory administratora perafi ewangelekoretormowanej w Zelowie 2 
31 maja 1676 2 

3ygn 81119, teczka ne 134, ki. 
'SABER, sy, SV.16, oczka nr 197, knib 
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szkolną w 1885 r. miało być w Zelowie aż trzech nauczycieli 
żydowskich uczących w chaderześ”, Jednak upaństwowienie 
szkoły nie poprawiło warunków oświatowych i nie objęło 
większej liczby dzieci opieką edukacyjną. Autorzy Zarysu 
dziejów Zelowa piszą wręcz o znacznym ograniczeniu możli- 
wości uczenia dzieci, co prowadziło do wzrostu analfabety- 
zmu%, Zdaniem Martuszewskiego zrusyfikowana szkoła ze- 
lowska służyła wyłącznie posiadaczom. Za przykład podaje on 
ludność żydowską. W 1879 r. w Zelowie mieszkało 250 Ży- 
dów, a dziesięciu z nich było posiadaczami własnych domó 
Wśród tych 250 Żydów zelowskich było około 50 dzieci w wie- 
ku szkolnym, ale do szkoły uczęszczało tylko kilkanaście. 
Jeśli nawet w innych grupach wyznaniowych było lepiej, to i 
tak ówczesny ustrój szkolny skazywal na. analfabetyzm 
prawdopodobnie więcej niż połowę dziect*.. 

Po wybuchu I wojny Światowej i wkroczeniu wojsk nie 
mieckich i austriackich na terytorium guberni piotrkowskiej 
Łódzka Dyrekcja Naukowa opuściła teren swej działalności i 
przeniosła się do Warszawy, a następnie, w 1915 r., do Smo- 
leńska i do Moskwy, gdzie również ewakuował swą kancelarię 
kurator Warszawskiego Okręgu Naukowego. W_ warunkach 
wojny Łódzka Dyrekcja Naukowa swą działalność ograniczyła 
jedynie do załatwiania spraw administracyjnych i bytowych 
ewakuowanych nauczycieli, przeważnie szkół średnich, po- 
nieważ nauczyciele szkół elementarnych, w większości Polacy, 
pozostali na miejscu. Łódzka dyrekcja uległa likwidacji w 
marcu w 1918 r.54 

Natomiast na ziemiach zajętych przez okupanta niemiec- 
kiego zarząd nad oświatą latach 1914-1918 przejęło Prezy- 
dium Policji, które zwołało zebranie wiejskie mieszkańców 
Zelowa i wsi Bujny Nowe, na którym postanowiono, że miesz- 
kańcy osady Zelów oraz wsi: Bujny Nowe, Bujny Stare, |gna- 
ców — Weronika będą utrzymywać szkołę na warunkach nie- 
zmienionych. Ponadto mieszkańcy wyżej wymienionych miej- 
scowości zakupią plac z domem szkolnym, który będzie odda- 
ny na cele szkolne Niemieckiego Stowarzyszenia Szkolnego w 


w E, Martuszewski, dz. cyt, 
se J, Góral, R. Kotewicz, Z, Tobjański, dz. cyt, 36. 
s E, Martuszewski, dz. cyt, a. 165. 

sa M. Bandurka, dz. cy, 8.49. 


165. 
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Zelowie. Również miał być zakupiony lub wynajęty plac z do- 
mem szkolnym, który będzie służył Reformowanemu Stowa- 
rzyszeniu Szkolnemu i, tymczasowo, polskiej szkole w Zelo- 


szkoły i 
skiego, druga — polska. Taki stan miał istnieć dopóty, dopóki 
nie zostanie kupiony lub wynajęty osobny gmach na szkołę 
polską**. Zaś dotychczasowy budynek szkolny wraz z ogro- 
dem, w 1917 r., ks. B. Radechowski przekazał na własność 
Schulrer bandu w Berliniećt, 

W 1919 r. już w niepodległej Polsce decyzją Rady Szkol- 
nej Powiatowej w Łasku i na mocy art. 3. Rady Ministrów 
wyżej wymieniony dom szkolny przeszedł na własność gminy 
politycznej w Zelowie, 


3. życie kulturalne i obyczajowe 


Życie kulturalne i obyczajowe w Zelowie w 

okresie było ściśle związane, szczególnie w pierwszej połowie 
XIX w., z czeskimi osadnikami. Ich byt kulturowy wiązał się 
nierozerwalnie z ich wyznaniem. Miało to wpływ na ich za- 
chowanie, obrzędy, zwyczaje i obyczaje całoroczne. Jak już 

wspomniano, koloniści czescy wywodzili się z Jednoty Braci 
Czeskich, która była kontynuatorką radykalnego nurtu spo- 
łeczno-religijnego w husytyzmie. 


stotą, nabożeństwa polegały na lekturze Biblii, kazaniach i 
śpiewie. Jak podaje sędziwa zelowianka: Wiara nasza wią- 
zała się z surowym wychowaniem. Kiedyś nawet tańce nie 
były dozwolone. Można było najwyżej siąść i pośpiewać przy 

akompaniamencie harmonijki. A tak naprawdę liczyła się tylko 


sa, Dworzączkowa, Bracia czescy na e stoi uropojskiej [r] Wczoraj, 
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praca i kościół |..]*”. Ludową muzykę i śpiew zastępowały 
wyparty kolędy ludowe. Pieśni religijne 


nieporozumień między nimi a miejscową ludnością wyznania 
rzymskokatolickiego. _ Właśnie kościół  ewangelicko- 
Zolowi 


czynnikiem pod! 

kańców Zelowa świadomość odrębności narodowej i ducho- 
wej. Pielęgnował tradycje husytyzmu i braci czeskich, co po- 
wodowało, że Czesi zelowscy byli przez długi czas społeczno 
ścią zamkniętą, oporną na wszelkie wpływy zewnętrzne, żyją 
ca według własnych norm i obyczajówów. Wielkie znaczenie, w 
tym zakresie, miała szkoła wyznaniowa, gdzie m.in. czytano 
Paczono czytać dziec BI. Ponadto w szkole czytano książki 

i czasopisma o teści reigincje». Niektórzy zelowianie spro- 
wadzali ze Śląska książki. M.in. Jan Andersz przywiózł kilka 
egzemplarzy Noego Tesa Testamentu | dwie Bible w języku cze- 


rały czasopisma przy: 
Były to m.in.: Magazin fur die Literatur Der Auslander, Zwia- 
stun Ewangeliczny, Magazine Kirchen Zeitung, Rocznik Ewan- 
gelick*. Bogaty zbiór ksiąg zawiera również biblioteka bap- 


w Relacja zamieszczona w artykule R. Piichicińskdej, Bracia Czescy, Tygo- 
śm Po kować, r 4211529 = 21 paźdiernika 1987 r, a 10 


«e J. Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz. cyt. 8. 37. 

1 APER, sygn. SJIL22, teczka nr 143, k. alb, List zastepcy wójla gminy 
aaa Cejnaa do ka. I Mozena z 12 pażdsiernika 1833 

se J, Góral, R. Kotewicz, Z. Tobjański, dz. cyt, a. 

«s APER, sygn. SIL. 21., teczka nr 141, roapoodcacja parafi elowakiej 2 

konsystorzem ewangelicko-reformowanym z lat 1852 - szą 
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tystów, w skład której wchodzą m. in. Biblie w języku nie- 
mieckim, katechizmy i książki modlitewne. 

Zelowscy Czesi czcili według swych norm święta religijne 
i obyczajowe. Sylwestra obchodzono nie karnawałowymi tań- 
cami, lecz pobożnym nabożeństwem, połączonym z deklama- 
cją wierszy i śpiewem. O północy biły dzwony i odmawiano 
Qjcze nasz, Zamiast świętego Mikołaja podarki przynosił im 
ditatko. W Wigilię spożywano mięso, a typowym daniem tego 
dnia była kaszanka. Nie było tradycji dzielenia się opłatkiem. 
Zamiast pasterki odbywało się o 6 rano uroczyste nabożeń- 
stwośó, 

W. okresie Wielkanocy upowszechniło się w Zelowie, 
zwłaszcza wśród młodzieży, chodzenie po dyngusie. Śpiewano 
pieśni religijne i pieśni, w których przymawiano się o dary. 
Wielkanoc zaczynała się w Wielki Piątek. W tym dniu, według 
zwyczaju, myto się w bieżącej wodzie przed wschodem słońca 
w zupełnym milczeniuśss, 

Uroczystość zaślubin rozpoczynano od głośnego zajecha- 
nia furmanką pod kościół. Tak pisze o tym Martuszewski: |...] 
do kościoła nie jechano, ale galopowano. Niektórzy kręcili gło- 
wami, słysząc na głównych wybrukowanych ulicach gwał- 
townie rosnący furkot furmanek. ich przestrogi nie na wiele się 
przydawały. Do ślubu jechano z fantazją. A dzieciaki wołając 
„Svarba jede, svarba jede!" gnały za wozami — dotąd, dopóki 
im sił starczałość. W pierwszym dniu wesela ucztowano, w 
drugim urządzano oczepiny, które polegały na tym, że starsze 
kobiety zakładały pannie młodej na głowę symbol mężatki — 
biały czepek, na który drużbowie zbierali pieniądze, chodząc 
od gościa do gościa. Zaczepiani przez kwestarzy zaklinali się 
na wszystkie świętości, że są biedni, że ich okradziono albo, 
że mama im pieniądze zabrała. Zebrani przyjmowali owe wy- 
mówki gromkim śmiechem. Ostatecznie okazywało się, iż każ- 
dy gość przyniósł coś na czepek. Na oczepinach zbierano nie 
tylko na czepek, ale też na kolebkę albo na kucharkę. Nato- 
miast jeśli chodzi o napoje alkoholowe, to zelowską specjalno- 


* E. Martuszewski, dz. cyt, s. 237. 
* Tamże. 
*« Tamże, s. 122. 
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paz 


ścią był spirytus zaprawiony sokiem lub herbatą, spirytus z 
karmelem lub kakao, ewentualnie z czekoladą i masłemó='. 

Jak już wspomniano, ludność czeska Zelowa znana i po- 
dziwiana była przez innych mieszkańców regionu z umiejęt- 
biane przez nich płótna swoją jakością i kunsztem wyrobu 
budziły podziw okolicznej ludności. Tkali płótna różnych od- 
mian, z których wyrabiali odzież, zarówno dla mężczyzn, jak 
i dla kobiet 68, 

Strój kobiet czeskich w Zelowie charakteryzował się tym, 
że nosiły one długie spódnice z tyłu marszczone. Z przodu zaś 
biały fartuch. Zakładały także kaftany, a na szyje — szal. Gło- 
wa okryta była czepcem. Nosiły też na głowach kolorowe 
chustki. Kobiecy strój był bardziej ozdobny niż męski. Wyszy- 
wano lub pokrywano haftem czepki, fartuchy, a zwł 
rękawy koszul i bluzek. Kobiety na ogół nosiły ubiory 
w ciemnych kolorach z drobnym wzorkiem. Prawdopodobnie 
był to wpływ religii ewangelickiej, która, zwłaszcza od zamęż- 
nych kobiet, wymagała surowości w ubiorześ*», 

Na uwagę zasługuje czepiec zwany w Zelowie kamoud al- 
bo kulkan. Był on uszyty z koronki lub tiulu, z charaktery- 
stycznymi szerokimi lub wąskimi wiązadłami, które albo 
przewiązywano tylko, albo wiązano pod brodą w kokardęś. 
Mężczyźni na głowach nosili wysokie baranice lub czapki z 
daszkiem. Spodnie wkładali do wysokich butów. Stroju do- 
pełniała koszula długa, wiązana z tyłu i przepasana barwną 
taśmą. Zimą noszono kożuchy z czarnym kołnierzem. Były 
one pokryte suknem, a z tyłu miały dwa ozdobne guziki. Pod 
spodem noszono kamizelkę lub marynarkę. Czeski strój ko- 
biecy przetrwał w Zelowie dłużej niż strój męskie! 

Budownictwo wiejskie Czechów przystosowane było pod 
względem techniki, wykonania, jak i wystroju do miejscowych 
warunków środowiska przyrodniczego. Najstarsze typy bu- 
dynków przypominały swym charakterem czeską zrębową 
architekturę drewnianą. Typowy dom tkacza był domem sze- 
rokofrontowym, z sienią pośrodku, z jedną dużą izbą warsz- 


*w Tamże, s. 123, 238. 
a T, Czajkowski, dz. cyt, s. 71. 
w» Z, Tobjański, dz. cyt, s. 99. 
«a 1 Heroldowa, dz. cyt, a. 84. 
w Z, Tobjański, dz. cyt, s. 99. 
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tatową i dwoma mniejszymi izbami mieszkalno-magazyno- 
wymieć?, 

Wspomniany już w tej pracy B. Prohazka, kaznodzieja 
Wolnego Kościoła ewangelicko-ref w Zelowie, re- 


dzi. Działalność swą rozwijał również m.in. w Zelowie, gdzie z 
jego inicjatywy w 1911 r. wybudowano trzypiętrowy dom w 
centrum osady. Mieściła się w nim czytelnia i pomieszczenia 
na zebrania, a także mieszkania i sklepy. Prowadzono nie- 
wielki, ale dobrze utrzymany dom starców. Powstała również 
zelowska filia Jednoty, która zrzeszała 16 członków». Istniały 
też dwie orkiestry zborowe, jedna przy zborze baptystów, dru- 
ga przy parafii ewangelicko-reformowaneje*. Także przy tej 
parafii działał, od początku XX w., chór kościelny, który liczył 
w początkowych latach tego wieku około 30 członków. Był to 
chór mieszany, który często dzielił się na trzygłosowe chóry: 
męski i żeński. W czasie świąt i uroczystości kościelnych 
śpiewał chór męski i żeński, a na cotygodniowych nabożeń- 
stwach — chór mieszanyś*s, W Zelowie również funkcjonowało 
przedszkole, 

We wszystkich większych koloniach czeskich, zapewne 
również i w Zelowie, istniały tzw. domy gromady, w których 
mieściły się kluby i sale przeznaczone na ienia 


zborowymi, 
wiece, odczyty, a w Święta schodzili się starsi na rozmowy 
i czytanie pism, zaś młodzież na tańce i inne zajęcia. Ulubioną 
rozrywką młodzieży były przedstawienia teatralne. Przeważnie 
grano wesołe komedyjki urozmaicone śpiewem i tańcami. 
Stroje ludowe sprowadzano z Czech i Morawć*. 


»a Zob. szerzej: M. Pokropek, Tradycyjne budownictwo Zelowa.., . 101-121 
Z, Tobjański, dz. cyt, a. 102. 

w W. Kriegseisen, dz. cyt, a. 6 

e A. Kimmer, Chór w Zelowie. [w:] Wczoraj, dzi Ls. 179. 

»« Fotografia zarządu zelowskiej nr 1., ż 1916 r. Zob.: Wczoraj, dziś 
....karty z ilustracjami nieliczbowane. 

«5. Tobjański, dz cyt, s 102-103. 
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Pracowity tkacz powiada więc: 
- No, to sobie trochę popracujemy. Żeby się nam nie nu- 
dziło. Całe życie się nie leniłem, więc i teraz nie będę. 
Czółenko 


Anioły, co zeszły się za bramą zaczęły piszczeć ze stra- 
Piotr uspokoił aniołki i kazał im zająć się swoimi sprawami, 
lecz gdy bawełna wszystkimi szparami zaczęła sypać się do 
nieba, wyszedł i zrugał tkacza: ś - 

- O6ż ty, tkacki synu, myślisz sobie ? Zdaje ci się, że nie- 
bo jest dla twoich śmieci? - W tym miejscu zakrztusił się kła- 
kami bawełny, które mu się do szeroko otwartych ust pchały. 
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— Wynosić mi się stąd zaraz, bo was wprost do piekła po 
schodach spusaczyi- krzyknął gniewnie. 
Ę tłumaczył tkacz — przecież ze mnie dobry 
człowiek. Całe życie więcej troszczyłem się o innych niż o sie- 
bie samego, a ty byś chciał moją duszę z nieba wyrzucić ? 


takie rupiecie dźuńąać > 
— Robię, jak każe „ojczenasz” - tłumaczył mu tkacz. — Al- 
boż to mało razy odmawiałem „jako w niebie, tak i na ziemi”. 
Więc i teraz 
Verśtat tam, verśtat tu, 
Do neba si ho vnesu ! 


został, przez szparę drzwiach wystawił rogi i obu- 
rogi i 
rzony wrzasnął: 

— Czego tu chcesz ? Z czym do nas leziesz? „ 

> Zm, © mi przez całe życie było najbliższe, a czego w 
niebie nie chcą. 

- Au nas, myślisz, że mamy dosyć miejsca ? — rozdart się 
diabeł. — Gdzie my znajdziemy taki wielki kocioł, żeby was w 
nim zdezynfekować ? Co tam jeszcze masz ?Przez ten blask 
niebieski nie mogę dobrze przyjrzeć, a muszę zdać dokładny 
raport Lucyferowi. 

— Mie takiego, trochę takich sobie drobiczgów — odpowie- 
dział nieśmiało tkacz. są 

— Co 71 Jeszcze trochę ? — zaryczał diabeł jakby go coś 
ugodziło. — Nie ruszaj się ani na krok ! Ty zaczniesz, a za tobą 
pójdą inni. Każdy sobie naznosi różnych gruchotów, a my bę- 
dziemy musieli potem obciążone dusze wyciągać z kotła, a 
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może jeszcze sadzać za warsztatem. Takie męki i taka ciasno- 


itkiem... 
ytego się na tł reko uępł sednokrotnie 
gorętsze niż na ziemi. 

Osnowa się porwała, z wału odmotała i rozwinięta w 
długi warkocz sypnęła milionami iskier - światłem zarazem 
niebiańskim i piekielnym. W ten sposób nieszczęsny zelowski 
tkacz i jego warsztat, zamienieni w kometę, znaleźli się gdzieś 


Życie kulturalne mieszkańców Zelowa narodowości pol- 


Także artystyczna działalność ludowych twórców była pod 
dużym wpływem katolicyzmu, co przejawiało się w wystawia- 
niu przydrożnych krzyży i kapliczek. Kapliczki wykonywane 
były najczęściej z długiego pnia dębowego, sosnowego czy też, 
rzadziej, modrzewiowego lub gruszowego, U szczytu drewnia- 
nego słupa, zazwyczaj czterościennego, znajdowała się drew- 
niana kapliczka z wnęką na pomieszczenie rzeźby lub obraz- 
ka. Kapliczki takie wystawiano zazwyczaj na cześć Matki Bo- 
skiej i innych świętych. Często kapliczki uchodziły za lokalne 
świętości. Przypisywano im cudowne właściwości — zapewniać 
miały danej wsi pomyślność i bezpieczeń stwość?. 
W społeczności polskiej Zelowa dużym powodzeniem cie- 
szyły się opowiadania dotyczące życia Chrystusa, Matki Bo- 
skiej, świętych i cudownych wydarzeń. Źródłami tych opowie- 
ści były przerobione ustępy Ewangelii oraz książki i broszury. 
Opowieści o cudach przenoszono z ust do ust na różne tereny, 
barwiono je różnymi szczegółami. Częstym tematem świeckich 
legend ludowych była także historia Polski. Legendy te speł- 
niały dużą rolę uświadamiającą wśród ludu. Natomiast inny 
charakter miały makabryczne opowieści o pokutujących du- 
szach złych panów i bogaczy, diabłach, upiorach i demonach. 


czt 
Eopafmnego w Loda, Sa Binografczna, 1905, nr 
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W innego typu opowiadaniach sprytny chłop wyprowadzał w 
pole diabła, a wiejska dziewczyna ośmieszała zabiegającego o 
jej względy piekielnego zalotnikaśw, 

Również na polskie pieśni ludowe znaczny wpływ miał 
Kościół katolicki. Naczelne miejsce zajmowały pieśni religijne, 
nierzadko z elementami świeckiej tematyki. Pokażą rak w 
środowisku polskim odgrywały pieśni miłosne, 
szczęśliwą czy częściej nieszczęśliwą miłość młodej dziewczy. 
ny lub chłopca. W pieśniach eksponowane były również kon- 
flikty rodzinne, przejawiały się motywy społeczne i satyryczne. 
Artystyczne zainteresowania znajdowały swój wyraz w tańcu i 
muzyce. Najczęściej grano na skrzypcach, basach, dudach, 
fietach, trąbkach i bębenkach. Na zabawach, czy to w karcz- 
mie, czy w chałupie, tańczono przeważnie oberki, kujawiaki, 
mazury i chodzonego, tzw. ludowego poloneza. Pod koniec 
omawianego okresu pod wpływem środowiska miejskiego 
przyjmować się zaczęły walczyki i polki”. 

Rok obrzędowy ludności polskiej w Zelowie w znacznym 
stopniu wiązał się z ustalonym przez Kościół katolicki rokiem 
liturgicznym. Zgodnie z tradycją, powstałą w okresie renesan- 
su rok ten rozpoczynał się od pierwszej niedzieli adwentu. W 
okresie adwentu obowiązywał surowy post. W tym czasie, 
oprócz piątków i sobót, wierni wstrzymywali się od pokarmów 
mięsnych, a niekiedy i maślanych. W kościołach odprawiano 
nabożeństwa, tzw. roraty. W ostatnich dniach listopada, a 
mianowicie w wigilię św. Katarzyny (25 XI) i wigilię św. An- 
drzeja (30 X), młodzież zabawiała się wróżbami. Duże zna- 
czenie przywiązywano do snów pojawiających się w nocy z 29 
na 30 listopada. Szczególnie komentowane były sny młodych 
dziewcząt. Różne zwyczaje i wierzenia wiązały się 
z dniem św. Mikołaja (6 XII). Czczono go jako patrona bydła. 
Święta Bożego Narodzenia poprzedzał dzień św. Tomasza (21 
XII), patrona ciężkich sytuacji życiowych, na którego cześć 
odmawiano specjalne modlitwyś?:, 

Obrzędy zimowe były związane z tzw. szczodrokami, czyli 
z obrzędowym pieczywkiem, którym obdarowywano kolędni- 


e B. Baranowski, Życie codzienne usi między Wartą a Pilicą w XIX wieku, 
Warszawa 1969, a 172-173. 

*" Tamże, s. 174-175. 

* Tamże, s. 78-80. 
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ków chodzących po szczodrokach. Pieczono je z żytniego cia- 
sta, głównie w formie zwierzątek, rogalików i bułeczek. We- 
dług tradycji ludowej chodzenie po szczodrokach wiązało się z 
darami, jakie złożyli trzej magowie ze Wschodu przy żłobku 
betlejemskim*7. 

W dzień wigilijny od samego rana zwracano uwagę na 
drobne wydarzenia, które następnie komentowane były jako 
wróżby na przyszłość. Właściwe święta rozpoczynały się od 
wieczerzy wigilijnej. Nim jeszcze gospodyni zaczęła nakrywać, 
gospodarz przynosił siano, które kładziono pod obrus przy- 
krywający stób”*. Oprócz siana przynoszono do izby snopecz- 
ki, które ustawiano po kątach, przy stole lub wieszano na 
ścianie albo nad oknem. Snopeczki były w izbie do wigilii 
Trzech Króli. Po tym terminie część słomy wynoszono w pole, 
gdzie wzywano nowe urodzaje, część wraz z ziarnem prze- 
chowywano do wiosennych siewów. Także w dzień poprze- 
dzający Boże Narodzenie gospodarze obwiązywali drzewa owo- 
cowe powrósełkami i uderzali w nie trzykrotnie pałką, budząc 
je do nowych, wzmożonych plonów. O serdecznym i przedziw- 
nym traktowaniu drzew owocowych świadczy zwyczaj zapra- 
szania ich na tzw. jutrznię. Odbywało się to w wieczór wigilijny 
przed wieczerzą lib przed pójściem na pasterkę. Przy zapra- 
szaniu obłapywano konar drzewa rękoma oblepionymi reszt- 
kami ciasta i wygłaszano odpowiednią formułkę magiczną lub 
powiedzonko grzecznościowe. Magia wegetacyjna miala rów- 
nież zastosowanie w rolnictwie. W Wigilię Bożego Narodzenia 
lub w św. Szczepana o wschodzie słońca usiłowano, przy po- 
mocy trzykrotnego zaklęcia magicznego, przepędzić z pola 
oset, zwany czarcim zielem, który był największym utrapie- 
niem chłopów”: 

Święta Bożego Narodzenia obchodzono uroczyście. W 
drugim dniu świąt odbywało się w kościele święcenie owsa. 
Obsypywano nim księdza, a niekiedy i nawzajem siebie. Po 
skończonym nabożeństwie kobiety zbierały z posadzki owies, 
który, w ich mniemaniu, posiadał magiczne właściwości przy 
chowie drobiu. Również w tym dniu odbywało się godzenie 
*_JIP. Dekowski, an i problematyka badań nad obrzędowością ludową 
śro drzcza Fly „Łodiie Śadia mogla” 193, NB 


s B. Baranowski, Życie codzienne ugi... a. 80-81. 
** J.P. Dekowski, San i problematyka badań... s. 96-97, 
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RAWA a IA aka Lwbia Ew, tu 
roń. Z turoniem chodziły osoby przebrane za diabła, Żyda, 
komisarza, Cygana, niedźwiedzia i baby. Liczba przebierań- 
ców dochodziła niekiedy do 12 i więcej osób. Towarzyszyli im 
prawie zawsze muzykanci. Rolę wesołków w tym zespole od- 
grywali głównie diabeł i Żyd. Najważniejszą jednak funkcję 
pełnił_turoń, czyli kuciapa zaopatrzona w ruchomą maskę 
zwierzęcą i białą płachtę. Natomiast obrzędy skupione wokół 
pw wik le w powiązaniu z tzw. 


posiadająca osiemnastowieczne reminiscencje historyczne. 
Pieśń o pułkowniku rosyjskim Drewiczu, śpiewali konfederaci 
barscy. W pieśni występował niekiedy Zaremba, konfederat 
pochodzący z ziemi piotrkowskiejs7e, 
W Zelowie obchody świętojańskie odbywały się w ciągu 
trzech dni, tj. 23, 24 i 25 czerwca. 
składały się z dwóch różnych części: religijnej i świeckiej. 
Części pierwszej młodzież modliła się u stóp krzyża i śpiewała 


03. Beranowak, Życie zdene ua. s. 02 
+ J.P. Dekowaki, Sani badań... 77-70. 
CTI, Dokwaki Sani problematyka 
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Witaj, Janie z Bolesławia, w drugiej obnosiła sobótki, paliła 
ogniska i puszczała wianki. Ogniska, zwane gorą lub sobótką 
palono przeważnie na drogach. Przy tym najczęściej wybiera- 
no rozstaje, miejsca z którymi łączono różne zjawy i zle duchy. 
Doniosłą rolę w obchodach sobótkowych pełniły pieśni obrzę- 


doweśm, 

Izby mieszkalne dekorowano koronami z gałązek drzew, 
łańcuszkami lub pająkami ze słomy i bibułki. Hodowano 
kwiaty w doniczkach oraz sporządzano sztuczne z bibułki. Do 
ozdoby ścian służyły gwiazdy z piórek ptasich, a niekiedy wi- 
siały na ścianach drewniane rzeźby o tematyce religijnej. Za- 
zwyczaj przedstawiały Chrystusa .. Gliniana 
podłoga izb wysypywana była żółtym piaskiem, który, tworząc 
wzory, miał imitować mozaikę, W drugiej połowie XIX w. u 
zamożniejszych gospodarzy pojawiły się zegary bijące z ku- 


Do oświetlenia chat używano łuczywa i kaganka, które 
były zapalane za pomocą krzesiwa lub żaru z pieca; zapałki 
wieś ujrzała dopiero pod koniec XIX w.ss2 

Artystyczne uzdolnienia kobiet zelowskich przejawiały się 
również — w ozdobach stroju, haftach itp. Męski zaś kunszt 
znajdował swój upust w zdobnictwie sprzętów użytkowych: 
ław, półek, drewnianych pokryw na garnki, form do masła i 
ciasta, nosideł do wody itp.s*5, 

Dzieci obydwojga płci do siedmiu lat chodziły w olbrzy- 
miej większości tylko w długich koszulach przepasanych kraj- 
ką (rodzaj pasa lub wstążki). Trochę starszym chłopcom szyto 
niekiedy płócienne portki. Obuwia przeważnie dzieci nie mia- 
ły. Jedynie dzieci bogatszych otrzymywały ubrania wzorowane 


kle koszule Iniane, rzadziej i to głównie w początkach XIX w., 
konopne. Krój ich bywał różny. Na koszule często wkładano 
kamizelki produkowane z płótna. W drugiej połowie XIX w. 
szyto je również z materiałów produkcji fabrycznej. Zamiast 


*m Tamże, . 83-84. 
vs B. Baranowski, Życie codzienne ui... 170-171 

ui M. Bogucka, Dzieje kultury polskiej do 1918 roku, Wrocław, Warszawa, 
Kraków 1991, a. 337, 

m Tamże. 

*% B. Baranowski, Życie codzienne usi.. s. 171 


-147- 


Bielizny 


mocnej bawełnianej 

nie słomkowe kapelusze, a zimą sukienna czapka z 

denkiem, z barankiem lub rogatywka. Niekiedy noszono fileo-- 
+mó84, 


Buty kobiece miały przeważnie dość długie wysokie sznuro- 
wane cholewki. Do bucików noszono pończochy szyte z płót- 

na. Do pracy, koło domu, służyły drewniane trepyćś5, 
Życia kulturalne Żydów miało swoją specyfikę. Ludność 
żydowska na ziemiach polskich w omawianym okresie, sta- 
iąca od wielu wieków oddzielny stan, żyła w warunkach 
jne. 


dzinnym i publicznym. „Oświeceni” Żydzi język jidysz okre- 
ślali mianem żargonu. Ich zdaniem potrzebny był jedynie do 


s Tami, a. 61. 
w Tamie, s. 62 
se A. Eisenbach, Ludność żydowska. 
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wynagogalnej, artykułów wiary, Biblii i całego bogatego dorob- 
ku i tradycji kulturalnej. W tym języku odprawiano modły i 
rytualne obrzędy”. Nie inaczej 

W XIX w. ubiór ludności 


mchowania, nie tylko kulturalnej, 
rębności. Wyrażało się to poprzez odmienny sposób ubierania 
się mężczyzn oraz poprzez noszenie peruk przez zamężne ko- 


barwniej i bogaciej od swych mężów. W pewnym sensie wła- 
śnie one reprezentowały i podkreślały statut społeczno” 


nakazujące Żydom zmianę ubioru i noszenie takiego stroju 
jak chrześcijanie, wywołało wśród nich niemałe wzburzenie i 
opór, 

Centrum kultury żydowskiej w Zelowie był założony w 
1906 r. okręg bożniczyćż. 

Ludność nii jak wcześniej napisano, osiedliła się 
w Zelowie w latach trzydziestych XIX w. Prawdopodobnie ko- 
loniści niemieccy przybyli z Saksonii. Byli luteranami, ale do 


2. Borzymińska, Społeczeństwo żydowskie w Polsce w XIX wieku. lv] 
Studia z dziejów Żydów w Polsce, pod red. Z, Borzymińskiej Ł 1., Warszawa. 
1995, » 7: 


+75. 

'» A. Eisenbach, Ludność żydowska... 3. 121 
m Tamże. 

wa Z, Borzymińska, dz. cyt, a. 76. 


wt A, Eisenbach, Ludność żydowska.... 3. 121. 
*Adaninistracyjny, sygn. 7281, k. nib; Szerzej o okrę- 


1854 r. przynależeli do parafii ewangelicko-reformowanej w 
Zelowie*%,. Martuszewski informuje, że część z nich uległa 
sczechizowaniu**, Miało to istotny wpływ na życie kultural- 
no-obyczajowe ludności niemieckiej, która, żyjąc w ścisłej 
symbiozie z ewangelikami czeskimi, pielęgnowała podobne 
wartości religijne, a tym samym przekładała je — podobnie jak. 
Czesi — na grunt życia kulturalnego. W drugiej połowie XIX w., 
gdy na tych terenach pojawiało się coraz więcej Polaków, lud- 
ność niemiecka z wolna się polonizowała. Proces polonizacji 
następował poprzez przechodzenie na katolicyzm, najczęściej 
w wypadku małżeństw mieszanych*%, W zwyczajach obrzę- 
dowych można zauważyć pewne analogie pomiędzy ludnością 
polską a niemiecką. Na przykład chodzenie z gaikiem po dyn- 
gusie”%, Również ubiór Niemców zelowskich nie odróżniał się 
niczym szczególnym od strojów Czechów i Polaków. Według 
relacji Jadwigi Rau-Luścińskiej, obecnie najstarszej osoby 
wyznania ewangelicko-augsburskiego w Zelowie: |...] kobiety 
nosiły _ długie suknie, najczęściej w ciemnych kolorach, na 
głowy zakładały chusty, a mężczyźni na głowach nosili kape- 
iusze filcowe i słomiane. Gdy byłam mała, często wkładałam 

W pożywieniu przeważały potrawy mączne, tj. makarony, 
kluski nadziewane najczęściej marchwią, dynią lub śliwkami. 
Z warzyw najbardziej popularne były: kapusta i ziemniaki. 
Niemcy piekli dużo różnorodnych ciast: placki, pierniki, 
cze i torty. Najchętniej pitym napojem było piwo, a z napojów 
bezalkoholowych herbata i kawa z miekiemó, 

Na początku XX wieku w Łodzi i okolicach nastąpiło 
ożywienie życia narodowo-riemieckiego. Powstało wiele orga- 
nizacji i placówek niemieckich. Związki te zajmowały się sze- 
rzeniem luteranizmu i propagandą narodowo-niemiecką. Z 
czasem Łódź stała się metropolią życia mniejszości niemiec- 


«1 Zob; rozdział I 
** E. Martuszewski, dz. cyt, s. 112113 

** A, Zawilski, Bełchatów: jego... a 73. 

*» Relacja Jadwigi Luścińskiej z domu Rau z dnia 5 czerwca 2002 r. 
w Tamże. 

Tamże. 
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kiej w Królestwie Polskim. Powyższe zjawiska miały zapewne 
duży wpływ na zelowskich Niemców». ) NE 

W latach I wojny światowej wyżej wspomniane związki 
poczęły się aktywizować. M.in. działacze tych związków prze- 
prowadzili intensywną kampanię na rzecz reformy Kościoła 
ewangelicko-augsburskiego w Królestwie Polskim mającą za 
pewnić jego niemiecki charakter. Plany te udaremnił opór 
większości pastorów i parafian, co świadczy o polonizacji tej 
społeczności?00, 


"m M. Cygański, Mniejszość niemiecka w Polsce Centralnej w latach 1919- 
1939, Łódź 1962, s. 10-11 
m Tamże, s, 15. 
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Zakończenie 


Dzieje Zelowa do końca I wojny światowej można podzie- 
na dwa okresy. Pierwszy — od powstania osady do roku 
1802 r., drugi okres - od nabycia Zelowa przez osadników 
czeskich do końca omawianego tu okresu. Jeśli chodzi o 
pierwszy etap dziejów Zelowa, to jego odtworzenie napotyka 
na trudności z powodu skąpej ilości materiałów archiwalnych 
i literatury. Natomiast w drugim okresie dziejów tej osady, po 
nabyciu majątku Zelów przez braci czeskich, można mówić o 
odrębnej historii tej miejscowości. Od 1803 r. m.in. rozpoczy- 
nają się wszystkie księgi metrykalne, został wybrany samo- 
rząd wsi, nastąpił wyraźny przyrost mieszkańców. 

Nowi właściciele zastrzegli w umowie zakupu, że ówcze- 
sny właściciel J. Świdziński ma przesiedlić dotychczasowych 
mieszkańców na inne swoje posiadłości. W konsekwencji 
chłopi zelowscy opuścili ten teren pozostawiając zabudowa- 
nia, w których mieszkali. Odsadnicy także mieli zagwaranto- 
waną ochronę prawną. Tak korzystny zakup mogli oni zreali- 
zować dzięki polityce kolonizacyjnej państwa pruskiego i dzię- 
ki swym ewangelicko-reformowanym protektorom. 

Zelów, położony w lasach, z dala od szlaków handlowych 
i większych miast, był dla kolonistów czeskich odpowiednim 
miejscem, gdzie mogli znaleźć schronienie i zbudować pod- 
stawy swojej społeczno-religijnej wspólnoty. Należy tutaj za- 
uważyć, że niekorzystne położenie geograficzne pod względem 
rozwoju gospodarczego było dla osadników mniej ważne niż 
swoboda i wolność religijna. 

Jednak dążenie do utrzymania czeskiego charakteru 
Zelowa z czasem stało się niemożliwe. 

Zelów po 1802 r. przeszedł ciężkie chwile związane ze 
skomplikowaną sytuacją polityczną ziem polskich w tamtym 
okresie, tzn. przemarsz wojsk napoleońskich w 1812 r., po- 
wstanie listopadowe i styczniowe oraz I wojna światowa. Kry- 
zysowe wydarzenia w samym Zelowie to: „wojna żydowska”, 
epidemie cholery i bezrobocie. Zdarzenia i zjawiska te powo- 
dowały liczne zmiany administracyjne i rotację ludności. 
Społeczność czeska migrowała z Zelowa w poszukiwaniu za- 
robku. Wyjeżdżano do Łodzi, Żyrardowa i Warszawy. Wiele 
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rodzin wyemigrowało do Niemiec i Rosji. Wyjeżdżający sprze- 
dawali swoje grunty gospodarzom pobliskich wsi. Powodowało 
to napływ do Zelowa ludności nieczeskiej, osiedlali się Żydzi, 
Polacy i Niemcy. Zelów stopniowo zmieniał się z czeskiego na 
wielonarodowościowy, stawał się „wieżą Babel, zarówno w 
aspekcie językowym, narodowościowym, jak i wyznaniowym. 

Należy również zwrócić uwagę, że Zelów, zamieszkały 
przez wolnych od poddaństwa Czechów, był atrakcyjny dla 
okolicznych chłopów pańszczyźnianych. Często wynajmowali 
się oni do pracy w tkactwie, gospodarstwie i do posług domo- 
wych. Także chętnie ludność czeska przyjmowała Żydów na 
komorne, ze względu na pobierane od nich wysokie czynsze. 

Natomiast jeśli chodzi o wzajemne stosunki narodowo- 
ściowo-wyznaniowe można powiedzieć, że na ogół były one 
poprawne. Co prawda doszło do napięć pomiędzy ludnością 
żydowską a pastorem ewangelicko-reformowanym ks. J. Mo- 
zesem, ale był to konilikt nie na podłożu religijnym czy naro- 
dowym, lecz moralnym. Zdaniem ks. Mozesa Żydzi demorali- 
zowali społeczność zelowską, znieważali roboty publiczne 

Co się tyczy stosunków gospodarczych, to w pierwszej 
połowie XIX wieku podstawowym źródłem utrzymania społe- 
czeństwa zelowskiego było rolnictwo. Jednak należy pamiętać, 
że osiedleńcy przybyli do Zelowa, przywieźli ze sobą sztukę 
tkania, która zainteresowała miejscową ludność. W ten spo- 
sób został zapoczątkowany rozwój przemysłu bawełnianego na 
tych terenach. Jednakże tkactwo w pierwszej połowie XIX w. 
służyło tzw. dorabianiu. Później, wraz z rozwojem przemysłu 
na ziemiach Królestwa Polskiego, zwiększyła się liczba osób 
zajmujących się wyłącznie tkactwem, a chałupnicze warsztaty 
tkackie zaczęły wytwarzać materiały na zamówienie wielkich 
zakładów włókienniczych z Łodzi i Pabianic. 

Rozmaitość narodowości i wyznań wiązała się ściśle z 
egzotyką życia kulturalnego w Zelowie. Każda z zamieszkałych 
tutaj narodowości podtrzymywała własne wzorce kulturowe. 
Wyrażało się to w dużej złożoności zwyczajów i obrzędów cało- 
rocznych. Ta sytuacja miała duży wpływ na szkolnictwo ze- 
lowskie: do 1877 r. funkcjonowała przy parafii ewangelicko- 
reformowanej szkoła wyznaniowa, do której uczęszczały 
w większości dzieci tejże parafii. Z czasem sytuacja poczęła się 
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Po upaństwowieniu szkoły zaczęto posyłać coraz więcej dzieci 
innych narodowości i wyznań. 

Rekapitulując, uznać należy, że w pierwszych latach XX 
w. następowała powolna asymilacja narodowości zamieszku- 
jących Zelów. Zaistniały przesłanki koegzystencji, która w 
kolejnych dziesięcioleciach zaowocowała dalszym rozwojem 
osady i miasta. 
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Ai 6. Michał Marko 1909-1913 
ksy 7. Franciszek Ondra 1913-1916 


R 8. Edward Kupach lub Paweł Tuczek 1916-1918 
ewangolicko-reformowanym w Zelowie 


1804-1811 
1811-1814 
1817-1819 
1819-1830 
1831-1871 
1871-1887 
1887-1890 
1890-1895 
1895-1899 
10. Ks. Fryderyk Jelen 1899-1901 
11. Ks. Stefan Skierski 1901-1908 
12. Ks. Kacper Tosio 1908 

11. Ks. Bogumił Radechovski 1909-1918 
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aBRR 
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„Ks. Gustaw Ludwik Schwarz 1854-1865 
|. Ka. Adolf Edward Fiedler 1865-1903 
, Ks, Leopold May 1905-1911 
|, Ka. Ernest Daniel Behse 1913-1928 
Duszpasterze Zboru Kościoła 
ewangelicznych chrześcijan baptystów 
. Karol Kulhawy; Karol Dedecjusz 1869-1873 
. Karol Jersak 1874-1883 
. Józef Herta 1884-1890 
|. Jan Pospiszył 1891-1901 
August Meereis 1903-1906 


uaw 
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„_ Wójtowie gminy zelowskiej w latach 1807-1918 
Ogólny stan ludności narodowości polskiej 
(katolików) powiatu łaskiego w latach 1889-1892 

|. Małżeństwa, urodzenia i zgony ludności czeskiej 
w Zelowie w latach 1803-1917 


. Czesi zamieszkali w Zelowie w latach 1803-1913 


... Miejscowości wchodzące w skład parafii 
ewangelicko-reformowanej w Zelowie w latach 
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... Rozwój przedsiębiorstw włókienniczych w latach 
1848-1914 

... Nauczyciele szkoły zelowskiej w latach 1807-1890 

. Liczba uczniów Szkoły Elementarnej Ewangelickiej 
w Zelowie w latach 1835-1870 
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90 


119 
126 


128 


Kościół ewangelicko-reformowany wybudowany w 1825 roku 
(wicłok współczesny) 


Dom Zborowy Kościoła baptystów wybudowany w 1896 roku 
(widok współczesny) 


Budynek synagogi wybudowany w latach dwudziestych XX wieku 
Chata czeska przy ulicy Kościuszki 94 — obecnie urząd paczłowy (widok współczesny) 


Prywatna żydowska szkoła religijna Szlojmej Emunej Isroel 
Ulica Sienkiewicza, w dali kościół ewangelicko-reformowany przy ulicy świ Anny, uruchomiona w 1925 roku (wiłok na klasę) 
(okres międzywojenny) 
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Kościół ewangelicko-augsburski wybudowany w 1936 roku Urząd Gminy — plac Dąbrowskiego 
(widok współczesny) (okres międzywojenny) 


Ochotnicza Straż Ogniowa 
(okres międzywojenny) 


Zarząd Ochronki Zelowskiej nr 1 z 1916 roku 


Stefan Jadwiszczak — uczestnik wojny rasyjsko-japońskiej (1904-1905) 
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logiczno-Historycznym Akademii Święto- 
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cach Filia w Piotrkowie Trybunalskim. Od 
2002 roku jest uczestnikiem seminarium 
doktorskiego prowadzonego przez prof. dr. 
hab. Macieja Szczurowskiego. Przygotowu- 
je rozprawę doktorską z historii regional- 
nej. Przedmiotem jego zainteresowań ba- 
dawczych są dzieje Polski XIX i XX wieku. 
Uwagę koncentruje na problematyce admi- 
nistracyjnej, a także na ruchach społeczno-religijnych. Współpracuje z 
miesięcznikiem społeczno-kulturalnym *Gazeta Kulturalna”. 
Radny Rady Miejskiej w Bełchatowie w kadencji 2002-2006. 


Praca została oparta o nigdzie dotychczas niepublikowa- 
ne kościelne źródła archiwalne. Poświęcona jest bardzo ważne- 
mu i obecnie szczególnie aktualnemu problemowi współistnie- 
nia w ramach jednej struktury administracyjnej mniejszości 
narodowych i społeczności wyznaniowych. Autor pracy to mło- 
dy, rzetelny i uzdolniony badacz dziejów społeczno-politycznych 
Polski XIX i XX wieku. 
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